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W liście do Saddama Husajna prezydent USA George 
Bush ostrzega go przed wybuchem wojny w regionie Za­
toki Perskiej, ale jednocześnie obiecuje nie atakować 
Iraku, jeśli wycofa się z Kuwejtu.

Saddam Husajn wyraził os­
tatnio onawy, iż Stany Zjed­
noczone mogą zaatakować Irak, 
nawet jeśli wypełni rezolucję 
Rady Bezpieczeństwa ONZ.

List Busha do Husajna prze- 
każe James Baker podczas śro­
dowego spotkania w Genewie 
z nrrustrem spraw zagranicz­
nych Iraku Tarikiem Azizem.

Na konferencji prasowej w 
Londynie Baker ponownie pod­
kreślił, że w Genewie „me bę­
dzie rokowań, tylko przekaza­
nie informacji”, iż Irak musi 
wycofać się z Kuwejtu, a jeśli

tego nie uczyni, zostanie stam­
tąd wyparty siłą zbrojną.

Arm a iracka może przepro­
wadzić tzw. atak prewencyjny 
na pozycje sił sprzymierzonych, 
zanim doszłoby do ataku tego 
korpusu na pozycje irackie w 
Kuwejcie — twierdzi pewien 
generał iracki, który jakoby 
ostatnio miał zdezerterować i 
oddać się w ręce Amerykanów.

Amerykańska , prasa podała 
sprzeczne informacje na temat 
ewentualnego użycia przez Sta­
ny Zjednoczone broni atomowej 
wobec Iraku.
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Ujawniono po 36 latach

Od stałego korespondenta „TSI,

Dopiero teroz, po przeszło 
30 latach, w ZSRR są ujaw­
niane szczegóły ekspery­
mentów na ludności cywilnej 
i żołnierzach, którzy hyli 
poddani działaniu brani jąd­
rowej. Największy radziecki 
dz:ennlk „Trud" już od roku 
publikuje artykuły na ten 
temat. Ostatni z tej serii 
trrktuje o okolicznościach 
eksplozji jądrowej! w mieście 
Tockoje, poiożanym w gesta 
zaludnionym okręgu oren- 
burskim, na południe od 
Uralu.

W 1954 r. rozlokowano ‘am 
ogromną ilość sprzętu wojsko­
wego orać tysiące żołnierzy, 
którzy mieli testować działanie 
broni konwencjonalnej na polu 
walki tuż po wybuchu atomo­
wym. Na prowizorycznym poii-

” w Moskwie 

gonie zbudowano tylko specjal­
ny bu.ikier, z którego marsza­
łek Żuków wraz z ministrami 
obron; Czechosłowacji, NRü i 
Polski mieli obserwować... ma­
newry wojskowe, odbywające się 
5—1C km od epicentrum wy­
buchu.

Żołnierze w gotowości bojo­
wej czekali w czołgach, przy 
bateriach armat i w samolotach, 
aby natychmiast po ujrzeniu 
grzyba atomowego ruszyć do 
natarcia. Jego dnia Żuków oso­
biście wydał rozkaz zrzucenia 
10-tonowego ładunku, który eks­
plodował nie na powierzchni 
ziemi, ale 300 metrów ponad 
nią, powodując tym jeszcze bar­
dziej st 'aszliwe skutki. Pogarda 
radzieckich generałów dla cu­
dzego : ycia nie oszczędziła tak­
że ludności cywilnej. W samym 
Tockoje, 10 km od epicentrum 
toczyło się normalne życie

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Zamach stany na HaHi

Samozwańczy prezydent aresztowany
»V nocy z niedzieli na po­

niedziałek na Haiti, jednym z 
najbiedniejszych państw świata, 
dokonano zamachu stanu. By­
ły minister spraw wewnętrz­
nych, wierny sojusznik rodziny 
Du ralierów, szef osławionej 
duvalierowskiej tajnej policji 
Tontons Macoutes — Loger La- 
fontant przejął władzę w pań­
stwie.

Zamach został natychmiast 
potępiony przez Stany Zjedno­
czone, Francję i RFŃ, a także 
— co ważne — przez naczelne 
dowództwo potężnej wciąż w 
kraju armii haitańskiej. Rze­
cznik Departamentu Stanu 
USA wezwał haitańskto siły 
zbrojne, by respektowały kon­
stytucję, przywróciły rząd pani 
Trouillot i zapewniły konty­
nuację procesu demokratyczne- 

którego v’ażnym etapem 
będzie zaprzysiężenie 7 lutego

nowego prezydenta kraju 
Jeana-Bertranda Aristidea.

Do zamachu doszło zaledwie 
3 tygodnie po pierwszych praw- 
dziw.e wolnych wyborach pre­
zydenckich. Wygrał je zdecy­
dowanie lewicowy ksit dz ka­
tolicki Aristide, zagorzały o- 
brońca biedoty haitańskiej, znie­
nawidzony za to przez siły 
neoduvalierowskie, których 
przywódcą był właśnie La- 
fontant.

Zaiedwie kilka godzin po 
przejęciu władzy, Lafontant zo­
stał aresztowany. Jak podały 
rodła wojskowe, rozgłośnie ra ■ 

diowe i dyplomaci w Port-au- 
Prince, armia haitańska przy­
puściła szturm na pałac pre­
zydencki i po półgodzinnej 
strzelaninie schwytała samo­
zwańczego prezydenta. Rznne- 
go w ramię Lafontanta prze­
wieziono następnie w nieznane 
miejsce. (PAP)

Obyś musiał 
ubezpieczyć auto...

Tradycyjnie na początku 
każdego roku wiele niedo­
mówień i problemów zwią­
zanych jest z ubezpiecze­
niami samochodów. W tym 
roku zasadniczym ogni­
skiem konfliktu między za­
kładami ubezpieczeń, a 
klientami jest waloryzacja 
wkładów ubezpieczenio­
wych. Ci, którzy ubezpie­
czali swoje auta pod ko­
niec ub. roku, płacili staw­
ki adekwatne do cen aut z 
końca 1990 roku.

Tymczasem początek nowego 
roku przyniósł zna. me podwyz 
ki cen samochodów, a co za 
tym idzie, znacznie wzrosły ce 
ny ewentualnych napraw powy 
prdkowych. Zarówno PZU jak 
i Westa ewentualne odszkocto- 
wania wypłacać jednak będą 
według 'tawek, na jakie ubez­
pieczyliśmy auta pod koniec 
1990 roku. Aż strich jomyśleć, 
co będzie w listopadzie br., 
kiedy to nowy , mai uch” może 
kosztować na przykład 40 min 
zł, a przy ewentualnej kra­
dzieży poszkodowany otrzyma

za wyrządzoną szkodę około 27 
min., a ■ jięt sumę, na jaką 
ubezpieczył auto w grudniu 
1990 roku.

Jak point rmowali nas dyrek 
torzy największych zakładów 
ubezpieczeniowych w woj. ka­
towickim — Jerzy Gęsiaowski 
z PZU i Iwona Król z Westy 
przez jały rok istnieje możli­
wość .jdoubezpieczenia” aut. 
Sprawę załatwić można po i.»ć 
bardzo szybko, bądź przez te­
renowych agentów tych zakła­
dów ubezp’eezeô, bądź w sie­
dzibach PZU i Westy. Stawki, 
wediug których opłacać możne 
dodatkowe ubezpieczenie, odpo­
wiadają tym obowiązującym 
pod koniec 1990 roku.

Całe to zam eszańie przyspe 
rza klientom zakładów urezpie 
czeń wiele problemów 1 zmusza 
do ciągłego biegania do siedzib 
PZU i Westy w cSIu rewalory 
zowan:a wartości pojazdów. 
Wydaje się. że lepszym rozwią 
zaniem byłoby dla klientów 
zawarcie z zakładami ubezpie­
czeń dodatkowych umów, chro 
niących ich wkłady przed in­
flacją i podwyżkami cen sarnn 
chodów. Może w przyszłym ro­
ku ktoś ipadnie na ten pros 
ty pomysł?

(wit)

Posiedzenie
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP) 
7 bm. z udziałem premie­

ra Jana Krzysztofa Bielec­
kiego odbyło się robocze 
posiedzenie Rady Ministrów 
w jej dotychczasowym skła­
dzie. Omówiono problemy 
będące przedmiotem bieżą­
cych prac rządowe* admi­
nistracji centralnej.

Rada Ministrów przyjęła 
rozporządzenie ustalające w 
wysokości 0,6 współczynnik 
korygujący w styczniu br. 
wzrost przeciętnego wyna­
grodzenia z powodu wzro­
stu cen towarów i usług 
konsumpcyjnych. Współ­
czynniki na następne mie­
siące zostaną ustalone o- 
drębnie. ...

7 bm. premier Jan Krzy­
sztof Bielecki spotkał się z 
ministrem łączności Jerzym 
Ślęzakiem. Przed południem 
spotkał się również ze wszy­
stkimi kandydatami na ni- 
nistrów w nowym rządzie.

Rolnicza „Solidarność”

Wstępny bilans gospodarczn-społeczny Konsultacje polityczne Lecha Wałęsy

Katowickie
na równi pochyłej?

W minionym roku nasza gospodarka nie procesu restrukturyzacji przemysłu I zmiany 
odnotowała zbyt wielu sukcesów. A jaki bę- stosunków własnościowych?
dzie rok obecny? Czy nastąpi przyśpieszenie

Prawdę mówiąc, wstępny bi­
lans ubiegłorocznych wyników 
woj. katowickiego nie przedsta­
wia się imponująco. Jedno, co 
może zadowalać przedstawicie­
li niektórych branż, to wyso­
kie przeciętne wynagrodzenie. 
Na jego wysokość w końcówce 
ub.. roku wpłynęła „Barbórka”, 
jaka, otrzymali górnicy.

Nastąpił też znaczny wzrost 
społecznej przedsiębiorczości. 
Wystarczy powiedzieć, że w II 
półroczu 1990 r. przybyło 7 tys. 
firm prywatnych i 700 spółek. 
Niepokojąco jednak przebiega

prywatyzacja w ■'rzemyśle, w 
tym przede wszystaim w prze­
myśle ciężkim. Mówił o tym 
obszernie na wczorajszej kon­
ferencji prasowej u wojewody 
katowickiego Wojciecha Czecha 
dyrektor Państwowej Agencji 
Węgla Kamiennego Tadeusz De- 
mel. Otóż, w niektórych starych 
kopalniach kończą się złoża wę­
gla. W związku z wysokimi ko­
sztami wydobycia i zagrożeniem 
ludzkiego bezpieczeństwa trze­
ba je powoli likwidować, tak 
jak to się robi na święcie. Lik­
widacja tóe jest jednak proce­

sem łatwym. Ponadto na . o- 
ces naprawczy (w tym i likwi­
dację) trzeba pieniędzy.

Z drugiej strony — te ko­
palnie, które są rentowne, lecz 
praca w nich jest niebezpiecz­
na, wymagają wprowadzenia 
nowych maszyn i urządzeń, po­
prawy warunków“ pracy. Dis 
zmniejszenia np. stężenia me­
tanu należy wybudować nowe 
szyby. Na to potrzebne są duże 
środki finanse we. Skąd je brać, 
skoro dotacji domaga się nie
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Drzwi belwederu 
szeroko otwarte

W poniedziałek 7 bm. prezydent Lech Wałęsa prowadź.! 
dalsze konsultacje polityczne w Belwederze. Przed południem 
spotkał się z prezesem Stronnictwa Chrześcijońsko-Demokro- 
tycznego Łukaszem Czumą I pos. Wojciechem Polakiem z te­
go stronnictwa.

Rozmówcy prezydenta poin­
formowali dzlennikaizv. iż oma 
wiano koncepcję powołania Ra­
dy Politycznej p. :y prezyden­
cie i zadeklarowali chęć ucrest 
nictwa w pracach tej radv.

Również następnv rozmówca 
Lecha Wałęsy prezes Chrześci- 
jańsko-Demokratycunego Stron 
nictwa Pracy Władysław Sim- 
Nowicki oświadczył, że zg.idził- 
by się na uczestnictwo w Ra­
dzie Politycznej. Nie wiadomo 
jeszcze jak to gremium będzie 
się nazywać — powiedział; w 
myśl nałożeń prezydenta miało

by ono reprezentować w szero­
kim stopniu różne odłamy ży­
cia politycznego w Polsce Jest 
to rzecz nowa. Wprawdzie nie 
jest ta rada przewidziana w 
konstytucji, ale według zasi dy 
demokratycznej wszystko co 
me jest zakazane, jest dozwo­
lone — dodał.

Wieczorem prezydent spo+kał 
się z pos. Adamem Michnikiem. 
Rczinowa trwała ponad godzinę. 
A. M’chnik odmówił oczekują­
cym dz ennikarzom jej skomei 
towania. (PAP)

2.Prezydenckie nominacje — czyt. str.

proponuje:
Działacze sekcji węgla kamiennego „S”Koniec dotacji do nabiału Incydent

w ambasadzie IzraelaCzarno o białym
w sklepach.
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Szklane domy" po dąbrowsko11-12 bm
Dramatyczne poszukiwania w Beskidach

lużrie wierzył, że wyjdzie

Marian Terlecki

ZABUDOWA PRZEDPOKOJU
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30 Tov. ari z hurtowni Siltronic

nie brakuje, 
przedmiotów

podnios- 
o koszt 
wczoraj 
2 proc.

Prezydium Senatu posta­
nowiło zwołać 41. plenarne 
posiedzenie Senatu w dniach 
10 i 11 stycznia 1991 r.

drożeje 
produk-

Krzysztof załadował ekwi­
punek i wybrał się w nie­
dzielę penetrować jaskinię na 
Magurce nad Wilkowicami. 
Nie była to jego pierwsza wy­
prawa. Zapowiedział, że wróci 
po południu.

łożyr1 o 
rośli ly 
swoje, 

odzysk 
minutę.

ł- boazeria
★ szafy
★ pawlacze

★ garderoby
★ szafki na buty

31

Fp. z o.o. 
Inter carbo

zaklad (cena zbytu) 2500 zl. Opa­
kowania zresztą także 
— tworzywa s< n.in. 
tern ropopochodnym.

Od nowego roku zniesiona została dotacja do mlek? 
chudego i twarogu. Wzrosły ceny urzędowe paliw. W za­
kładach produkcyjnych rozpoczęło się znów wielkie 
przeliczanie. Efekty widzimy

Wczoraj po raz pierwszy w 
tym roku zebrali się delegaci 
sekcji węgla kamiennego Kra­
jowe* Komisji Górnictwa NSZZ 
„Solidarność”. Mówiono o przy 
jętej przez Sejm ustawie o po­
piwku. o z.i sadach wypłacania 
w kopalniach tzw. „czternastki”. 
Andrzej Lipko, przewodniczący 
KKG, poinformował zebranych 
o spotkaniu z członkami Korni 
sji Nadz vyezi Inej Senatu ds 
Górnictwa (odbyło się 4 bm.) 
oraz o tym, że 10 stvczn’a p> zi d 
stawiciele górniczych związków 
zawódowyer przeprewadzą roz­
mowy w Ministerstwie Finan­
sów na temat standaryzacji 
płac w górnictwie.

Prakseologia Jest nauką 
najwyżej cenioną pi zez pre­
zydenta Dąbrowy Górniczej, 
Jerzego Talbowskiego. Sku­
teczne i sprawne działanie 
sioło się też celem głów­
nym dla Zarządu Miasta, 
który musi dbać o Interesy 
ponad 160 tys. 
ców.

(PAP) 
dzien- 
wszedł 
Izraela 

mężczyzna

Tyski „Śląsk” wprowadził już 
na rynek towary po wyższych 
cenach.

„Jeszcze w grudniu uciekliś- 
my od produkcji mleka chude­
go 2 proc, dotowanego, będące­
go pod lupą Izby Skarbowej, 

u wynikały z takiej produkcji 
dla zakładu strat — usłyszeliś­
my od szefa handlo-iego Śląska. 
Ro poczęliśmy produkcje mleka 
o 2,5 proc, zawartości tłuszczu, 
które kosztowało w grudniu 
(cena zbytu) 1500 zl za litr” 
Dziś po zniesieniu wszelkich 
dodacji oraz sporządzeniu no 
wych kalkulacji cenowych kosz­
tuje ono 2300 zł— opakowane w 
folie. Obecnie trwałe mleko 3 
proc, kosztuje (cena zbytu) 1800 
zł — półlitroti u worek śmieta­
na 18-tka w kubeczkach opuszcza

przjbywa — wody nie, 1 do te­
go potrzeby zakładów pracy. 
Huta Katowice ma pozwolenie 
wodnoprawne na pobór wody 
z... Soły (0,9 m sześć, na sekun­
dę) i choć huta zamknęła część 
obiegów wodnych, to potrzeby 
ma ogromne. Nasz makroregion 
zaczyna cenić wodę jak suro­
wiec na wagę złota, zresztą, chy 
ba nie tylko nas.., skoro rzeki 
Soła i Skawa mają już swoje 
zlewnie, a my ją podbieramy. 
Ciekawe kiedy zaczniemy sięgać 
do Dunajca. To nie są żarty, to 
urzeczywistniająca się wizja 
tragedii.

W Dąbrowie Górniczej posta­
nowiono zająć się oczyszczaniem 
dopływu Przemszy, rzeki Białici. 
O ile budowa oczyszczał., :he- 
micznej wg cen za 1999 r., 
kosztowałaby ok. 150 mld zł, to 
oczyszczalnia chemiczna pochh 
nie tylko 150 min. We współ - 
pracy ! pracownikami AGH o- 
pracowano projekt oczyszczania 
wody metodą biologiczną. Trwa 
ją rozmowy «, władzami Bu­
kowna, dyrekcją huty Katowi­
ce i inrymi zainteresowanymi, 
a wielkim sprzymierzeńcem o- 
czyszczalm jest posel Cz< sław 
Robakowski. Przy budowie wy- 
korzystj się naturalne * ‘ ‘ 
do budowy zalewu a 
filtrujące Już zrobią 
Brz.ni to naiwnie, ale 
100 m sześć, wody na 
to dla gospodarki komunalnej 
ni. bagate’a. W oczyszczonej 
Białej Przemsz. ’ ryby już są — 
natura potrafi się odwdzięczyć. 
Tam też planowany jest pa. k
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Katowicka mleczarnia 
ła n» razie ceny tylko 
zniesionej dotreji. Od 
więc np. mleko chude 
w tolii — które tu się produ­
kuje — w cenie zbytu kosztuje 
1500 zł. W najbliższych dniach 
zakończona zostanie nowa kal­
kulacja, wynikająca m.in. rów­
nież ze wzrostu cen paliwa. Jak 
twierdzi szef zakładu Jerzy No­
wak, nie należy spodziewać się 
jednak z tego tytułu jakichś 
drastycznych podwyżek cen na 
towary z tej mleczarni.
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

munalnych metodą pirolizy. 
Kiedyś udało się zebrać całą 
kwotę potrzebną do tej inwes­
tycji, ale... następca przezna­
czył ją na inny cel.

W grudniu ub. r. o koniecz­
ności budowy obieKtu przeko­
nano władze ministerialne oraz 
dyrekcję huty Katowice, co 
przyniosło w efeckie kwotę 650 
min zł. Brak — bagatela 4 mld 
zł, ale podo>*no „nie ma spraw 
nie ’do załatwienia”, zwłaszcza 
jeśli zysk jest tak wymierny. 
Piroliza bowiem odbywać się 
będzie w obiekcie zamkniętym, 
hermetycznym, co szczególnie 
ważne dla mieszkańców strze- 
mieszyckiego Zakawia, gdzie 
budowa ma miejsce. Dzięki 
spalaniu gum, produktów ole­
jowych, smarów i ujednolico­
nych śmieci nie tylko będzie 
można pozbyć się tych odpa­
dów, ale także odzyskiwać e- 
nergię cieplną, wykorzystywana 
potem na cele komunalne. Jeśli 
uda się zebrać odpowiednie fun 
dusze, to — jak zapewnia wy­
konawca budowy przedsiębior­
stwo „Budorem” — w paździer­
niku br. można by dokonać 
pierwszych prób, bo też wypo­
sażenie czeka już w magazy­
nach. Funkcjonowaniem inwes­
tycji dodatkowo interesuje się 
firma austriacka, która chętnie 
wybudowałaby w Dąbrowie 
Górniczej kompostownię, a cd- 
nady kierowała do pirolizy, o- 
ftywiścŁ na zasadzie obopól­
nej opłacalności.

Inny problem, wobec którego 
nie sposób przejść obojętnie, to 
woda. Zaczyna jej powoli wszę­
dzie brakować. Mieszkać 26 w

Sytuacja w kopalniach węg­
la kamiennego jes, napięta. 
Świadczę o tyr. wnioski zgła­
szane w trakcie dyskusji. 
Stanisław Trybuś zapropono­
wał zawieszenie akcji protesta 
cyjnej, którą KKG ogłosiła w 
październiku ub. roku. To sa- 
* io postulował Grzegorz Staw­
ski, proponując jednocześc e, 
aby zobowi izać struktury sta­
tutowe związku — Komisję 
Krajową — do zdecydowanych 
negocjacji z rządem w «pra­
wach płacowych.

Utrzymanie akcji protestacyj 
nej postulował Karol Łużniak. 
(CIĄG DALSZY NA SŤR. 2)

WARSZAWA (PAP) 
Premier Jan Krzysztof 

Bielecki spotkał śii 7 bm. z 
przedstawicielami Rady Kra­
jowej NSZZ RI „Solidar­
ność". Rozmowa trwała bli­
sko godzinę.

Związek — powiedział po 
spotkaniu jego Przewodni­
cząc v sen. Gabriel Janow­
ski — przedstawił ocenę sy­
tuacji na wsi i szerzej — 
w polskiej gospodarce oraz 
zanroponował konkretne roz­
wiązania wyjścia r kryzysu. 
Sa one znane ud wielu mii • 
sięcy; jedna? nie były 
dostrzegane przez poprzed­
ni rząd. Podczas rozmowy — 
stwierdził G. Janowski — 
uprzedziliśmy nowego pre­
miera, że sprawy związane 
z rolnictwem mają się o- 
becnie jeszcze gorzej niż 
rok temu, a w związku z 
tym potrzebne sa r(a dykal- 
ne, szybkie i niekonwen­
cjonalne rozwiązania.

znać, że żyje, bo domyślił się, 
że szuka go k.lkadziesiąt rsób

Okazało się jak nas poin­
formował naczelnik Grupy Bes­
kidzkiej GOPR Adam Kubala 
— że powędrował dalej, niż na 
Magurkę-. Dojechał do Szczyr­
ku i tam na stokach Skrzycz- 
nego wszedł do 60-metrOwej ja­
skini , Pajęcza”. Na początku 
podziemnego szlaku zostawił 
plecak z zapasowym wyposaże­
niem. W głębi jaskini zgasła 
mu latarka. Stracił orientację, 
ale nie p.zeraził się. Z uporem 
szukał drogi powrotnej. Zna­
lazł ją w koucu dzięki olbrzy­
miemu wysiłkowi, zaradności I 
odwadze, ale trwało to dłużej 
niż przewidywał. Chwilami tra­
cił wiarę, jednak wiedział, że 
walczy o życie. Ostatkiem sił 
dotarł do stacji GOPR.

To była druga, od ostatniego 
roku, duża akcja poszukiwaw­
cza sfePR w beskidzkich ja­
skiniach. Ta zakończyła się 
szczęśliwie.

Apele do turystów wędrow­
ców, amatorów speleologów są 
niezmierne: nie wychodzić w 
góry w pojedynkę i zawsze 
zostawić wiadomość, gdzie się 
człowiek uda je. Ratownicy nie 
lekceważą żadnego wołania o 
ratunek, ale służuę tę trzeba 
’m ułatwiać. (sab)

Zaniepokojenie ojca sięgnęło 
jednak szczytu w godzinach 
wieczornych [ nocnych, aż wre­
szcie o godzinie 0.30, już w po­
niedziałek, zawiadomił Grupę 
Beskidzką GOPR w Bielsku- 
Białej. Ratownicy zmobilizowali 
się natychmiast. Podzielili na 
pięć drużyn i jeszcze nocą za­
częli przeszukiwać jaskime w 
rejonie Klimczoka, Malinowa, 
Magurki. Sprawdzali też poto­
ki, bo zamarznięte pod śniegiem 
głazy i ziemia mogły spowodo­
wać nieszczęśliwy upadek. Nad 
ra iem sprawa.:onc także pow­
stałą w ubiegłym roku wyrwę 
na Klimczoku. W południe do 
poszukiwań włączyła się poli­
cja.

Zaniepokojenie sięgało już 
szczytu. Z rato’mikami GOFR 
szuka* też ojciec 18-letniego 
Krzysztofa. Dopiero wczoraj, 
około godziny 16 ze Szczyci­
ku nadszedł meldunek. Do tam 
tejszej Goprówki dotarł skraj­
nie wyczerpany poraniony cbło 
piec. Przyszył tamŁ by dać

WARSZAWA
Jak dowiaduje Się 

nikarz PAP. wczoraj 
na teren ambasady 
w Warszawie 
proszący o wizę wjazdową 
ha terytorium tego pań­
stwa. Po krótkiej rozmowie 
rzucił granat z gazem łza­
wiącym. Zamachowca obez­
władniono i przekazano 
warszawskiej policji. Jest 
nim 22-letni Piotr R., oby­
watel Polski, i ilgdzie nie 
pracujący. Został on prze­
kazany do zarządu śledcze­
go ÜOP. który prowadzi 
postępowanie wyjaśniane«.

Ze wstępnych ustaleń wy­
nika, że sprawca jest człon- 
k>en. organizacji anarchisty­
cznej. której głównymi ce­
lami działalności jest oba­
lenie Inst“ Lucji państwa i 
wspieranie Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny.

zaprasza na zakupy do sklepu w Katowicach, ul. Str nisb wa 5 
tel. 539-992 oferuj c

★ DLA TATY:
sprzęt audio-wideo renomowanych firm zachodnich po 
superatrakcyjnych cenach

★ DI * MAMY:
oryginalna biżuteria prod. RFN

★ DLA NAJMŁODSZYCH:
wiele atrakcyi"./ch zabawek — prz"tul« nk. i samochody “J

UDANE ZAKUPY — GWARANf JĄ RODZINNEJ HARMON»!Oferty prosimy kierować:
Sklep Audio-Video „Majtronik Katowice (os. Paderewskiego).
ul. Graniczna 53B, tel. 534-666. 7

KONKURENCYJNE CENY
TEL. 313-734 godz. 6—22 — codziennie.

3754

Hurtownfo „Jarmiko” 
Sosnowiec, ul. Szklarniana 1

feru-e. od 8 stycznia br. jaj'a krojowe (55-75 gram) 
w ciqglej sprzedaży.
Cena: tylko 900 zł za sztukę.

Konkretne rozwiązania 
wyjścia z kryzysu

U nas kupisz

• magnetowidy SLV 252EE 
firmy „SONY”
cena 4.700.000,— z instrukcj'q obsługi w lęryku 
polskim

O telewizory „Samsung 21” 
stereo telegazeta cena 6.750.000,—

• sprzęt RTV firmy „Diora” •
• aparaty telefoniczne firmy „Panasonic"
• zamrażarki duńskie energooszczędne
Wszystko to kupisz w sklepie — Chorzów ul. Katowicka 67 

czynny od 10.00—-18.00 
telef. 411-914

Prowadzimy sprzedał hurtową magnetowidów „SONY" 
W U SI Chorzów, ul. Katowicka 16 b 

teł. 410-091—3 wew. 216, 217.

przewodniczącym Radiokomitetu
WARSZAWA (PAP) 

Jak informuje Biuro Pra­
sowe Rządu, prezes Rady 
Ministrów w związku z za­
mierzonymi zmianami orga­
nizacyjnymi i przekształce­
niami strukturalnymi w Ko­
mitecie do Spraw Radia i 
Telewizji „Polskie Radio i 
Telewizja” odwołał:

— Andrzeja Drawicza ze 
stanowiska przewodniczą­
cego.
_— Jana Dworaki- Józefa 

ka orar Lwa Ry- 
stanowisk zastęn- 

tCIĄG LALSZY NA STR. 2)

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

n-ynalmle lokal sklepowy o p ow. ok. 70 m I:. ’. na terenie Ka- 
owic" (niekoniecznie w okolicach centrum miasta) bądź innego 

miasta.

Miastu kłopotów 
ale jednym z 
głównej troski stało się zagro­
żenie środowiska. Postanowiono 
więc SKutecznie ratować, co się 
da. „Nie chodzi o to, by przy­
rodę poprawiać. Takich moder­
nizacji l Ąo już wiele, a skutki 
i tak będziemy długo opłaki­
wać. Naturze wystarczy efek­
tywnie pomóc" — twierdzi _ wi­
ceprezydent Lech Modelski, a 
zna< z'i to także „nie przeszka­
dzać przyrodzie wiece i”. Sku­
teczne działanie w tej dziedzi­
nie jest w Dąbrowie dostrzegal­
ne i wymierne.

Obecny prezydent peł-ił już 
tę funkcj. przez 22 m.esiące w 
latach 1982—83. Wówczas zaini­
cjował wiele z tych przedsię­
wzięć, które może zrealizować 
dopiero teraz, ponieważ nim 
zdołał zrobić to 9 lat temu, 
władze pa -tyj.ie z” olniły go. z 
pełnionej funkcji, jako człowie­
ka bezpartyjnego. Teraz więc 
po przerwie przystąpiono óo sfi 
nalizowania budowy w miećrre 
obiektu utylizacji odpadów ko-

obrady Sejmu
WARSZAWA (PAP) 

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 49. posiedzenie 
Sejmu Rzeczypospolitej Pol­
skiej w dniach 11 i 12 sty­
cznia 1991 r. Początek po­
siedzenia 11 stycznia o godz. 
19.00.

Porządek dzienny posie­
dzenia przewiduje m. in.:

— oświadczenie prezesa 
Rady Ministrów w sprawie 
skłauu i programu prac 
rządu (debata nad oświad­
czeniem);

Akcja protestacyjna 
w kopalniach trwa

• CZEKOLADY: — mleczne
— nadziewane (o 4 smakach)
— z orzechami

• kremy czekoladowe i czekoladowo
ORZECHOWE

O CACAO SŁODZONE — ROZPUSZCZALNE 
oraz inne wyroby cukiernicze produkcji francuskiej 
poleca: ZAKŁAD HANDLU HURTOWEGO 

ROMAN MŁYŃSKI — WADOWICE 
HURTOWNIE: Klecza Dolna 8

(Na Kapcu k/Wadawic) 
fet. 320-82 (całą dabę) 
337-25 (od 8.W—16.00)

mieszkań-

2ALUZJE
Aluminiowe Kolorowe

Cena m kw do 10 m kw 88.000,— 142.000
od 10 — 20 m kw 85.000,— 137.000
powyżej 20 m ku 82.000,— 135.000

Komfort Katowice, Krzywa 4A, zamówienia wtorek, śrada,
czwartek 15—17.00. 33

6711206090415



Prezydenckie nominacje
WARSZAWA (PAP) 

p-ezydent Lech Wałęsa doko­
pał 7 bm. Kolejnych nomina­
cji. Powołał senatora Janusza 
A.ołkowskiego na sekretarza 
stanu w Urzędz b Prezydenta. 
Będzie się on zajmować strate­
gicznymi sprawami zagraniczny­
mi. J. Ziółkowski ma 66 lat, 
test profesorem socjologu, pra­
cuje na Wydziale Nauk Społe­
cznych Uniwersytetu .Adama 
Mick: b wieża w Poznaniu. Od 
1908 r. jest członkiem „Solidar­
ności”, uczestn.czył w obradach 
„okrągłego stołu”. lost prze­
wodniczącym Senackie; Komisj 
Spraw Zagranicznych.

PodseK-Harzen stanu w 
Urzędzie Prezydenta -"".tał Ar­
kadiusz Rybicki z Gdańska. Bę

Marian Terlerh 
przewudniczęcyiw Radiokomitetu 
'.DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ców przewodniczącego tego 
Komitetu, wyrażając im po­
dziękowanie za pracę na 
tych stanowiskach.

Ki *tano"usK„ przewodni­
czącego komitetu premier 
powołał M-risna Terleckie­
go-

• • •
Marian Terlecki .la 37) od 

ponad roku pełnił 1 mkcję 
' ^rektora ośrodka TV w 
Gdańsku. W ośrodku tym

ZAKOPANE (PAP)
W proKuraturze Wojewódz- 

Kiej w Nowym Sączu odbyło się 
7 bm. przesłuchanie Stanisława 
Tvipińskiego w sp-awie o obra­
ze najwyższych władz paistwo- 
,vych pod. zas spotkania 17 li­
stopada ub. roku w Zakopa 
nem

Podczas przesłuchania proku­
rator znunnił kwalifikację czy­
nu i obecne Stanisław Tymiń­
ski nie jest już oskarżony o o- 
brazę najwyższych władz pań­
stwowych. Jak stwierdził pro­
kurator wojewódzki Marek Eû­
mes, na zmianę kwalifikacji 
prawnej —nłynęły do >'ody zgro­
madzone podczas czynności pro­
kuratorskich, z k.órych wyni­
kało, ze Stanisław T; miński o- 
braził Tadeusza Mazowieckiego 
jako kontrkandydata na urząd 
prezydenta RP, nie zas prezesa 
Rad ■ Ministrów. W trakcie 
przesłuchania Stanisław Tymań­
ski poi.if rrmował, że posada 
dowody świadczące o swojej 
niewinności, ale icn nie przed­
stawił. Wvrazil natomiast goto­
wość publicznego przeproszenia 
Tadeusza Mazowieckiego.

Gdyby ów akt miał miejsce, 
nie oędzie on miał wpływu na 
decyzję prokuratora, ale może 
wpłynąć na złagodzenie ewen­
tualnej kary — oświadczono w 
prokuraturze. Decyzja w spra­
wie Stanisława TyminsKiego zo­
stanie powzięta przez prokura­
tora wojewódzkiego w ciągu 
r.pjbl-zszy.-h 10 dni.

Opuszc :aiąc prokuraturę Sta­
nisław Tym nski Powiedział, że 
jest niezwyk’e zadowolonv za- 
tóifrno ze względu na zmianę 
kwalifikacji prawnej czynu jak

dzie jednym z doradców polity­
cznych prezydenta. A. Rybicki 
ma 38 lat, jest historykiem, zaj­
muje się snrawami geopolityki. 
Był jednym z założycieli Ruchu 
Młodej Polski, pracuje nieprzer­
wanie w zespole doradców Le­
cha Wałęsy, a w latach 1983- - 
1838 był jego sekretarzem.

Przypomnijmy że prezydent 
mianował wcześniej Jarosław ■ 
Kaczyńskiego szefem kancelarii 
prezydenckiej, a Jacka Merkla 
— ministre—i stanu odpowie­
dzialnym za sprawy ibronnosci 
i bezpieczeństwa. W tym tygod­
niu można się spodziewać ko­
lejnych nominacji, po których 
zakończ j się wstępny etap 
kształtowania struktury urzędu 
prezydenta.

piacował w jatach 6989— 
’981. Zaangażowany w dzia­
łalność „Solidarności” został 
zwolniony z pracy po wpro­
wadzeni stanu wojenneg" 
W latach osiemdziesiątych 
zorganizował podziemną wy­
twórnię Studio Video 
Gdańsk, E które" pochodziły 
liczne filmy dokumentalne 
poświęcone problemom po­
mijanym przez oi cjalne 
środki przekazu. M. Terlec­
ki związany jest z ruchem 
regionalnych ośrodków tele 
wizyjny :h opowiadających 
się za likwidacją Komitetu 
ds. Rad e i Telewizji, grun­
townymi przekształceniami 
w TV i usamodzielnieniem 
jej ośrodków regionalnych.

również ; .a spo-ób prowadzenia 
śledztwa przez prokuratorów 
nowosądeckich.

• * •
7 bm w Nowym Sączu na 

zaimprowizowanej konie encji 
p-asowej Starisław Tymiński 
oświadczył, że pozostaje w Pol­
sce, zas w ciągu mieś ąca po- 
dejmle decyzję o sposob e włą­
czenia się w życie pobtyczne 
kraju Nie wykluczył możliwoś­
ci utworzenia własnej partii 
, ieśli warunki po temu zaist­
nieją”. Do udziału w życiu pu­
blicznym obliguje mnie mój e- 
lektorat — powiedział.

Indagowany o op nie > expo­
se premiera Jana Krzyszłofa 
Bieleckiego, Stan Tymiński od­
parł, że jego czas pochłonęły 
przygotowania do przesłuchania 
w prokuraturze, nie miał możli­
wości uważnego zapoznania się 
z wystąpieniem nowego pre­
miera. Uważa jednak, że szan­
sa dla Polski istnieje poprzez 
wolność polityczną, ekonomicz­
ną i społeczną o co będzie na­
da walczył

Stan Tymiński stwierdził, ze 
w Toronto został przyjęty ży­
czliwie, zaś w Peru entuzjasty­
cznie; udział w kampanii pre­
zydenckiej w Po’ sce dwie jego 
przybrane ojczyzny uznały za 
sukces.

Stan Tymiński chce być wy­
dawcą tytułu prisowego w na­
szym kraju. Tak powiedział — 
jeśli warunki na to pozwolą 
chętnie nabyłby . Sztandar Mło­
dych”. Jego zdaniem po scy 
dziennikarze są w wyjątkowo 
trudnej sytuacji i coś chciałby 
zrobić dla st wo-zenia prawdz.- 
w>e wolnej prasy.

KIÎONIKA POLITYCZNA
• Z okazji nowego roku, 7 

bm. prymas Polski kardynał 
Józef Glemp przyjął kierowni­
ctwo CK SD wraz z przewodni 
czącym Aleksandrem Mackie­
wiczem. W spotkaniu uczestni­
czył wiceprzewodniczący klubu 
poselskiego SD, Marian Popis.
• Z inicjatywy Krajowej 

Komisji Koordynacyjnej NSZZ 
„Solidarność” budownictwa od 
7 bm. przebywa w Polsce dele­
gacja związków zawodowych 
budowlanych USA. Misji tej 
przewodniczy John J. Joyce. 
Podczas spotkania z Aleksan­
drem Paszyńskim rozważano 
możliwość powołania fundacji 
lub innej organizacyjnej for­
my współpracy między stroną 
polską i amerykańską.
• 7 bm. przybył do Warsza­

wy nowo mianowany ambasa­
dor Federacyjnej Republiki 
Brazylii w Polsce Joao Augu­
sto de Medicis.

K. Skubiszewski uda'e się 
do Wielkiej Brytanii

WARSZAWA (PAP) 
Z pierwszą w tym roku ofic­

jalną wizyta zagraniczną minis­
ter spiaw zagranicznych Krzysz­
tof Skubiszewski udaje sję do 
W-elk.ej Brytanii. Pudroż ta ma 
charakter roboczy, zgodnie z 
ustałemami podjętymi' w czasie 
ubiegłorocznej wizyty szefa dy­
plomacji brytyjskiej Douglasa 
Muida w sprawie corocznych 
kontaktów na szczeblu minist­
rów oba państw.

W opinii przedstawicieli pols­
kiego MSZ, w pol:tyce brytyjs­
kiej wobec naszego kraju n e 
należy oczekiwać większych 
przewartościowań po zniiaiie 
szefa "zędu Wielk.ej Brytami. 
?odejśc_e nowego premiera — 
John» Major: — będz.e, jak się 
wyda je, bardziej pragmatyczne 
niż pani Thatcher; uowy pre­
mier v’ kształtowaniu stosunków 
z Polską zapewne oprze się na 
opiniach kół finansowych i 
przemysłowych W. Brytanii.

Niewybredny alak Czai
Przewodniczący Niemieckiego 

Związku Wypędzonych, znany 
od lat zawodowy odwetowiec 
Herbert Czaja V’j stąpił w po- 
niedz ałek z. wściekłym, osobis­
tym atak em na polskiego mi­
nistra spraw zagranicznych 
Krzysztofa Skubiszewskiego, o- 
kreślając Jego ponowną kandy­
daturę na funkcję szefa dyplo­
macji w newym eolskim -za­
dzie mianem „pomyłki”. Czaja 
zarzucił Skubiszewskiemu brak 
kon epcy „historycznej zgody” 
między N'emcam i Polakami.

Reqriem Polskie 
na Wvspach Kanaryjskich
Wielka Orkiestra Symfoniczna 

PR i TV wylatuje dziś na pod­
bój Wysp Kanaryjskich. Kato- 
wiczanie wystąpią z 4 koncer­
nami dwoma w TencJe i dwo­
ma w Las Palmas. Dyrygow ić 
oędą Frzysztcf Penderecki, któ­
ry popi uwad’x swojt Requiem 
P’olsk-e” i Antoni Wit, który 
irzedstawi Fantazję c-moll na 

-orteman, chor i orkiestrę Beet­
hovena i II symfonię — kanta­
tę „Lobgesaną' Mendelssohna, 
a więc program wykonany w 
ubiegłą sobotę na katowickim 
koncercie.

(mb)

ul Wisii t-olfiw IW3T

Suska
— Frpoie premiera bardzo 

trajia mi do przekonania. Po­
zwala ono wierzyć, że wreszcie 
skończy się gadulstwo, a za.cz- 
nie autentyczna naprawa naszej 
ekonomiki i gospodarki, zaś 
sprawami istotnymi dla kraju 
zajmą się fachowcy. Czas po te­
mu najwyższy. (Czytelnik z By­
tomia);

— Z nowym rządem wiążę no­
we nadzieję na uzdrowienie na­
szej gospodarki, na jaką taką 
stabilizację naszego życie. Czy 
jednak to następ. i kiedy, tru­
dno przewidzieć. Gdy w ponie­
działek kupowałam mleko i na- 
oiał ceny mine przeraziły. Pro­
myk mojej nadziei nu lepsze 
bardzo zmalał. (Czytelniczka z 
Katowic);

— „Po moim rządzie potopu 
nie będzie, przyjdzie kolejny 
rząd demokratyczny". To stwier­
dzenie nowego premiera zc- 
brzmiało bardzo nov'oczeénie i 
optymistycznie. Cnciałbym moc­
no wierzyć, że tak teraz będzie, 
że Polska już prostą droga zdą­
żać będzie do Etr anj/, tej za­
możnej. 0 wysokiej kulturze po­
litycznej, ustabilizowane^ eko­
nomicznie i społecznie. (E. K. z 
Mysłowic);

— Nawiązując do wypowiedzi 
premiera dotyczącej rolnictwa, 
chciałem podkreślić, iż podoba­
ją mi Się jego poglądy i stwier­
dzenia w tej sprawie. Zą głębo­
ko słuszne uważam stwierdze­
nie: „Rząd będzie skutecznie 
bronić naszych rolników przed 
nieuczciwą konkurencją z za­
granicy, przed importem rol­
nym po sztucznie zaniżonych ce­
nach. Będziemy wspomagać nasz 
eksport rolny j je; o organiza­
cję’’. Mam też nadzieję, że no­
wy rząd zajmie się eksportem i 
’mportem maiła, zbada czy ni e 
mamy tutaj do czynienia z afe­
rą typu wódczanej. (K.J. z Tych);

— „Górnictwo oczekuje właś­
ciwych decyzji”. Na marginesie 
tego słusznego i potrzebnego li­
stu naszej „Solidarności” obciął­
bym zapytać jak długo jeszcze 
będzie t’u'e prowizorek — niepo­
rozumień wobec tej, ciągle u 
nas ważne-i, gałęzi przemysłu i 
ludzi w niej zatrudnionych. W 
końcówce ubiegłego i ku, kiedy 
mieliśmy tyle wypadk iw, tyle 
ofiar śmiertelnych, cos nie cos 
zaczęto mówić o reformowaniu 
i dofinansowaniu przemysłu wę­
glowego. Teraz znowu cisza. Do­
brze, że chociaż „Solidarność” 
tak konsekwentnie upomina się 
o górników. (J. K. z Rybnika);

— Mam dwie uwagi, które 
cbc.ałem przekazać swojej ga­
zecie. Oglądałem niedawno pro­
gram w TV z panem Ka-zyn- 
s1 ‘m. w którym stwierdził, iz 
nie interesują go żadne wysokie 
stanowiska państwowe i nie za­
mierza ich obejmować. W kil­

Warszawie, dla nowego prezy­
denta i jego licznej rodźmy. Tuk 
częste loty z Warszawy - do 
Gdańska uważam za rozrzutność 
niegodną nawet elity władzy. 
(J. S. z Katowic);

— Chc’alam poinformować 
swoją gazetę, że w Tychach zo­
stało uruchomione bardzo wy­
godne i potrzebne metkom 
przedszkole przy ul. Oskara 
Lange. Czynne jest ono od 7 do 
17, nie ooowiązuje w mm stałe 
wyżywienie, a jedynie własr ? 
kanapki. Dla matek mających 
coś doraźnie do załatwienia jest 
‘o nadzwyczaj dogodna forma 
opieki nad azieckiem, bardzo u- 
łatwia nam kobietom życie. (C. 
K. z Tych);

— Bardzo mnie zaskoczył i 
przeraził dwukrotny wzrost cen 
mleka chudego w ubiegłym ty­
godniu. Teraz za litr mleka i 
; edną bułkę płace ponad 3 tys. 
zł. Przy takim zapyleniu na Ślą­
sku, przy dość dużym nawrocie 
zachorowań na gruźlicę, takie 
cery mleka uważam za wprost 
niebezpieczne, szczególnie dl i 
matek samotnie wychowujących 
dzieci, dla rodzin wielodziet­
nych, dla ludzi mniej z( rab c- 
jących i emerytów (Czytelnik z 
Halemby II, emeryt starego 
portfela);

— Jestem inwalidą I grupy. 
Dostaję renty niewiele po.iad 
500 tys. z} Teraz mam porow- 
nie jechać na Ir-.zenie do klini­
ki w Białymstoku. Pytam zn co, 
przy tak znacznych podwyżkach 
za bilety kolejowe. Jak praco­
wałem n" kop. „Wujek”, to by­
łem. dobry. Jak straciłem zdro­
wie to nikt o mnie nie pamię­
ta. (E. S. z Katowic);

— Jestem stała pasażerka 
PKP. W poniedziałek jeszcze 
przed 9 rano w okolicach dwor­
ca — na samym dworcu PKP 
w Katowicach iwiecdy wszyst­
kie lampy. Tak było tez na 
wszystkich innych przystankach. 
Także pociąg, były oświetlone. 
Pytań po co takie marnotraw­
stwo. Chyba po to, by za kil­
ka tygodni lub miesięcy bałaga­
nem na kolei i marnotrawstwem 
obciążyć pasażerów, po lown.e 
podnosząc ci ny biletów. (Czytel­
niczka z Tych, dejefdżająca 
codziennie do pracy w Katowi, 
cach);

— Mam lokal i pien'cdze. 
Chciałem w swojej dcieloic-ij w 
Czeladzi otworzyć kiosk z pi - 
wem i napojami chłodzącymi. 
Otrzymałem, jednak edmowę ze 
strony władz rrieiskich la dzia­
łalność handlową. Nie rozu­
miem więc jak to jest z tym 
zielonym światłem dla imcio- 
tywy i prywatyzacji. (Czyteln:u. 
z Czeladzi';

ka dni później przyjął takie sta­
nowisko. Ja osobiście nie mcm 
za grosz zaufania ani szacunku 
do takich ludzi Druga sprawa. 
Uważam że nasz kraj stać na 
przydzielenie odpowiedniego 
mieszkania, nawet dużej willi w 

— Mam 84 lata Sejm i Senat 
już podobno uchwalił waloryza­
cje dla 80-latków, likwidację 
starego portfela emerytur dla 
tych ludzi. Ja wciąż czekam na 
konkretną decyzję. Dwóch mo­
ich kolegów już nie doczekało, 
chociaż bardzo liczyli na pod­
wyżki. Czy ja doczekam i kiedy

2 str. „TSI.” 8 stycznia 1991 r.

otrzymam w-eszcie decyzje. 
(Czytelnik z Katowic);

— Już od lata 'ubiegłego roku 
na ul. Oświęcimskiej w śmieli^ 
nie brak oświetlenia. Wszysi'. e 
nasze prosby i interwencje zby­
wane są tylko obietnicami i po­
dawaniem kolejnych terminów, 
z których żaden me został do­
trzymany. (Czytelnik z Imieli­
na);

— Mam sproitow.mie dc in­
formacji PAP-owskiej zamiesz­
czonej również w mojej gaze­
cie. Najmłodi tym premierem po 
wojnie był Jozef Cyrankiewicz, 
który miał 36 lat kiedy mu po 
raz pierwszy powierzono ten u- 
rząd (J. K. z Katowic);

— Dlaczego panuje takie mil­
czenie na temat znacznego obo­
strzenia ze strony Niemiec jeś­
li chcdzi o wizy. Od 5 stycznia 
br. wymaga ,ę wiz także dla 
dzieci od 5 do 16 roku żyda. 
Nikt c tym nie poinformował i 
w związku z tym na granicy 
panuje duży bałagan, czego oso­
biście dośw:adczyłem. (J. S. z 
Wodzisławia);

— W Supermarkecie na Pade­
rewskiego perso lei vracuje po 
1? godzin. Pot. Izoniec dnia eks­
pedientki i kasjerki są tak 
zmęczone, że traktują klientów 
jak za najgorszych czasów ko­
munistycznych. Wiem też, że na 
koniec roku przygotowywał m 
tutaj bardzo kosztowna paczki 
dla nowej nonte mklatury, nato­
miast całkowicie zapomniano o 
pracownikach, którzy nie otrzy­
mali żadnych upominków. (J. K. 
z Katowic);

— Uważam, że dta dzieci ze 
Slaska, zwłaszcza chorych, sana­
toria powinny być dostępne na­
wet. co oku. T yrr czasem u nas 
naual obowiązu ą stare zasady. 
Kiedy starałam, się o wyjazd 
dz ecka do Kołobrzegu co jest 
mu bardzo potrzebne, dostałą.m 
odpowiedz, że do sanatorium 
nie może wyjechać, bo korzysta­
ło z niego w ubiegłym roku. (G. 
S. z Chrzanowa);

— Nawiązując do wypowiedzi 
Czytelniczki z Katowic odnośnie 
budowy pomnika J. Piłsudskie­
go nie zgadzam się absolutnie z 
jej stwierdzeniami. Rzekome od­
dawanie hołdu przed pomnikiem 
marszałka prze: żołnierzy nie­
mieckich w 1939 roku było zwy­
kłym trik.em propagandowym. 
Warto też prz<ipomnieć, że na 
budowę pomnika świadczy1! hut­
nicy i górnicy, że było specjal­
nie otwarte Konto, na które mój 
ojciec-górnik i wuj-hutnik wpła­
cili po 100 zł. Gmyli prawdy 
trzeba tez powiedzieć, że Niem­
cy honorował, bohaterstwo żoł­
nierzy polskich Dotyczy to np. 
obrońcy Westerplatte mjr. Su­
charskiego przebywa iącego w 
niewoli. (.T. W. z Chorzowa;,

— Pcdr.no do wiadomości, że 
bilety koleiowe zdi ożały o 40 
proc Tymczasem bilet PKP z 
7abrza do Katowic, który kosz­
tował 1.200 zł teraz kosztuje 
? 000 zł, a z Sosnowca do Kało­
wie trzeba płacić me 600 ale
1.000  zł, czyli podwyżka wyno ■ 
si około 60 proc. Pytałem kie­
rownika pociągu jak to jest, to 
rii oapowiedział, że on doucza 
tylko 40 proc. A więc na kolei 
kolejny bałagan i nieporozumie­
nia. (J. T. z Zabrza);

Oczekujemy następnych ęfo- 
sAw o ws-ysfkim. Nasze telefo­
ny czynne od 10 do 15:

538-927 
537-796

Oíwiadcre iie KKG

Fatalny rok 1990
Obradujący wczoraj sekreta­

riat Komisji irajowej Górnic­
twa NSZZ „S” wydał oświad­
czenie, w którym stwierdza, że 
rok 1990 zostanie zap.sanv w 
historii polskiego górnictwa 
czarnymi zgłoskami. „Degrada­
cję tej branży — czytamy — 
rozpoczął już rok 1989, a 1990 
może stać się początkiem per- 
mmentnego jej kryzysu”.
■ KKG nie poczuwa się 
współodpowiedzialności za kry­
tyczny stan górnictwa węgla 
kamiennego, gdyż jej postulaty 
były systematycznie odrzucane 
przez strome rządową. „Pozostał 
ram więc — stwierdzono w o- 
swiaaczeniu — statutowy obo­
wiązek związku zawodowego i 
będ- .emy bronić nraw swoich 
członków wszelkimi dostępny­
mi środkami.

Wyjory prezydenckie unaocz­
niły stan nastrojów w społecz­
ności górnic tej. Nikt z tych wy­

ników głosowania me wyciąg­
nął nieste*y wniosków. Newy 
premier rządu RP w swoim 
s ijmcvjym expose nawet nie u- 
żuł słowo górnictwo. To jedno­
znacznie określa intencje two­
rzącego się rząau, jak również 
jednoznacznie wyznacza górni­
kom drogę dalsaego dochodze­
nia swoich praw” (...).

Uchwalona przez Sejm usta-
do' wa o pomwKU zuanier.. sek e- 

tariat J KKG „gwarantuje dal­
szą degradację materialną gór­
ników .

Zwrócono oię do Komisji 
Krajowej „S” o bezwzględne i 
natychmiastowe wyegzekwowa­
nie od iządu stanowiska Zespo­
łu Roboczego ds. Górnictwa, za­
wartego w komunikatach z po­
siedzenia 20.12.1990 r.

Komisje zakładowe „Sol.dar- 
ności” wezwano do ścisłej kon­
troli wammków bhp w kopal­
niach " (stel ml

Akcja protestacyjna 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

Zgłosił także wniosek, aby op­
racować program długofalo­
wych akcji strajkowych na 
poł roku. Radykalne stanowis­
ko zaprezentował przedstawiciel 
kopalni „Jastrzębie”, który wy 
stąpił z wnioskiem o ogłoszę 
nie st-ajku „do skutku” od 20 
stycznia.

Delegaci sekcji węgla kamień 
iiego KKG opowiedzieli się za 
utrzymaniem akcji protestacyj­
nej w ’-cpalniach. Wniosek o 
ogłoszenie strajku nie został 
zaaprobowany.

W przyjętej uchwale zobo­
wiązano struktury związku.

Koursję Krajową „S” i Zarząd 
Regioiu Sląsko-Dąbi owskiego 
„S”, do podjęcia działań staiu 
towych w obronie interesów 
górników węgla kamiennego. 
Dotychczas iwe działania w 
tej materii uznano za niewy­
starczające. „Naszs grupa zawo 
dowa — czytamy w uchwa.e 
— poniosła największe koszty 
reformowania gospodarki. Obu­
rzenie załóg górniczych obja - 
wionę w ostatnich miesiącach 
1990 r. może ulec znacznemu 
zaostrzeniu w związku z vyptá 
tarai zvskii w innych branżach 
gospodai ki”.

Na zebraniu sekcji węgla ka­
miennego KKG ustalono, że pod 
jęcie decyzji odnośnie do czyn­
nych form protesiu może nastą­
pić po 30 stycznia br. (stetm) 

Katowickie na
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

tylko górnictwo 1 hutnictwo, ale 
cała sfera usług, w tym rolnic­
two? Górnictwu potrzeba było- 
b” w bieżącym roka 9 bilio­
nów złotych a prawdopodob­
nie otrzyma ty’ko siedem.

Z rrocese n przebudowy go- 
spodaiki wiąże się szereg róż­
nego rodzaju problemów, w 
tym regres (miejmy nadzieję, 
że przfejścioWy) . w różnych 
branzacn. Widać to wyraźnie w 
naszym województw e, gdzie 
zmniejszyła się w ub. loku licz­
ba mieszkań oddanych do użyt­
ku, gdzie spadła produkcja roi 
la (głównie zwierzęca), zmala­

ła też liczb? przewozów na ko­
lei (18 proc.) i w transporcie 
samochodowym (40 proc.).

Niezjyt pocieszające są prog­
nozy dotyczące kondycji finan­
sowej województwa w bieżą­
cym roku. Tak wiadomo minio­
ny rok nie najeżał do najlep­
szych nod tym względem. Bud­
żet był zaniżony. Przyszłość, 
jak się okazuje me zapowiada 
się różowo. Województwo nie 
otrzyma prawdopodobnie wszy­
stkich oczeKiwanych środków 
na inwestycje, bo zamiast 3 bi­
liony złotj "h, tylko 1 bilion 
101 miliardów. Pozwoli to na 
pókryr - części zaplanowanych 
wj datków na -olnictwc, ochro­
nę zdrowia, opiekę społeczną i 
ki iturę.

Nie ma też krzepiących wie­
ści, jeśli choaz. o rvnek pracy. 
Liczba ofert zgłoszonych przez 
przedsiçb'orstwi jest niższa od 
liczby poszukujących zatrutln_e 
nia. Trudno zbagatelizować fakt, 
że w naszym województwie za­
rejestrowanych jest 63.400 ńsób 
bez pracy. Najwięcej bezroł >t- 
nych jest w Sosnowcu. Katowi­
cach, Tycbi ch i Wodzisławiu 
Śląskim. Większość z poszaku- 
jących pracy to kobiety.

Liczba przeszło 63 tys. bez­
robotnych stanowi niewielki 
procent w zestawieniu z ogó­
łem zatrudnionych w wojewodz 
twie (wynosi 3,8 proc.). Wiele 
„sób Earejestrowanych w biu- 
lach pracy to chroniczni prze­
ciwnicy kalania rąk jakimkol­
wiek z? jęoii m, to ludzie, któ- 
rzj niekiedy ńajchętniej przy­
staliby na dożywotni zasiłek. 
Nie wprawia ich w zachwyt 
zapowiedź "onó^ interwencyj­
nych czy obietnica, że wkrótca

równi pochyłej '
„coś będzie”. Jeśli chodzi o o- 
xerty pracy, to obecnie w wo­
jewództwa jest ich 7.800. Przy 
iłaczająca ich większość (8U 
proc.) przeznaczona jest dla 
robotników, np pracowników 
budowlanych. Poszukiwani są 
też gčrnicy. Ale do pracy w 
kopa.m przyjmuje się tylko 
tych, którzy nie zostali zwol­
nieni dyscyplinarnie z poprze­
dniego zaKładu. Jak więc wi­
dać pozytywnym efektem obec­
nej sytuacji na rynku pracy 
jest możliwość zatrudnienia tych, 
którzy nie są _ia bakier z dyscy­
pliną. Dla ludzi z wyższym 
v. y kształceniem i śrżdnim jest 
1540 ofert, głównie dla księgo­
wych i to przede wszystkim ze 
znajomością języków obcych. 
943 miejsca pracy czekają na 
kobiety.

Rejonowe Ij&ra F racy zao- 
ferewały zatrudnienie '8 tys. 
osób. Dla 13 tys. znrganizowt- 
no pracę interwencyjne. Pocie­
szą ją« jest to, ze duża ilość 
zakładów gospodarki uspołecz­
nionej i prywatnej wyraża chęć 
na organizowane u siebie prac 
interwencyjnych. Biura Rejo­
nowe prowadzą też kursy slu- 
żąr przekwalifikowaniu praco­
wników. Umożliwiają także two 
rżenie nowvcï miejsc pracy 
przez załatwienie nisko >pr >• 
centuwaregó kredytu dla uru­
chomienia zakładów usługo­
wych itp. Problemy bezrobocia 
byłybj mniejsze, gdvby istnia­
ła możliwość przemieszczania si 
ły roboczej tam. gdz’e jest po- 
t-zebiia. Niestety, na przeszko­
dzie temu sto, brak m, Bszkań. 
Prow idzący spotkan.e wojewo­
da katowicki Wojciech Czech 
nawiązał do ostatniego pobytu 
w województwie wicepremiera 
Lerzka Balcerowicza. W czasie 
spotkania z gócn.kami i ich ro­
dzinami, a przede wszystkim 
w czasie rozmowy z wojewodą 
i dyrektorem Państwowej Agen 
cji Węgla Kamiennego, przed­
stawiciel -zadu miał okazję po­
znać n jba-dziej istotne prob­
lemy Górnego Śląska.

Obecne deklarar je prezyden­
ta RF jah: i premiera wykazu­
ją duże zrozumienie dla idei 
samodzielności regionów. Moż­
na więc liczyć na to, że te fak­
ty przyczynia się do poprawy 
sytuacji społeczno-gorudarczri 
naszego województwa. (J.W.)

Dewistacja 
żydowskiego cmentarza
w niedzielę, 6 stycznia br. w 

Zabrzu ujawniono zuchwały po­

pis chamstwa i wandalizmu. Na 
tamtejszym cmentarzu żydow­
skim przy ul. Hanki Sawickiej 
nieznani jeszcze sprawcy po­
przewraca! ! i porozbijali 18 na­
grobków. Śledztwo trwa.

(tal)

M. Janosz na lamach „Polonii *: 

Afera „Żelazo" jest fikcją
KRAKOW (PAP) 

ikazujęcy się w Kr-kowie „Tygodnik Ofiar Wojny 
i Zniewolenia” — „Losy Polskie — Polonia” publikuje w 
numerze datoyanyp 8 stycznia artykuł Mieczysława Ja­
noszu z Cielsk? Białej pt. .,Afers „Żelazo” jest fikcją”. 
Autor tw‘erdz> śe sprawa ta spreparowana zostnła w 
ręku 1Q84 w MSW i opracowana pi eez gen. Władysława 
Pożogę w „raporcie’’ dla Komitetu Centralnego PZPR w 
celu usunięcia z Biura Politycznego KC Mirosława Mi­
lewskiego i odsunięcia jego wrpółprrcowników' z MSV<’

Mieczysław Janosz — który 
wraz z bratem Kazimierzem 
aresztowany był Jesieni ą 1990 
r. w związku z afera „Żelazo” 
— pisze, że w roku 1984 zgło­
sił się do gen. Sarewiczu. by 
złozyć ważne oświadczenie w 
sprawce bezprawnego przetrzy­
mywania przez WLSW w Piels-4 
ku-Białej swego brata Kazi­
mierza Janosza oraz zagrabie­
nia jego osobitJego majatku. 
Autor informuje o rozmowach, 
jakie prowadzone były w spra­
wie p.zekazar ia przez MSW 
na rzecz skaibu państwa części 
majątku K. Janosza przywie­
zionego przez niego w 1971 r. 
z zagranicy. Rozmowy te pro­
wadzone były z udzieleni gen. 
gen. Czesława Kiszczaka, Wlady 
slav a Pożogi i Sarewicza. W ich 
wyn.ku i po kontioli akt 1 twier 
dzono, że MSW nie sporządziło 
w 1971 r. dokumentacji p-zeję- 
tego majątku i zaistniało podej 
rżenie, że poazie iły się nim 
osoby z MSW i KC PZPR. Na 
propozycję gen. Pożogi — w 
zamian za zwolnienie i zwrot 
mienia — bracia Janoszowie, 
dokonali samooskarżenia.

Mieczysław Janosz twierdzi 
także, że od płic Zygmunta Ni- 
kiela, z-ey komendanta WUSW 
w Bielsku-Białej, otrzymał pro

pozycję znaezic-iia Kogo; do 
zlikwidowania Adama Michni­
ka. Dodaje także, ze wymienię 
ni generałowie Doinformowali 

o, iż ,„&dam Michnik, Jacek 
Kuroń, Bronisław Geremek, Ta 
deusz Mazowiecki i inni od 
dawna współpracują z MSW, 
a W; rok A. Michnika m ał 
być fikcją dla zmylema Mosk­
wy”.

M. J=nosz twierdzi, że wyciąg 
nięcie afery . Żelazo” t kre • 
sie kampanii wyborczej 1990 r. 
było działaniem czysto politycz 
nym i stanowiło roazaj zems­
ty za działalność autora w sto 
warzyszemu ofiar wojny.

♦ ♦ *
W związku z 11 publikacją 

piokurator Marir G—ibska-la- 
czann wska z Departamentu 
Prokuratury Ministerstwa Spra 
wiedliwośc. udzieliła dziennika 
rzowi PAP -następującej wypo 
wiedzi:

W wyniku czynności śled­
czych podjętych w tej spra­
wie zgromadzono matériel do­
wodowy zdecydo va ne różnią­
cy się od informacji Mieczys­
ława J anosi.a pi ^edsta wionych 
w jego artykule pt. „Afera” Że- 
la-.o” jest fikcją ’. Z zeb anych 
dokumentów (m.in. z porhodzą-

Šlqskie „Kable” sprzedane
Od 5 stycznia br. minister 

przekształceń własnościowych 
zamknął 4fertę sp-zedaży ak­
cji Śląskiej Fabryki Kabli SA. 
Nie będzie nadsuoskrypcii akcji 
tej fabryki, tak jak to się sta­
ło w przypadku EXBUD-U, na 
akcje którego zapisy zakończy­
ły się 21 grudnia ub. r. ale ze 
znaczną, zO-procentc wą naasub- 
skrypcją.

Spowoduje to, ze osoby, któ­
re zamawiały akcje EXBUD-u 
będą czekały na decyzję Mini­
sterstwa Przekształceń, ktc sta­
nie się rzeczywistym akcjona­
riuszem.

Zamówienia na akcje po_osta- 
łycji fabryk jeszcze trwają do 
11 stycznia. Tempo ich sprze­
daży wskazuje na możliwość 
objęcia przez zainteresowanych 
duzycii pakietów Ostatnie dwa 
dni przyjmowania zamówień 
przeznaczone będą na dokona­
nie takich operacji. Prowadzo­
ne są negocjacje z poważnymi 
inwestorami zagranicznymi na 
temal objęcia przez nich tych 
pak etow. Byc mozB wyra :ą oni 
także zainteresowanie odkupie­
niem akcji iuż sprzedanych w 
ofercie publicznej. Mogłoby to 
spowodować w“rost cen tych 
pap erów wartościowych z ko­
rzyścią dia tych, którzy juz je 
nabyli.

Ocenia sie ze liczba chętnycn 
do nabycia akcji wyi-iosta ogó­
łem 100 tys., z czego ponad .0 
proc, to osoby fizyczne. Śred­
nia wartość nabywanego pakie­
tu wyniosis ok. 3 min zł przy 
czyni osoby fizyczne skłaaały 
zamówienia na pak,etj- niewiel­
kie, zaś inwestorzy instytucjo­
nalni na znaczn.e większe.

iao)

Po katastrofie uKimyaa
Znaleziono ciała 

dwu P »luków
GDANSK (PAP)

Na okładzie statku „ i mya” 
bandery maltańskiej, którj 6 
bm. wywrócił się u wyb izeiy 
wielkiej Brytanii zr ajdowali się 
polscy marynarze. Dwaj z nich 
— Bogdan Szpňman, Krzysztof 
Gapiński zostali uratowani.

Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP w firmie „City Consul­
ting” w Gdyni, l tr ra pośredni­
czyła w zatrudnieniu polskie ’ 
członków załogi, wśród ciał 
marynarzy v. yłewlonycl jiamie5 
scu katastrofy zidentyfikowani 
zostali dwaj Polacy: drugi me­
chanik Jerzy Jackiewicz oraz 
kucharz. Andrzej Soliński. Nie­
znane są losy pozostałych: Ka­
zimierza Jacmma, Tomasza Za 
wrotniaka, Marka Demskiego i 
Jana Wieczorkr. Akcja ratow­
nicza trw=.

Śmierć na drodze
Wczoraj w nocy o godzir ie 

1.25 w Katowicacłi-Ligocie zda­
rzył Się tragiózny w Skutkach 
wypadek. Fiat 125p zderzył się 
z motocyklem WSK. Motocykli­
sta Ryszard J. poniósł śmierć 
na miejscu. Natomias* Jego 12- 
’etnia rórka z ciężkimi obraże­
niami ciała został; nrzewiezio- 
na do szpitala. Kierowca Fiata 
zbiegł z miejsca ciypadku, ale 
dosyć szybko został ujęty przez 
poleję. Nie us+alono jedno­
znacznie winnego tej tragedii.

(lal.)

KILKU WIERSZACH
Z kraju

■ 7 bm. Prezydium Rady OPZZ — po wysłuchaniu informacji 
przewodniczącego Alfreda Miodowicza o jego spotkaniu z pre­
zydentem Lechem Wałęsą — za najistotniejsze kwestie uznało 
zachowanie i kontynuacje demokracji, a w jej ramach prze­
prowadzenia przyspieszonych wolnych wyborów parlamentar­
nych oraz rozważenia zasadności utworzenia w miejsce Senatu
— Izby Samorządowej.

■ W dniach 5—6 bm. obradował w Warszawie synod Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskiego. Głównym przedmiotem obrad była 
dyskusja nad zmianą prawa wewnętrznego Kościoła. 6 bm. Ko­
legium Wyborcze synodu wybrało ks. Jana Szarka, dotychczaso­
wego seniora największej w polskim Kościele luterańskim Die­
cezji Cieszyńskiej z siedzibą w Bielsku-Białej, biskupem Ko­
ścioła Ewangelicko-Augsburskiego.

S Jak poinformował „Teleexpress” 7 bm. do Sądu Wojewódz­
kiego w Warszawie' wpłynął wniosek o rejestrację Ogólnopol­
skiego Porozumienia Organizacji Katolickich Opoka utworzone­
go przez 8 katolickich stowarzyszeń akademickich z całej Polski.

■ Od chwili ustąpienia ze stanowiska dyrektora Jerzego Sa­
tanowskiego, tj. od 15 bm. Teatrem Wielkim w Warszawie bę­
dzie kierować — do końca sezonu — tymczasowa dyrekcja wy­
łoniona z obecnego zespołu, która ma realizować przyjęty wcześ­
niej program artystyczny. Jak poinformował wiceminister kul­
tury i sztuki, Grzegorz Michalski — Kazimierz Kord nie odrzucił 
propozycji objęcia stanowiska dyrektora artystycznego w Teatrze 
Wielkim. Rozmowy na ten temat — przerWane wyjazdem arty­
sty do USA — wznowione zostaną po jego powrocie do kraju.

■ W Miedzeszynie pod Warszawa 7 bm. rozpoczęło działalność 
Centrum kształcenia językowego kadr bankowych i finansowych. 
Powstało ono z inicjatywy działającej od roku fundacji nauki 
języków obcych „Linguae mundi”. a prowadzone będzie wspól­
nie ze specjalistami brytyjskiej firmy edukacyjnej Pitman.

■ „Opowiadamy się za Polską nowoczesną, Polską prawa, 
krajem gospodarki, wolnego rynku, gdzie ambicje wszystkich 
mogłyby się najpełniej realizować dla ich dobra i z pożytkiem 
dla współobywateli. Realizację naszej idei widzimy w stworze­
niu nowego systemu politycznego, ekonomicznego i społecznego”
— głosi deklaracja programowa działającego przy porozumieniu 
Centrum — Eorum Młodych.

Z zp.graricy
• KANCLERZ HELMUT KOHL wznowił W poniedziałek roz­

mowy koalicyjne w sprawie utworzenia nowego rządu. Biorą 
w nich udział politycy dotychczasowej koalicji rządzącej, re­
prezentujący chadecję a więf CDU i jej bawarskiego sojuszni­
ka CSU oraz Partię Wolnych Demokratów FDP.
• W PONIEDZIAŁEK, 10 dzień z rzędu toczyły się w stolicy 

Somalii. Mogadiszii zajadłe walki między broniącymi się woj­
skami rządowymi i nacierającymi jednostkami Zjednoczonego 
Kongresu Somalijskiego (ZKS). Miarą natężenia walk była ewa­
kuacja personelu Międzynarodowego Czerwonego Krzyża.
• PRZEWODNICZĄCY parlamentu Litwy Vytautas Landsber- 

gis skierował do prezydenta ZSRR Michaiła Gorbaczowa tele­
gram, w którym oświadczył, że „nowy rok wymaga od nas 
poszukiwania postępu w sprawie normalizacji stosunków litew- 
sko-radzieckich”. Landsbergis zaznaczył, iż z powodu choroby 
Nikołaja Ryźkowa władze Litwy chciałyby wiedzieć, do kogo 
należy się obecnie zwracać w związku z ewentualnymi rokowa­
niami
• W HELSINKACH rozpoczęła się w poniedziałek trzydniowa 

konferencja parlamentarzystów poświęcona współpracy w rejo­
nie Bałtyku. Uczestniczą w niej deputowani do parlamentów 
państw nadbałtyckich i północnoeuropejskich oraz regionalnych 
zgromadzeń przedstawicielskich: radzieckich republik nadbałtyc­
kich, niemieckich landów, skandynawskich obszarów autonomi­
cznych.
• SPECJALIŚCI czechosłowaccy reprezentujący federalne mi­

nisterstwo gospodarki, zdecydowanie odrzucili w poniedziałek 
sugestie prasy austriackiej jakoby elektrownia atomowa w Ja- 
slovskich Bohunicach była przestarzała, niebezpieczna i wyma­
gająca natychmiastowego zamknięcia.
• 18 MĘŻCZYZN ZGINĘŁO, a 7 odniosło obrażenia w niedzielę 

wieczorem w wyniku pożaru w saunie znajdującej się na ß pię­
trze jednego z gmachów stolicy Tajwanu Taipei.

Wicemarszałek .f'enatu 
z młodzieżq © polityce

Wczoraj z irłodzieżą IV Li­
ceum Ogólnokształcącego im. St. 
Staszica w uosnowcu .potkał si = 
wicemarszałek Senatu Andrzej 
Wielo vieyski. Pc krótkim wy­
kładzie na temat specyfiki i 
charakter u polskiej traüycji par­
lamentarnej, marszałek Wielo- 
w’eyski odpowiadał na pytania 
uczniów.

Najwięcej kontrowersji wśród 
młodz:iży wzbudził problem 
istnienia Senatu w obecnej for­
mu. Andrzpj Wielowieyski nie 
podzielił wątpliwości uczestni­
ków spotkania i poćkreslił, ze 
w okresie przejściowym, kiedy 
uchwa.a się całą gamę nowych 
U! taw'. Senat, jest niezbędnym 
Ciaiem par.an.ientamym. Wery­
fikacja ustaw sejmowych, częs­
to niedoskouałycn w swojej 
form.“ ,może przynieść Po.scfe 
oszczędności daleko przekracza­
jąc' wydatki państwa na utrzy­
ma nić Senatu. W ciągu naj­
bliższych lat uchwaionvch zos­
tanie w naszym kraju ponad 
200 nowych ustaw, a Senat ja­
ko tzw drugie sito, może być

znakomitym weiyfika torem
ewentualnych luk i niedopra- 
cowan w tekstach wielu ustaw.

Andrzej WielowieysKi odniósł 
się także do skłaau nowego 
rządu, który zaproponował pre­
mier Jan K. Bielecki. Według 
niego zaproponowanych przez 
nrem era ministrów -zeka bar­
dzo trudna ptzep awa w czasie 
spotkań z komisjami sejmowy­
mi. Icn zaufanie szczególnie 
trudno bedzie pozyskać Kanis­
trom rolnictwa, przekształceń 
własne iciowych oraz pracy 
i polityki socjalnej. Trud­
ności te jednak — wedtup mar­
szałka — nie będą wunikać z 
niekompetencji kandydatów za­
proponowanych przez J.K. B.ę- 
leckiego, ale raczej z braku 
koncepci uzdrowienia tych dzie- 
dz’n życia społecznego.

Późnym popoł Mniem Andrzej 
Wielowieyski rpotkał się z dy­
rektorem Państwowe i Agencji 
Węgla Kamiennego dr. T-deu 
szem Demelem. (wit) 

Seria awarii
Wczoraj, w godzinach 

szczytu komunikacyjnego, 
na WFK w Kai-owickdern 
posypał? się lawina niemi­
łych wydarzeń, szalenie 
kłopotliwych dla jego sta­
łej klienteli. Największe i 
najdłużej trwające przesto­
je w ruchu tramwajo­
wym wystąpiły w okoli­
cach huty „Katowice”.
Remont wiaduktu prowad-ony 

przez specjai istyczną firmę za- 
ow •'nowa! niespodziewanie dla 
WPK niebezpiecznym pódl opem 
i pochyleniem się jedneg > ze 
słi pów trakcyjnych. Uniemożli­
wiło to lojazd do końcowego 
przystanku wozów linii 21, 22 1 

trernwajtrwch
28, które zawracalv na wcześniej 
szej pętl1 Tę niedogodność dla 
podróżnych starano się załago­
dzić puprzez uruchomienie 
awóch autobusów przegubo­
wych, które kursowały na wy- 
łączon; m z normalnego rucnu 
odcinku od godziny 12.46 do 15.45, 
o tej bowiem porze i.tanął już 
nowy słup-

Niemiłe niespodzianki przy­
trafiły się również wczoraj po­
wracającym z pracy lub zaku­
pów, którzy znaleźli się mięazy 
god-ina 14 a 15 w -entrum Ka­
towic O M.IO stanęły tramwaj 
-r 7, 37 i 40 przv ui. gliwickiej. 
Przyczy ną awarii było przecią­
żenie podstacji. Przerwa w ru­
chu ti wa»a tam do godziny 15. 
Natomiast < yodzinjc 14.20 wy­

stąpił defekt podstacji, nnieru 
chomiający tramwaje na uL 
1-1 ;o Maja, Brak napięcia w sie­
ci trwał do 15.25. Praktycznie 
więc’ wszyscy iczekując; na 
przysiankacn przy ul. t-go Maja, 
Warszawskiej i Gliw ickiej w 
Katov 'cach zmuszeni byli sko- 
~ystax z autobusów liniowych, 

kursujących w 1 'ierunku Mysło­
wic. Wszyscy kierowcy .ycb au­
tokarów zastali • obowiązani 
przez dyspozytora WPK do :mia- 
ny normalnej trasy przejazdu 
i uwzg.ędmenia katowickiego 
Rynku i pkoliczi-ycn przystan­
ków tramwajowych.

Zły stan torowisk w Chehzfu 
był wczoraj przyczyną ’.zykole- 
jeria się tramwaju nr 17. Tym 
samym od ’4.45 do 16.25 dejaza 
do Chorzowa z Chebzia był moż­
liwy tylko trzema specjalni 
uruchomionymi na tej jrasie au­
tobusami. (tal) 

eych z lat 70. raportó” sporzą 
dzan cii przez mego własnorę­
cznie dla potrzeb MSW oraz 
z pokwitowań za otrzymane z 
tego resort kwoty pieniężne) 
wynika ledroznacznie, że M. 
Janosz był współpracownikiem 
wywiadu MSW Po powrocie 
do Polski był on pośrednikiem 
między i/ISW. a swymi oraćmi 
mieszkającymi za granica. Co 
do tymczasowego aresztowania, 
zastosowanego wobec osóo po­
dejrzanych, w tym w stosunku 
do M. Janosza — zdaniem pi □- 
kuratury było ino, w świetle 
zebranego mateńału dowodowe 
go, zasadne.

Różnica w stanowisku prokura 
tury i lądu dotyczyła jedynie 
kwalifikacji prawnej zarzuca- 
nvch podejrzanym czynów i 
^wiazaiæj z tym kwestii prze­
dawnieni ścigania. Sąd, od­
miennie niż prokurator, uznał, 
iż zebrany w sprawie materiał 
dowodowy nie uzasadniał przed 
sławienia podejrzanym zarzu­
tów z art. 241 par 4 Kodeksu 
Rarnego; zgodził się natomiast, 
że czyny te wyczerpują znam, a 
na innych przestępstw, które 
jednakże uległv przedawnieniu 
bądź -.ostały w miedz-rczasie 
wykreślone z KK. Nie znaczy 
to oczywiście, że prokuratura 
na tym poprzestała. Obecn.e 
prowadzone są intensywne czyn 
nosci zmiei na jace do komplek­
sowego wyjaśnienia wszystkich 
kwestii. Które wyłoniły się w 
toku śledztwa. O ostatecznych 
ustaleniach opinia publiczna 
zostanie poinformowana.

Trzeba jednocześnie zazna­
czyć — stwierdziła prok. M. 
Grabska laczanowska — że pu 
bhczne informowanie o wspbł- 
p-acj konkretnych osób z resor 
tami spiaw wewnętrznych — 
bez należytego udowodnienia 
tego - - może być potraktowane 
praez te osoby jako pomówie­
nie.

Spadła snrzedaż paliw
Według szacunkowych danych 

w Warszawie i okolicy popyt 
na benzynę po ostatniej pod­
wyżce jest o 20—25 proc, mniej- 
szj niż w ostatnich dniach gru- 
dn a ub. r. Jeszcze większy spa­
dek widoczny jest we wschod­

nich reg onach kraju (oprocz 
stacji położonych blisko przejść 
granicznych).

Podobna sytuacja w „-stępuje 
na zachodzie kraju, nie licząc 
stacji benzynowych usytuowa­
nych na gtawnych szlakach ko­
munika^ ir.. ch. przy granicy z 
Niemcarr.. Po’ska benzyna jest 
nadaj przeszło <t’vukrotn.f tań­
sza niż w RFN. (PAP) 

Żegnamy Cię Małgosiu

5 śtytznia br. zmar'i pc cięż 
kiej ehorebie nasza keleżanka 
red. Małgoizata ZBOROWSKA. 
*%yłr tak krótko, zaledwie 41 
lat. Rozpoczę’a pracę w naszej 
redakcji w 1973 raku, pełna 
życia i nadziei, zaraz po ukoń­
czeniu Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Byli dohtj i niezwykle 
pracowitą dziennikarką Praco­
wała rzetelni», mimo rozterek, 
jakie w tym zawodzie często 
siz przeżywa. Dotknięta już >v 
dzieciństw)«! chorobą, w życiu 
i w prac; zawodowej pokony­
wać musiała jeszcze je*’ną prze 
szkodę — v łasną słabość fizy­
czną. Radziła sobie z nią dzieł- 
•azi budził? nasz podziw. Nig­

dy n’e ohciiła z togo powodu 
korzystsó z radnej taryfy li­
gowej. Wręcz przeciwnie Za­
przyjaźniona z wieloma z nas, 
niezwykle wrażliwa, znajdew - 
la czas bj i nam pomaga ..

Pracowała więcej niz ifim. 
do czasu weryfikacji dzienni­
karskiej w stanie wojeunym- 
podczas której zamanifestował? 
swoje poglądy i odeszła z re­
dakcji. Pi nrotkiej przerwie 
ponownie podjęła iraie, tym 
razem w „Dzienniku Zachod­
nim". Niestety ta m juz nie mug 
ła dawać z s>eLie dużo. Choro 
ba zaata^jwała Ją ponownie. 
Musiała się poddać i pr-ejść 
na ient^. Nie chciała jednał, roz 
ste wa ' sio z zawnder.. i z za­
przyjaźnionym środowisk!, m 
dzienrukarskim. Pł chowała, do­
kąd ni igła, podrzucać swoje 
teksty dc aszej redakcji. Po- 
t»m czyniła o ooraz rzadziej. 
Wiedzieliśmy, że jert barózo 
chora i bardzo cierp-. Trudno 
nam zrozumieć, dlaczego misia 
ła odejść? Żegnamy Cię Małgo­
siu.

KOLE2ANBI 1" KOLEÏJZY
Z TRYPUNT ST ĄSKIEJ”

Pogrzeb Małgot -aty Zbo.-ow- 
Kie; odbędzie się w czwartek 

10 bm., na cmentaizu przy 
'.ościele Marii Magdaleny w Ty 
?hach o godz. 11.30, zaraz po 
mszy świętej,

3189

Pcdr.no


W cHykule pt. „Przed wscho­

dniej Europą wyłania się groź­

pí d kontrolą prawaNew York Times." z 31.12.90 r.
Steven Greenhouse pisze rn.in.
« Police;

Fiasko czy sukces?

jest

O NAS NA ŚWIECIE

OCENY
I PROGNOZY
5 proc. fCałej siły robocaej.

Prywatna stacja paliw

Droga, której iotęd
nikt nie podjął

(ww) Foto: Zygmunt Wieczorek

• Operetka»»POLSKI-prywatną.

rzrdzący złożyli oni pr„ys.ęgę, (...)
z

MIECŁYS.ŁAW NYCZEK

Krakowska

zespoły

A z nami kolędajuż przywołujemy

Warunki
do wolneno rynku

Przemyśl,

Grzanie powietrza

(„Gazeta Lubuska”, :)

Połknę!? 20 tabletek Relanium ! wypiła dwie pełne
szKlanki octu. Nazajutrz nieprzytomną w jej własnym
mieszkaniu odnalazł są»d. Sądził, że to skutek pobicia.
którego był świadkiem minionej nocy. Zawiadomił dziel-

żyłowy kabel elektryczny — którym wobec niej często
powiesi. (...) Poposługiwał się 42-ietni Krzysztof P. Marię uratowano.

Razem, aż do
unicestwienia

JOLANTA TALARCZYK Jur» ■ «

Idealne p.zejście do gospodar­
ki rynkowej — to mało bólu i 
żadnego spadku p rodukcji. Ale 
większość ekonomistów uważa.

stąd władnie ta hi- 
na :wa która wów- 

formą wyróżnienia

Niektórzy ekonomisc uważa­
ją, że zminimalizowanie dolegli­
wości można osiągnąć, podcho­
dząc do zmian stopniowo. Suge­
rują stopniowe wycofywanie się 
z kontroli cen i powolną rezyg­
nacją z subsydiów. Istotnie, me­
toda ta noz sttom: ć stopień 
dolegl.wości ale opóźni nadejś­
cie wolnorynkowego dynamizmu 
i wzrostu.

i.ł”bar- 
nadziei, 
miłości, 
i życie 
rodzin-

wolnemu ryn
podstav owym

raz ostatni wj stawione by­
dla publiczności.

BOHDAN
KN1CHOWIECKI

poszła na policję, tak się zdener­
wował, że z byle powoiu na 
niego, donosi, że przyłożył jej 
trochę, porąbał siekierą segmént, 
pociął nożyc: kami dywan i gu- 
molit .potłukł trochę szkła. Przy 
czyn pozostałych zajść pie pa­
mięta, ale zapewne bj ły one 
istotne.

Chciałem, aby tuta), w okre 
św.ąt, spotykali się ludzie; 

Sukiennice stały się me lyl- 
miejscem handlu, ale i spot- 

powe- 
orgunizator wszyst- 

Łodziński. 
właśnie obok 

spotkałam 
laureata I

roku stosownymi wy- 
zaŁończonycb zostało

— 14 pułk położył olbrzym.e 
zasługi bojowe, biorąc w 1945 
roku udział w walkach o Ko­
łobrzeg. I 
story czna 
czas była 
jednostk1.

— Pani) pułkowniku, skąj w 
nazwie wzięło się: kołobrzeski?

Pi oba samobójstwa Usiłowała 
45-letnl„ kobieta przerwać zwi> 
zek trwający oó 6 lat. Rozwieść 
sir nie mogli, bo najpierw i.iu- 
sieliby sit pobrać a to przy ich 
wzajemnych stosunkach nie n..a- 
ło se isu. Ten ociekający brutal­
nością konkubinat zaowocował 
5-letnim dzieckiem, czwartym z 
kolei potomkiem Mam.

— Wszystko układało się’ dob­
rze. aż do chwili, gdy go na sta­
le zameldowałam w moim miesz­
kaniu. Bił mnie z byle powodu, 
przeważnie 5—6 razy w miesią­
cu. Bywało, że pr: z kilka dm 
nie mogłam pod liesć się z łóż­
ka. W zimie 1986 r. kazał moim 
dzieemm stać boso na bulkoi ie. 
Po 15 minutach dał się przebła­
gać i wpuścił ie do pokoju, ale 
zabrał kołdrę i pootwierał okna. 
Całą nor sprawdzał, czyśmy ich 
nie pozamykali. (...) Kiedyś, gdy 
mój syn zjadł bulkę, którą on 
przyniósł dc dorąu, wyrzucił 
chtofak • do ubikacji i san. o :o- 
biscie pilnował, żeby zwymioto­
wał. Był o mnie bardzo zazdros-

Z naszym oszczędzaniem jest różnie. W przypadku energii, która powinna ogrzewać miesz­
kania zdarza się 1 tak jak na zd,ęciu. Po prostu gneje... powietrze.

Foto: CAF — Henryk Rosiak

Większość zachodnich i wielu 
wschodnich ekonomistów uwa­
ża, że najlepszym sposobem 

Rumunia i Bułgaria z refor­
mám. grwpodarczymi tyiko maj­
strują. Kraje tc — jak twier­
dzi Jan Winiecki, szefujący in­
stytutowi Adama Sm tha w 
Warsz; wie — tylko udają lub 
też próbują zreformować stary 
system.

od 
woj-

nicowego. Wręczył mu „środek wychowawczy” — cztero-

ustalona przez 
wojewodę. Podsta- 
eksploatacyjna mo- 
dziesięciu piocent

ny rok ekonomicznych prze­

chcialem ją nastraszyć. Nie bra­
łem celozco, aby ją bić. Po 
wejściu do mieszkania jej córki 
zopytałerr, — me wiesz gdzie 
mesz dom? Na pewno nie uży­
wałem wulgarnych slow. Odno- 
wiedżiala, że me wróci do do­
mu. Wtedy wyjąłem kabel i ude 
rzyłem mm kilkakrotnie. Córka 
próbowała ją bronić. Zięć się 
nie wtrącał’’.

Po ej lekcji posłuszeństwa 
Maria karnie wjszła z przyja- 

czBsie rozwiązana, 
od czegóż pratseolo-

nrzejscæ szybk.e — wyrwanie 
larodów ze stanu odrętwienia i 
uczynie.iie ,ch ekonomia o wie­
le wcześniej elastycznymi, aby 
ochronić tych, którzy stracą 
miejsce pracy, lub których za­
robki spadną za sprawą infl icji, 
niezbędna jest szeroka sieć za- 
bezp aczeń. Jednym z aspektów 
sprawy, co no którego ekonomiś­
ci są zgodni, jest przetrzymanie 
krytycznej masy reform. Celem 
zmesiema kontroli cen jest po­
budzenie przeds ębiorstw do 
zwiększenia produkcji, lecz re­
zultatem może się okazać wzrost 
cen. Aby pobudzić produkcję i 
rzeczywistą efektywność, usta­
wodawcy muszr również skoń­
czyć z praktyk;, centralnego 
planowania, pooudzić konkuren­
cję i przekształcić przedsięb.orst 
w» we własność

W kierowaniu się w stronę 
wolnego rynku prawodawcy 
wschodniej Europy często zmie­
niali kurs. Polski kształtowała 
początkową swoją prywatyzację 
wedmg modelu brytyjskiego, 
sprzedając garstkę przedsię­
biorstw Lecz w spraw..“ sprze­
daży 7 tys. państwowych przed­
siębiorstw. Warszawa obróciła 
się w kierunku szerszego roz­
wiązania. Rząd planuie rozpro­
wadzenie akcji wsrod obywateli, 
którzy mają jednak mało pie­
niędzy do inwestowania i w tej 
svtuacji planuje się rozpoczę­
cie sp zedaży tytułów własności, 
może 100 setek przedsiębiorstw za 
jednym zamachem, ,'ak powie­
dział min ster ds. prywatyzacji 
Kuczyński: „Idziemy droga, któ­
rej nikt dotąd nie. podjął”.

• Wielu ekonomistów uważa 
jednak, że działama były nie­
właściwe, ponieważ produkcja 
,ir~ »mysłowa spadła, według 
oficjalnych danych o ponad 20 
proc, w skali rocznej, a bezro­
bocie może sięgnąć dobrze po­
nad 1 milioi osób, tj. więcej 

moim 30-leciem wystawiania ' 
szopek krakowskich w kraju...

MYGDAŁENA LIWK
Gazeta Krakowska

zwłoki mężczyzny, 
gościa sali kaf‘ano- 

tragicznei nocy. Pro- 
przez ekipę Komendy

mian", który ukazał się w „The

pytania „Nowin” odpo- 
ppłk aypl. Andrzej Skó- 
dowudca 14 Kołobrze- 
Pułku Zmechanizowane-

ti onatem EWG i byłoby t S 
tego typu miasto w Polsce. Na 
razie jed lak tut. wł; dze pod- 
chouz -, do propozycji bard to 
ostroóftie, muszą bowiem mieć 
absolutna pewność, że orakty- 
ka bedz.e równie efektowna jak 
teoria.

Tymczasem bajkowy pejzaż 
władze miasta zaproponowały 
mieszkańcom ul. Konopnickiej. 
Ta bowiem ulica stanowić ma 
oś bulwarów ciągnącą sie 
czdłu’ kanału Białej Łaby. 2 
rm trasy spacerowej, 40 ha 

Kompleksu parkowego dostęp 
io Pogorii z każdej strony, po­

łączenie z parkiem Zielona — 
to oczyw iste zalety dla miast; 
któiego wizytówką jest dość 
cherlawy park w centrum Zę­
by jedn ik nie skończyć sielan­
kową perspektywą, należy do­
dać, że sei, z oceu spę Iza go­
spodarzom miasta sprawa loka­
lizacji i zabezpieczeń nowego 
wysypiska śmieci. Obecne jest 
nie tylko do cna wyeksploato­
wane, ale nie spełi ia ta kże wy­
mogów sanitarnych. Ekologicz­
ne normy spełnia teren w Stize 
mieszycach Małych, ale okolicz­
ne rodziny musza przedtem 
przenieść się ze strefy ochron­
nej, tymczasem mieszkań n,kt 
me ma w nadmiarze Ta spra­
wa iednak też zostanie w naj­
bliższym 
Musi, bo 
gia?

MAŁGORZATA
POWĄZKA

budżet właściwej gminy, zas 
połowTa stanowić będzie aochod 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod­
nej. Tak więc nastąpi ta istot­
na, uwzględniająca interesy . sa­
morządów, zmiana w porówna­
niu z projektem pierw’otnym w 
którym całość wpływów nrał 
przejmować skarb państwa.

1990 r. charak‘eryzował s,e 
we wschodniej Europie małymi 
krokami czy też półśrodkami i 
falstartami. Gorliwość prawodaw 
ców była temperowana zniechę­
cającą kompleksowością niezbęd­
nych reform, a także obawą 
przed zmianami, które mogą 
przynieść pogerszeme. Duży spa- 

. dek produkcji, który zostai w 
Polsce spowodowany terapią 
wstrząsową, podziałał odstrasza­
jąco na osob r.tosci oficjalne w 
innj ch krajach i sprawił, ze 
dwa razy pomyślą przed pod­
jęciem twardych reform gos­
podarczych. Jan Vanous stwier­
dź.!: „Z wyjątkiem Polski, w 
krajach tych mieliśmy do czy­
nienia z ogromną ilością retory­
ki, a nawet więce, — niezdecy­
dowana’’...

Winiecki stwierdził: „Jeśli pa­
mięta się, że Polska prez 30 lat 
próbowała z~eformować system 
(sowiecki) , który był nie do 
zreformowania, musi się iprznz 
nuć, że Polska stanowi przykład 
jkcesu w procesie zbliżania się 

do systemu rynkowego”. Zasłu­
gi Polski to: wyeliminowanie 
wypaczonej struktury cenowej 
stworzenie wymiennej waluty i 
zbudowanie sektora prywatnego 
Polacy — do la je Winiecki — 
nie musza już wystawać w ko­
lejkach po chleb mleko i inne 
podstawowe produkty. Półki 
sklepowe są zapełnione szersza 
gama towarów niż można było 
marzyć za komunistycznych 
czasów. Krvtycy programu uwa­
żała jednak, że’ półki st pełne 
i nie ma kolejek tylko dlatego, 
że zarobki uległy zdewaluowa- 
niu poprzez kontrole płac, że 
występuje recesja i Polacy nię 
maja po prostu pienięd v na za­
kupy wyst-wionych do sprze­
daży towarów.

pomnieć tych kilkanaście grud­
ni ostatnich dwóch wieków o 
szczególnym znaczeniu w hi­
storii i życiu setek tysięcy n 
dżin — lecz sam posuysi aznać 
trzeb: za toafny i piodny.

A układan.u owego muru — 
stołu towarzyszą meprzerv anie 
melodie i słowa kolęd. Śpiewa 
je grupa 12 młodych słuchaczy 
Policealnego Zawodowego Stu­
dium Wokalno-Baletowego — 
placówki przygotowującej ka­
dry dla gliwickiego teatru mu­
zycznego. I oni te stanowią 
główny walor i atut spekta­
klu „A- z nami kolęda”. Śpie­
wają czysto i po prostu pięk­
nie, głosy bmmią zgodnie i 
rytmicznie, chociaż nie towarzy­
szy im akompaniament mu­
zyczny. To zasługa nie tylko 
samych przyszłych arłystow, 
ale równ ez Teresy Sikory i 
Adama Mazou a sprawujących 
kierownictwo muzyczne w.do-

niż
Czechosłowacki ekonomista Kla­
cek mówi: „Polski program nie 
przyniósł sukcesu, jeśli produkt 
cja gospodarcze spadła o 25—30 
proc., co oznacza ze osiągnęła 
poziom z 1975 r. jest io sytuacja 
nie do zualicep+owania. Podob­
nie jat. stopa inflacji, tcynosząca 
w skali roku ponad 50 proc”.

czarnego I 
W środku

'^8 stycznia 1991 r. „TSi.” str. 3

Polska, z której zmiany wpro­
wadzone 1 styczira 199° r. uczy­
niły jedyny kraj wschodniej 
Europy z zaadaptowanymi 
szybkimi reformami, spowodo­
wała niemalże teologiczną deba­
tę w kwestii: czy iść szybko 
jest zyjściem najlepszym. Pols­
ka zlikwidowała całkow.cie kon­
trolę nad cenami, subsydiami 
dla ąrzc.nysłu, -»giomny defi­
cyt >ud: ato vy. Zmiany te po­
mogły zdusić i .flaeję, uczynić z 

ałosnej niegdyś złotówki, respek 
towaną walutę i zwiększyć eks- 
por. na Za :hóa. Lec: według 
oficjalnych statystyk polska pre- 
d.ukc a przemysłową i zarobki 
_padły o więcej niż 20 p.oc., a 
ekonomiści zastanawiają się 
obecnie czy TOgram n.e jest 
czasem — w kategoriach ekono­
micznych i ludzkich — niepo­
wodzeniem.

tów układa sie 
i przypina do nich 
sami, krepującymi 
i klatkę piersiową. Zdjęto mu
tylko kuitkę i buty, zostawia­
jąc resztę odzi eży. Przywiąza­
ny do łóżka mężczyzna, „am 
w trzyosobowe,, zakratowanej 
sali, dalej krzyczał i wyzywał, 
ale że w „żłobku’ ' to normal­
ka, więc nikt nie reagował.

O tym jak uk'adalo się życie 
tych dwojga ludz. i trójki dzie­
ci z mmi :amieszkiijących wie­
dzieli sąsiadzi. Jedna z pań zez­
nała. „Maria wielokrotnie ucie­
kała z domu do swojej matki, 
brata, córki, a niekiedy nawet 
do lasu. Jeden raz pożyczyłam 
jej nowy sweter i pobiegła io 
lasu. Mówiła, że nie ma wyjścia 
i chyba sie 
śmierci męża zaczęła naduży­
wać alkoholu. Piła samo praw- 

Przesyceni nieco nadmiarem 
kolęd, które w okresie swią» te­
gorocznych rozbrzmiewają nam 
zewsząd, z uzasadnioną ostroż­
nością , rezerwą przybyli melo­
mani w ostatnią niedz.etę do 
Operetki Śląskiej w Gliwicach 
na premierę spektaklu „A Z 
NAM) KOLĘDA". I jeśli po za­
kończeniu 5G-minutowego wido­
wiska rozległy się gorące okla­
ski i owacje — już sam ten 
fakt może świadczyć, że kon­
cert, składający się przecież w 
większości z kilkunastu dobrze 
znanych popularnych koled, miał 
w sobie coś, co pozwalała go 
autentycznie przeżyć.

wiska. Od tej strony koncert 
stmowi przykład w pełni doj­
rzałej wokalistyki. Obok pol­
skich są kolędy innych nacji — 
ukraińska, niemiecka, angiel­
ska, amervkaúska a nawet 
typowy murzyński spirituals. 
S.anow.ą pewien dysonans w 
jednoznaczn.e polskim charak­
terze „naszych” Wigilii, tak 
wyeksponowanym przez insec- 
nizatora, .ale jak sympatyczn 
i swojsko one rozbrzmiewają'

Do 2 lutego — Matki Boskiej 
Gromnicznej — kiedy to na­
stępuje kres obchodów bo- m - 
rodzenlowych, jeszcze kill, a 
tygodni, maflna zatem wvraz’ć 
przekonanie, że spekta’11 „A z 
nami kolęda” jeeec: « wi ele to- 
zy wzruszy widzów , słucha­
czy. że nie skończy się na kil­
ku „planowych” p ezed«- iwie- 
niach w siedzibie operetki gli­
wickiej. Młodzi artyści liczą, żę 
zostaną zaproszeni do szkół, 
domów kultury czy kościołów 
w innych śląskie m.nstach. 
Z uwagi na skąpą scenografię, 
nie ma żadnych technicznych 
problemów. Łaś zespół oczeku­
je na zaproszeni”. — jak za­
pewnia, dyrektor placówki. ' o 
jedyna szansa, by u. Jstępr ć 
ciekawe artystycznie widowisko 
wszystkim chętnym;

Jeffrey Säens, który pomógł 
opracować polska terapię wstrzą­
sową upiera się, że program 
przyniósł sukce« Twierdzenia o 
rczmiarach spadku są przesą­
du one, ponieważ rząd odi.os. to 
tylko do zrujnowanego sektora 
państwowego, a nie do szybko 
rosnącego sektora prywatnego. 
Powody spadki upatruje on 
przede wszystkim w wyższych 
cenach na ronę naftowa, recesji 
w całym reg ani. i w ostfym 
snadk i obr i ów handle wych ze 
Związkiem Radzieckim i z tym, 
co było wschodnim. N emcami.

Za wydobywanie kopaliny o- 
bowiązuje opłata eksploatacyjna 
(opłata koncesyjna za prace po­
szukiwawcze) 
ministra lub 
wowa opłata 
że sięgać do 
ceny sprzedaży pozyskanego su­
rowca. Ustawodawca wymień a 
oko.icznośu uprawniające do 
ustalenia niższej stawki przez 
Radę Ministrów. Opłatę wlicza 
się w koszty. Połowa wpływów 
z opiáty eksploatacyjnej zasili 

Na 
wiada 
ri — 
skiego 
go.

ny. Nie pozwalał mi się z nikim 
spotukai. Ciał nożyczkami muje 
ubrt.iia — wyznała później przed 
sądem Mana O-, a fakty pobi­
cia podparła trzema =wiadnctwa- 
m. lekarskimi.

Jej pan me ograniczył się do 
rękoczynów w zaciszu ciomo- 
wj m. Stać go było na gościn­
ne występy. Oto co powiedział 
o jednym z nich: „Pojechałem do 
jej córki, kabel wziąłem do tor­
by. Nie wiem, co było przyczy­
ną zebrania jo z domu. Moża 

orz< czenia sądu, 
winnego moramego

> znęcan.a się
rodziny ną tarę

pół roku pozbawienia

sie 
by 
ko 
kań artystycznych 
dział mi 
kich impre- Jacek 
I rzeczywiście, 
ludowych izopek 
Macieja Moszewa, 
nagrody za szopkę małą w te­
gorocznym Konkursie Szopę k 
Krakowskich. Przez o miesię­
cy przebywał we Francji na 
zaproszenie paryskiego mar- 
szantia — Paula Chalanda. Cha-, 
land ot 8 lat organizuje poąa- 
zy szopek z Prowansji, Neapo­
lu, Madrytu. W ubiegłym ro­
ku zapi oponował naszemu 
szopkarzowi wykonanie kra­
kowskiej szopki. Zamówienie 
było atrakcyjne. W Prnw. nsji 
(koło Awinionu) Maciej Mo- 
szew i Elżbieta Setko-.icz stwo­
rzyli wspaniałe dz'eło. Elżbie­
ta Setkowicz była współauto­
rem pomysłu, scenografem, 
konstruktorem 130 ruchomych 
lalek. Moszew wykonał resztę, 
czyli ogromny, 15-metrowy 
plan o głębokości 4 metrów 
i wysokości 3 metrów. Podsta­
wą tej najw lększej w życiu 
Moszewa szopki były trzy kra­
kowskie place; Kleparski, Ry­
nek Główny i Wolnica. Prze­
strzeń między mmi _ połączona 
została zabytkowymi budyn­
kami miasta. Niest ty, ta 
wspaniała szopka została w 
Paryżu. Mogłam je podz.wiać 
jedynie na fotografiach. Oprócz 
trądy cyjnych wymogów szopki 
krakowskiej, a itorzy wmonto­
wali sceny z krakowskich le- 
gena. Był więc pan Twardow­
ski lecący na kogucie na Księ­
życ, 24 an.oły ruszające skrzy­
dłami, byli kolędnicy z maleń­
ką ruchomą szopką. Pył tak„e 
Lajkonik. d.abeł. — la szopka 
jest najuńększą w moim życiu 
— mówi Maciej Moszew. —• 
Piaca nad nią zbiegła się 1 

Kończy się cykl prac nad 
poorawianiem prawa górnicze­
go i geologicznego. Ustawy przy­
jęte ostatnio przez Sejm prze­
słane zostały do Senrtu, wrócą 
do Wysokiej Izby, a ni stępnie 
trafią do prezydenta.

Dokonana właśnie gruntowna 
nowelizacja jest zabiegiem do­
raźnym — dłużej nie można by­
ło zwlekać z rozumną ochroną 
zasobów — poprzedzającym grun 
towną zmianę przen.”ów o go­
spoda. ozym wykorz; staniu wnę­
trza Ziemi. W aktach które 
wkrótce zaczną obowiązywać, 
dostosowano zasady ustalo.ij w 
innej epoce i muym systemie 
do regał ekonomiki rynkowej i 
standa -dów europejskich obo- 
-viązujących w EWG. Legisla­
torzy wykonali tym .azen do­
brą robotę, wprowadzając do 
usiaw przejrzyste definicje po­
jęć: złoza Kopt ny, pracy gej- 
1 og.cz, ęj i in. Na wydobywanie 
kopalin i na prace geo.ogiczne 
wydaje się koncesje (minister 
ochrony środowiska lub woje­
woda — jesu złoże nie podlega 
prawu górniczemu) po zawarciu 
umowy według ściśle określone­
go wzoru.

— Kresowy 
dziesięcioleci związany z 
skiem, wiosną 1990 toku został 
praktycznie ogołocony z woj­
ska. 16 i U pułki kolejowe 
przestały istnieć. Bieszczadzka 
Brygada WOP przeistaeza się 
w Straż Graniczną. Na wieść, że 
wy wypełnicie tę lukę, prze­
myślanie odetchnęli z ulgą.

— Fakt, że w Przemyślu, ■ 
więc w pobliżu granicy wschod­
niej i południowej, została 
sformowana jednostka bojowa 
(dotąd_ stacjonowały tu tylko 
jednostki tyłowej, jest wy • 
mow.iym świadectwem zmiany 
— z uwągi na uwarunkowań.a 
zewnętrzne — doktryny obron­
nej naszego pańsłwa. Główny 
jej sens polega na przygoto­
waniu się przez naszą arm'ę 
do odparcia ewentualnej agre­
sji z każdego kierunku. 1 dla­
tego właśnie, w czerwcu 1990 
roku kierownictwo MON pod­
jęło óecyzję o odtworzeniu puł­
ku, któiy niegdyś sta? jonował 
w Tarnowie i przedyslokow a- 
niu go do garnizonu przemy-

który dzmny i nie chce doprowadzać 
i do trwałego rozpadu związku, 

aad • A w.ęc na .pierw stosuje „tera­
pię wstrząsowo-ostrzegawczą”, 
plus nadzór kuratorski, a dopie­
ro w przepadku recydywy sięga 
po sankcje.

Czy wiele iwiazków udaje się 
prze:- to uratować? Trudno oce­
nić, bo to{ no dociera do sądu, 
jest już w stadium daleko posu­
niętej patologii, obficie zakrapia 
nej ; kohol«’m. Niestety, prawo 
wobec uzależnień jest bezsilne 
i ciągle nie w koncepcji .jak 
zaradzić tej społecznej p adze, 
unicestwiającej kolejce pokc.e- 
nia. Sytuacja materialna tych 
rodzin jest zwykle baidzo trud­
na i nie mogą one uwolnm się 
od oprawcy. Na eksmisję czeka 
się latanii, a i później pamiętli­
wy tatuś załomocze nieraz do 
drzwi rodziny.

Przestępstwa wobec najbliż­
szych, to także rozpijanie wła­
snych dzieci, demoralizacja, a 
nawet gwałty seksualne na 
nieletnich domownikach. Wie­
lu ludziom już sam fakt uro­
dzenia się i przynależność do 
konkretnego wodnwiską wy­
znał za przyszłość. Niestety, 
ciągle zbyt mało rąk wycią­
gniętych jest w stronę naj­
młodszych, których możną 
jeszcze uratować, przed tym, 
co ich czeka.

W obu tych prawach — od­
rębnych cliociaz wzajemnie po­
wiązanych i uzupełniających się 
— określa śię uprawnienia skar­
bu państwa, podm otów gospo­
darczych, :asad wj dawania kon­
cesji i ustalania oplat. Uregulo­
wane zostały reguły projekto­
wania, budowy, utrzymania wy- 
rnoisk górniczych i obiektów, 
ociirony terenów górniczych 
prowadzenia prac geologicznych 
poszukiwawczych, zasady ochro­
ny bogactw mineralnych kra­
ju. Prawo dopuszcza partnerów 
zagrań cznvch do poszukiwania 
i pozyskiwania — i jednocześnie 
w interesie państwa chroni in­
formacje rzeczywiście godne ta­
jemnicy. Zadbano o to, zęby 
już w fazie przygotowania do­
kumentacji geologicznej przyj­
mować rozwiązania zapobiega­
jące przekształceniom obszarów 
górniczych _ w rejony kieski 
óKOlogiczncj. Wprawdzie w Łych 
aktach nie udało się wyelimino­
wać do końca .nteresów (eko­
logicznych i eksploatacyjnych 
skarbu naństwa i przedsię­
biorstw, fiskusa . gmin) jednak 
zdaniem znawców przedmiotu 
przygotowano pnepisy dziś naj­
lepsze z możliwych. Reszta zo­
stanie rozstrzygnięta w przygo­
towywanej już intensywnie re­
form e, w newym, jednolitym 
prawie górnicró-geologicznym, 
którego p.ojekt będzie gotów w 
drugim nóirocm.

Tylko trzy mies:ące od daty wydania zezwolenia na budowę przez prezydenta Žor wznoszono 
stację paliw zlokalizowaną przy ruchliwej tranzytowej trasie wiodącej do V. oazisławia i 
ChaiupeK. Spółka prywatnych inwestorów która od nazwisk swoich założycieli zwie Się MSK — 
TANK odpowiedziała w iście ekspresowym tempie na inwestycyjne sugestie wysunięte 
przez nowe władze Żor. Ta pierwsza nrywatna stacja benzynowa w naszym województwie czyn­
na bedzie przez całą dobę. Wyposażono ją w 7 dystrybutorów. Będzie tu także kawiarnia, 
sklep, a obok urządzono parkmg dla samochodów ciężarowych. Niebawem otwarta zostanie 
automatyczna myjnia samochodowa oraz stanowisko do szybkiej obsługi samochodów.

Z terapia wstrząsową, która 
rozpoczęła się 1 stycznia 1990 r. 
posłużyła Polśka swym sąsia­
dom we wschodniej Europie i 
jako królik doświadczalny, i 
jako nauczyciel. W zrzuceniu 
komunlsiyczi.ycli dróg poszła 
Polska dalej niż jej sąsiedzi, roz- 

■’ winęła prosperujący sektor pry­
watny, osiągnęła wynoszącą 3 
miliardy dolarów nadwyżkę, 
zdławiła również inf.ację po­
zostawioną przez Komunistów w 
wysokości ponad 50 proc, mie­
sięcznie do 4,5 proc.

Ostatnią nauką, jak mówią 
wschodnioeuropejskie osob stoś- 
ci oficjalne, jest to. że region 
potrzebuje większej pomocy ze 
strony Zachodu — w postaci in­
westycji, ulg w długach, mene­
dżerskiego know-how. Wydatki 
tego regionu na ropę naftową 
szybują wysoko, wzrasta ciężar 
zadłużenia, rosną „pnłeczne na­
pięcia i n edostatek- 'Vielu eko­
nom stów twierdzi, że w następ­
nej dekadzie, aby uniknąć tra­
gedii jest tu potrzeba setek mi­
liardów dolarów od Zachodu. 
Jeffrey Sachs stwierdził: „Zachód 
nie połączył jak dotąd swoich 
działań. Mamy zaś do czynie­
nia z nagłą sytuacją. Musimy 
coś zrobić".

— Skoiu 
wątki historyczne, warto przy­
pomnieć, że przed wybuchem 
tamtej wojny, w garnizonie 
przemyskim stacjonowały dwa 
pułki artylerii (22 FAL i 10 
PAC), a ponadto batalion sape­
rów. batalion pancerny, dywi­
zyjna kompania telegraficzni 
oraz kr dra kompanii szkolnej 
radio. Słowem: garnizon — po­
tęga.

„A s nami kolęda” — Insceni­
zacja Tadeusz Wiśniewski, Kier, 
muzyczne: Teresa Sikora i 
Adam Mazoń Scenografia Je­
rzy Kłosowski. Premiera 6 
stycznia 1991 r.

Najpierw o koncepcji -spek­
taklu. Autor inscenizacji, a za­
razem ayrektor operetki Ta­
deusz IVišmewski, wykorzystał 
tak oczywistą, a jakże nieraz 
zapomnianą prawda, iz te pro­
ste, szczere, często la.wne p.u- 
senki są dlatego tak bliskie 
naszym sercom bo daleko wy­
kraczają poza treści czysto re­
ligijne, wyrażając ak 
dziej ludzkie uczucia: 
radości, tesknoty, 
czcząc macierzyństwo 
rodzinne. Śpiewane w 
nych domech, stanow’ly od 
■cieków źródło optymizmu i 
chęci życia, z nich kolejne po­
kolenia bynajmniej nie tylko 
„prostego ludu” czerpały 1 
czerpią siłę do poKOnywania 
życiowych trudności, nit.zadko 
bólu i rozpaczy, k-órych histo­
ria w ostatnich wiekach by­
najmniej n.e skąpiła polskim 
rodzinom.
I dlatego skromna, by nie 

powiedzieć iscetyczna insceni­
zacja gliwicKa sprowadza się ao 
układania na proscenium kolej­
nych sześcianów — kam.eni z 
datami z historii narodowej — 
zarówno tymi budzącymi ra­
dość i nadzieję, jak i chrono­
logią narodowych dramatów — 
które przykryte białym obru­
sem staną s>.< w finale naszym 
polskim wigilijnym stołem. I 
nikt nie może zaprzeczyć, iż 
mija się to z prawdą — prze­
cież kolędy towarzyszyły nam 
w trudnyo1- i dobrych chwilach 
Można toczyć spory, czy 
wszystkie wyróżnione daty na 
to zasługują, czy ich dobór me 
jest przypadkoi y f arbitral­
ny, czy me lepiej byłoby przy-

Trup w sali 
kaftanowej

sk: ago. W jesieni, w koszarach 
jednostk na Zasaniu, powita­
liśmy poborowych, a 15 grud­
nia

szopka nad 
Sekwaną

W przejściu ku 
kowi krokiem 
jest zalegalizowanie zwolnień z 
pracy, aby pomóc robotnikom w 
przejściu do rosnącego prywat­
nego sektora ekonomicznego. 
Wschodnioeuropejski, 
się komunistycznymi zasadami 
rynek wewnętrznego zatrudnie­
nia sprawia jednak prawie nie­
możliwą re.okację siły roboczej 
do nowych zawodów i «-pecjal- 
nosci. Dlatego też zmiany w tej 
mierze mogą być frustrujące.

że takiej możliwości nie ma 
Zdenek l ukis z Instytutu Eko­
nomicznych Studiów Porów­
nawczych w Wiedniu uważa 
„Jeśli chce się wprowadzić zu­
pełnie nony system ekonomiczny 
to tnebu się liczyć z przemiesz­
czenie a źródeł napędzających 
gospodarkę do nowych sekiorow 
i ze spadkiem produkcji global­
nej".

Rok 1991 może być jako ca­
łość, najtwardszym w całym 
powojennym okres.e rokiem, 
dla gospodarek krajów 
wschodnioeuropejskich — po­
wiedział Jan Vanous, prezy­
dent Planecon, grupy konsul­
tingowej z siedzibą w Wa­
szyngtonie.

Z każdego 
kierunku

— Znam p ękne tradycje gar­
nizonu przemyskiego w tam­
tym okresie, 
jest nawiązać

w
Rynku

Około godz. 4 przechodzący 
Korytarzem sanitariusz, zauwa­
żył dym wydobywający się z 
sa ii kaftanowej. Otworzył 
drzwi i wtedy z wnętrza wv- 
b> ichnęła chmura 
duszącego dymu.
płonął og:eń. Dyżurujący per­
sonel izby nie próbował tam 
nawet wejść, a wezwana straż 
pożarna zjawiła się gdzieś po 
Kwadrans'e. W tym czasie 
wszystkich pacjentów wypro­
wadzono bezpiecznie poza bu­
dynek izby. Strażacy szybko 
uporali się z płomieniami, a 
gdy z przewietrzonej po wybi­
ciu okien sali ulerał dym. uj­
rzano wstrząsający widok Na 
łóżku przy ścianie, na wypa­
lonym materacu leżały prawie 
zwęglone 
jedynego 
wej tej 
wadzone
Rejonowej Policji w Got-zuwfe 
dochodzenie, nadzorowane przez 
prokuratora rejonowego, ma 
wyjaśnić wszystkie okolicznoś­
ci tego tragicznego zdarzeni ».

Wesoło i gwarno było 
ostatnią niedzielę 
Głównym w Krakowie. W Su­
kiennicach śpiewaiy 
kolędników; mieszkańcy mia­
sta i turyści tłumnie przyszli 
oglądać ludowe stopni, które 
po 
ły 

W głąb ziemi

Naszą ambicją 
do mch.

tek 
skazał 
fizycznego 
członkami 
dwóch i 
wolności.

W 1989 
.okami 
775 podobnych spraw w woj. 
katowickim. W pierwszych sześ­
ciu miesiącach ub r. pr :< z sale 
jadowe przewinęły się 454 pary, 
które połączyły się tylko po to, 
aby się unicestwić. Przestępstwa 
przeciwko rodzinie stanowią aż 
19 proc, wszystkich skazań z 
oskarżenia publicznego, oczy­
wiście po uwzględnieniu rów­
nież spraw dotyczących _ioto- 
• ycznego, złośliwego uchylania 
się od ilitnentów (w 1989 r- wj 
rokami zakończyło się 1115 
spraw eli.ncntacyjnych, a od 
slyczr. a do lipca 1990 r. 39Ć).

Dramaty rodzinne, które znaj­
dują .“woj epili g w sąd: e nie 
obrazują rzecz jasna .kal, tego 
zjaw.ska. Często maltretowana 
przez męża kobieta nawet się 
nie cśmieli pomyśleć, że mogła­
by żyć inaczej, że jest jeszcze 
priwo, które jej broni przy naj­
mniej leoietyczme Bo co tu du­
żo mówić, orzeczenia w tego 
tvpu sprawach przeważnie są 
..wolnościowe”. To znaczy, że 
zawiesza się warunkowo skaza­
nym po raz pierwszy : a mzes- 
tępstwo wobec najbliższych 
w’vkonanie kary pozbawienia 
■wolności. Surowsze środki są 
rzadkością. Nasz vyn..ar spra­
wiedliwości jest bowiem proro-

cielem. który utrzymuje, że po- dopoóo r.i.e z pr^ej ;cic ner- 
bił ją 5-6 razy podczas całej ców. Jej mi nie by<3 tajk żal, 
ich wieloletniej znajomości. Ra?, jak dzieci. Dawało m im ubrania, 
gdy po przvjšciu z pracy zastał ale gdy z ^baczyłam jak to póź- 
ją nietrzeźwą. Drugi to? gdy nie., wygląda, przestałam porta-1 
L.—»--------- u— ł„i. gać”. Te stów, są nuarą postę­

pującego onojęti-ienia, na to co 
dzieje się za ściana i bezradnoś 
ci wobec dramatu drugiego 
czlow’eka. Nie umiejąc pomóc, 
przestajemy reagować, odwraca­
my się plecami.

Nieformalny zwinzek Krzysz­
tof* i Marii rozpadl się na sku-

Było to ok. godz 3 w nocy 
1 na 2 stycznia, gdy do Izby 

Wvtrzezwieň w Gorzowie przy­
wieziono z miasta radiowozem 
kolejnego „klienta”, mężczyznę 
w wieku ok. 40 lat. Tłoku w 
„żłobku” w tę posylwestrową 
noc nie było, bo pacjentów by­
ło tylko kilkunastu, ale dowie­
ziony gość był nie tylko moc­
no nietrzeźwy, lecz także bar­
dzo agresywny i wulgarny. 
Mężczj zna nie miał dokumen­
tów, więc zapisano go w książ­
ce przyjęć jako „nn”. Nie po­
zwolił się nawet rozebrać dla­
tego dyżurny lekarz podjął de­
cyzję o umieszczeniu go w „sa­
li kaftanowej”, gdz.e pacjen- 

w łóżkach 
trze.na pa- 
nogi, ręce 

„Szklane domy 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
krajobrazowy — ..Błędowsk 1 
enklawa p.actwa”, brzmi do­
brze, a jeszcze lepiej służyć 
będzie faun e i florze natural­
ne środowisko bagienne. Z cza­
sem można bedzie pomyśleć o 
^.czyszczeniu innych rzek fRa- 
Kówka B’ała Łeba), ale na ra­
zie trwają rozmowy z „ti uci- 
cielami” — r‘-zemieszycką i 
-abkowicką PKP, ich myjnie 
stanowią poważne źródła zanie­
czyszczę i.

Jak docelowo powinno wy­
glądać współżycie cywilizacji z 
naturą chce w Dąbrowie Gór­
niczej pokazać zaehodnionie- 
miecka firma, której trzeba 30 
(minimum 17) ha powierzchni 
pod budowę ekomiastec”ka. By­
łoby to budown.cto o jedno- lub 
wielorodzinne, niskokondygna- 
cyjne, o najwy iszym °tandar- 
dzie materiałowym i wykonaw­
czym, z kompletnym wj posaźe- 
niem (np. zmywarka do naczyń, 
kuchnia mikrofalowa), a do te­
go jeszcze c-ałkowir.e samowy­
starczalne energetycznie. Ko­
tłownie mają zastąpić mazuto- 
we (lub ropa) mikrosiłownie o 
niespotykanej efektywności e- 
nergetycznej. Nadmiar energii 
służyłby miastu.

Ekom iasteezko miałooy po­
wstać w ciągu Î lal, a budowę 
iinans.iwać musieliby Deutsche 
Bank (8C proc.) i inwestor (mia 
sto w 20 proc.), zaś właściciele 
domków r płacaliby je w 13-let- 
nich ratach. Cały eksperyment 
budowlany odbywa się pod pa-

:



ZUS-owskie schody
Do dyrekcji bielskiego Oddziału Zps zaprowadziła nas 

skarga czytelniczki, zdegustowanej zmianami w spösobie ob. 
sługi, »dererwowarw j tym, że zamiast w zwyczajowym po­
koju, tzw. terminie, informacje musiała uzyskiwać gdzie in­
dziej. Odesłano ją do pokoju nr 6, i tam tłok, zaduch, długie 
czekanie w kolejce. Coś niewyobrażalnego dla starszych osób, 
"ytała: dlaczego zmienia się tradycję, działa wbrew wygo­
dzie interesantów? Czy było źle, jak każdy miał swój „ter­
min”, urzędniczkę, do której przywykł?

Parter ZUS-owskiego budynku 
w Bielsku-Białej. Pokój nr 6. 
Istotnie. Kilkanaście starszych 
osób w ciasnym pomieszczeniu 
siedzi i ściska w ręku numerek 
wręczony przez urzędniczkę, 
która tym sposobem rozładowu­
je kolejkę, kieruje dalej. Lu­
dzie F-czei spokojni, przywykli 
do czekania. Nikt się jakoś nie 
skarży. Może to był moment 
względnego spokoju?

Dwa piętra wyżej, w gabine­
cie dyrektorskim, dowiaduję się 
jakie jest mniej więcej samo­
poczucie ZUS-u. Zanim jednak 

/rektor Oddziału — Piotr 
Kaczmarczyk i jego zastępca — 
Bronisław Durczak, wyjaśniają 
skąd biorą się pretensje ludzi, 
słyszę z ich ust metaforę: oto, 
przekroczona została pewna po­
jemność ZUS-u. Przepełniona 
została czara, a to, że się z niej 
jeszcze nie wyit >’a, to sukces.

Bo gdyby mówić tu o ..pro­
dukcji”, to zadania wzroslv o 
300 proc. T° nie tylko akcje re­
waloryzacji emerytur i rent, ale 
wzrost Świadczeń krótkotermi­
nowych, przeliczeń, praca nad 
dodatkowymi mutacjami świad 
czeń związanych np. z 80-latka- 
ml, czy z doliczaniem dodatku 
z tytułu stażu pracy i to nie 
tylko w PRL. Każdy teraz wy­
grzebuje z życiorysu co może: 
pracę w Rzeszy, w gospodar­
stwie na wsi. itp. Wszvstko się 
Ifczy. Na referenta ZUS-u spa­
dła więc ulewa nowych czynnoś­
ci — wszystko musi dziać się na 
razie w starym budynku, w cias 
nocie, siermiężnych wa.unkach. 
Dlatego musieli tu przyjmowa­
nie wniosków stron oddzielić od 
pracy organicznej w pokojach 
— terminach (określenie pocho­

dzi właśnie od terminu świad­
czenia dla konkretnej osoby). 
Codziennie zatem siedem urzęd­
niczek z „terminów” wędruje 
do pokoju nr 6 i tam udziela 
informacji. Stały klient mógł 
się tam czuć początkowo zagu­
biony, zepchnięty na margines 
Trafiały się też momenty spię­
trzenia interesantów. Przecięt- 
nie jednak, powyżej 20 minut 
nikt tu nie czeku. Trudno, o- 
czywiście wszystkim wytłuma­
czyć nieodzowność takiego po­
ciągnięcia w przypadku, kiedy 
ZUS musi załatwić — i to szyb 
ko — wszystki > roszczenia zwią 
zane z wysokością rent i eme­
rytur.

Jakość, terminowość, szyb­
kość, dr kład“ ość. Takie powin­
ny być efekty pracy ZUS-u. 
Jak jest w rzeczywistości? W 
bielskiej dyrekcji twierdzą, te 
dwa elementy wychodzą im 
zgodnie z takim ideałem: bie­
żące wypłaty emerytur i rent 
oraz waloryzacja kwartalna. 
Oczywiście, pod warunkiem, że 
wystarczająco wcześnie wiedzą, 
jakie będą przepisy, a z tym 
przecież bywa różnie. Czasem 
nakłada się też zbyt wiele no­
wości do szybkiej realizacji. A 
tu muszą „produkować” decy­
zje. To ich zadanie. Moi roz­
mówcy zdają sobie sprawę, że 
nie pracują obecnie w zbyt 
sprzyjającej atmosferze spo­
łecznej. Niechęć ludzką tworzą 
przepaście' pomiędzy wysokością 
świadczeń. Tutaj wylewają 
swoje żale, biorąc do ręki 
pierwszą rentę czy emeryturę. 
Na stosunku do urzędnika od­
bija się też ogólnie panujący 
nastrój roszczeniowy i rozczaro­
wanie wobec życia.

W woj. bielskim 170 tys. e- 
merytów i rencistów pobiera 
świadczenia ZUS-u. A przecież 
ni» tylko oni znajdują się w 
obszarze zainteresowania tej in­
stytucji, która najpierw reje­
struje i dochodzi należności, 
które są podstawą ZUS-u, a po­
tem wjdaje je jako świadcze­
nia. Nowa rzeczywistość gospo­
darcza wzbogaca ten obszar. W 
T990 r. ilość płatników wzrosła 
o 133.6 proc. Przykładowo, w 
czwartym kwartale 1989 r. za­
rejestrowanych było 1685 zakła­
dów gospodarki nie uspołecznio­
nej. a w podobnym okresie 
1990 r. już 3423. To ma wpływ 
na ilość świadczeń krótkotermi­
nowych (rodzinne, chorobowe 
dla rzemieślników, itp.). Wzro­
sły one o 50 proc., nie ma ni­
gdzie luzu w pracy ZUS-u. Na 
szczęście, bezrobocie sprawiło, 
że nie ma pustych etatów w 
tej niewdzięcznej, urzędniczej 
pracy.

Bieiski Oddział ma perspek­
tywy rozwoju. W samym Biel­
sku poyvstaje nowy budynek, 
a w terenie tworzone będą sa­
modzielne rejony. Dyrektor pa­
trzy więc z pewnym optymiz­
mem w przyszłość. Czeka na 
uporządkowanie dotąd rozpro­
szonego systemu w sferze two­
rzenia świadczeń. Jeśli to na­
rodzi się w jednym akcie praw 
nym. to będzie dobrze. Przy­
stosuj^ się szybko, choć obcią­
żenie w pracy będzie spore.

Skargi na ich pracę? Są, ow­
szem. Jest ich nawet więcej niż 
np. w roku ubiegłym, ale w 
stosunku do wzrostu zakresu 
zadań, nie jest to zjawisko 
alarm/jące. ZUS ubolewa nad 
tym, że pogorszyła się jakość 
jego usług, ale rzeczywistość 
jest obecnie taka, że instytucja 
ta nie zawsze potrafi stawić 
czoło wszystkjt i społecznym o- 
czekiwaniom. Czas przyniesie 
rozwiązania systemowe i po­
zwoli uporządkować ZUS-owską 
pracę.

BARBARA SWADZBA

Praskie wspomnienia
Bardzo niemile wspominają 

swój powrót z Pragi uczestni­
cy „Europejskiego Spotkan.a 
Młodych” które odbyło się w 
dniach od 28 XII do 2 I br. Na 
miejscu wszystko było jak naj­
bardziej w porządku. Tysiące 
młodych ludzi z wielu kraj 5w 
europejskich wymieniło swoje 
doświadczenia, nawiązań: no­
we kontakty. Ale powrót dl a 
5u0-osobowej grupy Polaków 
był przykrą niespodzianką. A 
dlaczego?

Otóż na praskim peronie oka­
zało się, że grupa z Polski nie 
posi ad; biletów powrotnych. 
Przy użyciu dosyć ostrych słów 
cnłopcy i dziewczęta zostali 
wyproszeni z pociągu, przez 
czechosłowackich kolejarzy. 
Część młodzieży stawiła czyn­
ny opór i jakoś udało się do 
kraju wrócić. Na miejscu w 
Katowicach postanowili inter­
weniować.

Organizacją wyjazd i zajmo­
wało się biuro „Columb-Aten- 
cja Podróży” mieszczące się w 
Katowicach przy ul. Rymara. 
Uczestnicy płacili po 80 tys. zł 
(opłata za pobyt i bilety ko­
lejowe w obydwie strony). W 
Pradze, w pociągu nie było 
przedstawiciela firmy i jak się 
okazało odpowiednie dokumen­
ty nie uprawmiały do powrotu 
pociągiem. Osoby, które inter­
weniowały po powrocie w „Co­
lumbie” usłyszały zamiast przef 
prosin, że firma nie zawiniła 
Í nie poczuwa się do wir.v.

(JMP)

Podpalacz 
wreszcie »siedzi«

Trzeba było perspektyw’ 
kilku dni, by strażacy doszli 
do pewnych wniosków, pokoja- 
rzyli fakty i serię podpaleń 
uznali za celową działalność ja­
kiegoś nian’aka. a nie po pro­
stu przypadki.

Kpr. poż. Ewa Beńko z Ko­
mendy Wojewódzkiej Straży 
Pożarnych w Bielsku-Białej 
zebrała wszystko w całośc, te­
raz już logiczną. Zaczęło się 2 
stycznia br. Strażacy z Wado­
wic mieli pełne ręce roboty. 
Pożary wybuchały jeden po 
drugim. Zaczęło się o godz.
15.10 w Wadowicach. Palił się 
kocioł do podgrzewania lepiku, 
pozostawiony bez dozoru przez 
budowlanych. Pół godziny póź­
niej w Andrychowie płonął bu­
dynek mieszkalno-gospodarczy 
(straty ok. 8 ml., zł, a urato­
wano mienie na ok. 30 min zł). 
Następne pół godziny — na­
stępny alarm popłynął z miej­
scowości Babica. Poza- wybuchł 
w budynkach mieszkalnym i 
inwentarsk m. Tu straty były 
większe — 45 min zł, a ura­
towano od ognia ‘ mienie 100 
min wartości. Po 40 minutach 
strażacy wzywani są do ko­
lejnej wioski w pobliża Wado­
wic, do Wysokiej, gdzie paliła 
się stodoła.

Co do dwóch ostatnich poża-^ 
rów nie było wątpliwości — 
powstały w wyniku świadome­
go działania ludzkiego. W miej­
scowych ludziach aż zakipiało, 
ponieważ jeszcze żywo w pa­
mięci mieli wydarzenia z paź­
dziernika ubiegłego roku, kie­
dy to podpalone zostały trzy 
stodoły. Właśnie w Wysokiej. 
Wówczas podejrzewano młode­
go mężczyznę mieszkającego w 
tym rejonie, ale prowadzący 
dochodzenie mieli do dyspozy­
cji tylko poszlaki, trudno by­
ło o dowody. W tym roku pod­
palacz miał mniej szczęścia. 
Prokurator Rejonowy w Wa­
dowicach zastosował trzy mie­
siące tymczasowego aresztu 
wobec podejrzanego o /odpa­
lenia w Wysokiej i Bab.cy.
J. P. został zatrzymany przez 
prowadzą cą dochodzenie poli­
cję. Okazało się, że jest to ta 
sama osoba, której nie udo­
wodniono poprzednich podpa­
leń w październiku ubiegłego' 
roku.

Czy można mieć nadzieję, ze 
wreszcie w woj. bielskim skoń­
czą się maniakalne serie pod­
paleń? Czy też tak rozpleniła 
się moda na piromanów, że 
coraz więcej jest wiosek, w 
których ludzie nie mogą spać 
spokojnie? (sab)

'„'yazień na drogach
Stan bezpieczeństwa na dro­

gach woj. katowickiego uległ 
w minionym tygodniu popra- 
v.!e, łeez nie obyło się bez tra­
gedii. Statystyki polóyine od­
notowały: 41 wypadków d_o- 
gowych w który h śmierć po­
niosło 6 osób a 42 zostały ran­
ne.

Nadal giną iiesi. Wszystkie 
ofiary śmiertelne z ubiegłego 
tygodnia to władnie ta grupa 
użytkowników dróg. Nie zaw­
sze jednak p esi byli sprawca­
mi tragicznych zdarzeń.

• 1 stycznia o godz. 5.30 w 
Jastrzębiu Zdroju na uł. Gwar­
dii Ludowej kierujący lat 34 
będąc w sian:e po spożyciu •!- 
kobolu jadąc samochodem „Sko­
da” 7'cehał na pobocze jezdn 
i śmierteln e notrącił pieszego 
lat 41.

• 3 stycznia o godz. 20.‘'0 w 
Będzinie na trasie E-75 kieru­

jący sami ichodem osobowym 
„Polonez” potrącił śmiertelnie 
przebiegającego przez jezdnię 
pieszego. Po leżącym już męż­
czyźnie przejechał następnie 
samochód osobowy ,.Merc"des’’.

• 4 styc aia około godz. 9.40 
w Zawierciu przy ul. Fomar- 
sk.ej kierujący samochodem 
„Peugeot” z nie ustalonych 
przyczyn zjechał nr le.vą stro- 
ną jezdni i potrącił idącą pra- 
w idłowo poboczem kobietę lat 
85. Pieszi w wyniku od i sio- 
nych obrażeń po przewiezieniu 
do szpitala zmarła.

• 5 stycznia o godz. 5.00 w 
Olkuszu na al. 1000-lecia nie 
ustalony samochód potrącił 
śmiertelnie mężczyznę lat 60. 
W tej sprawie ewentualnych 
świadków zdarzenia prosimy o 
kontakt z Komendą Rejonową 
Policji w Olkuszu, która pro­
wadzi czynności zmierza'jce do 
ustalenia sprawcy wypadku.

W ubiegłym, 1990 roku, na 
drogach podlegających nadzo­
rów i Komendy Rejonowej Po­
licji w Częstochowie odnotowa­
no 647 wypadków. Rok wcześ­
niej było ich 592. Zmalała nie­
co liczba ofiar śmiertelnych: 
w ub. roku zginęły na Często­
chow skich drogach 73 osoby, o 
trzy mnjej niż w 1989 r. 
Znacznie natomiast wzrosła 
li-zba rannych z 691 do 798. 
Najwięcej wy padków było w 
czwartym kwartale, a paź­
dziernik był czarnym miesią­
cem na d-ogach. Zginęło wów- 
czas 15 osób w 92 wypadkach, 
97 zostało rannych. Główne 
przyczyny tragedii na szosach 
<o nieostrożność i nieprzestrze­
ganie przepisów przez pie­
szych. wymuszanie piei wszen- 
stw’a przez kierowców, nad­
mierna szybkość, nieprawidło­
we wyprzedzanie, I zmora na­
szych dróg — prowadzenie po­
jazdów przez pijanych kierow­
ców. . (js) 

PORADĄ
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ZASIŁEK POGRZEBOWY 
PO ZMARŁYM BRACIE

W końcu ubiegłego roku 
zmarł nagle mój jedyny brat 
Był kawalerem, od kilku mie­
sięcy bezrobotny. Nie utrzy­
mywałem z nim, z różnych 
przyczyn, bliskich kontaktów. 
Mimo to, ciężar organizacji po­
grzebu i związane z tym wy­
datki, wziąłem na siebie. Czy 
przysługuje mi zwrot kosztów 
pogrzebu? — pyta Bogusław K. 
z Dąbrowy Górniczej.

Jak nas poinformował Za­
kład Ubezpieczeń Społeczn ych 
w Sosnowcu, zgodr le z art. 41 
ustawy z 17 grudnia 1974 roku 
„O świadczeń.ach pieniężnych 
z ubezpieczenia społecznego w 
razie choroby i macierzyństwa” 
(Dz.U. nr 30 z 1983 roku), zasi­
łek pogrzebowy przysługuje ’v 
razie śmierci członka rodziny 
pracownika, który w chwili 
śmierci nie zarobkował i po­
zostawał we wspólnym gospo­
darstwie domowym z pracow­
nikiem, albo do którego utrzy­
mania przyczyniał się pracow­
nik.

Z nadesłanego dn „Trybuńy 
Śląskiej” listu wynika, że br.at 
piszącego nie pozostawa. we 
wspólnym gospodarstwie domo­
wym. Czytelnik nie przyczy­
niał się także do utrzymania 
swego brata. Dlatego brak pod­
stawy prawnej do przyznania 
mu zasiłku pogrzebowego po 
zmarłym bracie. (jh)

Prawdziwe ślubowanie 
zastępczej służby

W Komendzie Wojewódzkiej 
Policji w Częstochowie odbyło 
się ślubowanie 67 kursantów 
odbywających zastępczą służbę 
wojskową w oddziałach pre­
wencji KWP. Przed ślubowa­
niem odprawiona została msza 
święta przez kapelana często­
chowskiego garnizonu policyj­
nego. Wydział Kadr KWP pro­
wadzi nabór kolejnych kandy­
datów do odbycia zastępczej 
służby wojskowej w szeregach 
policji. Informacji szczegóło­
wych można zasięgnąć u nad­
komisarza Ryszarda Starczew­
skiego w KWP p. 321, tel. 
59-351. (js)

Stracił 
na handlu wódką

Sznapsgate obrosła już w mi­
ty i legendy. Kto wpadł na 
pomysł sprowadzania alkoholu 
z Zachodu w krótkim czasie, 
został milionerem albo i mi­
liarderem. Zupełnie niepraw­
dopodobne wydaje się, że mo­
żna było na tej transakcji 
stracić. A jednak tej niebywa­
łej w całej alkoholowej aferze 
sztuki < akonał pewien miesz­
kaniec woj. częstochowskiego. 
Jako właściciel spółki jedno­
osobowej przebywał na Zacho­
dzie w interesach, nie związa­
nych z importem alkoholu. Po­
stanowił jednak wykorzystać 
ten pobyt na rozszerzenie dzia­
łalności handlowej. Znalezie­
nie hurtowni sprzedającej 
wódkę było dziecinnie proste, 
podobnie jak wyekspediowanie 
do Polski tysięcy litrów go­
rzałki. Obrotny biznesmen — 
ho za takiego się zapewne uwa­
żał — już zacierał ręąe z ra­
dości i liczył zysk. À jednak 
nie wszystko dokładnie prze­
myślał. Wódkę sprowadzał pod 
szyldem spółki, co miało wpływ 
na obliczanie podatków. Ze 
sprzedażą me było kłopotów i 
kwota 165 min, jaką otrzymał 
za swój importowy „rarytas”, 
wydawała mu się bajecznym 
zarobkiem. Cieszył się do 
chwili, gdy zobaczył rachunek 
wystawiony przez, tym razem, 
czujnego fiskusa. Skarb pań­
stwa zażądał 177 min zł. No 
i zrobiło się manko w intere­
sie. A mogą być jeszcze kło­
poty, bo niefortunny handlo­
wiec sprzedawał alkohol bez 
zezwolenia, wymaganego do 
prowadzenia takiej działalnoś­
ci.

Na ogół jednak sprowadzanie 
wódki to był intratny interes. 
Osoba prywatna zajmująca się 
takim handlem płaciła 7,5 proc, 
podatku od wartości sprowa­
dzonego alkoholu i najwyżej 
5 min zł grzywny, jeżeli Dąd 
orzekł, że handel gorzałką był 
nielegalny. (js) 

Przetarg targuPrzetargów mamy ostatnio 
coraz więce* 1 * * * * * *. Nie różnią 
się one specjalnie od licy­
tacji opisanej przed 100 laty 

ťraez Bolesława Prusa w „Lal­
ce". Jennak dla wielu mło­
dych ludzi słowa licytacja, wa­
di urn brzmią obco. Nic dziwne­
go przez wiele lat ta forma 
sprzedaży me była popularna. 
Chyba dlatego też organizato­
rzy licytacji nie zawsze czują 
się pewnie.

Chociaż wcześniej wiadomo 
było, że z nowym rokiem roz­
poczyna się bolesna, acz nie­
zbędna, operacja „uwolnienia 
cen”, wielu obywateli przeżyło 
prawdziwy szok. Dotyczyło to 
zwłaszcza sklepów spożywczych
i podstawowych artykułów kon
sumpcyjnych, gdzie np. ceny
chleba i mleka wzrosły aż o 
100 proc. Zdrożało masło, mię­
so, sery, piwo, papierosy, a 
także usługi gastronomiczne. Aź 
o 100 proc, wzrosły ceny kosrie 
tyków, komunikacja miejska, te­

Jak oświadczył pekiński przed­
stawiciel „Volkswagena” Heinz
Bauer — jego firma ma rozle­
głe i długoletnie plany rozwo­
ju motoryzacji w Chinach i 
Azji. Należy się spodziewać, że 
w Chinach niedługo wytwarza­
ne będą jeszcze inne typy „Volks 
wagenów” oraz „Audi-100”, po­
czątkowo będzie to głównie 
montowanie części nadsyłanycłi 
z Niemiec. Już w roku 1996 w 
Chinach będzie się w ciągu 12 
miesięcy produkować 150 tysię­
cy „Golfów” i „Jett”. Do tego

Od 1 stycznia obowiązuje no­
wy tryb i zasady rozdziału li­
mitu zatrudnienia pracowników 
polskich przedsiębiorstw w 
RFN. Będzie on przyznawany 
na konkretną umowę o dzieło z 
kontrahentem zagranicznym. 
Zgodme z umową międzyrządo­
wą w tej sprawie, Polsce zwięk­
szono limity zatrudnienia w 
R^N z 11 tys. do 35.170 osób w 
br. — w tym 18 tys. w za wo­
nach budowlanych, 5 tys. do 
dyspozycji mai ych i średnich 
przedsiębiorstw. Na terenie b. 
NRD — poza limitami zatrud­
nienia — mogą być realizowane 
do końca br. umowy zawarte 
przed 3 października 1990 r.

O rozdziale limitów zatrud­

Pierwszy, ogłoszony przez Za- 
t-iąd Miasta Częstochowy prze­
targ, nie był sukcesem. Chociaż 
ia powietrzu „pachniało wielką 
forsą”, a licytujący rzucali su­
mami przyprawiającymi o za­
wrót głowy, końcowy efekt był 
mizerny. Czfeśc firm, które wy­
grały licytację aa dzierżawę 
targowisk, później wycofała się 
z transakcji. Podobnie było pod 
ęzas drugiego przetargu na 
sklepy i lokale gastronomiczne. 
ZPR z Łodzi, które ceno dzier­
żawy bufetu przy restauracji 
„Jurata” wyśrubowało do po­
nad 800 tys. zł za metr kwadra­
towy, nie pofatygowało się na­
stępnie, aby podpisać umowę. 
Tak samo skończyła się spra­
wa kawiarni „Szarotka”.

Nauka nie poszła w las Or­
ganizatorzy zdecydowali, że od 
tej pory umowę najmu podpi­
sywać się będzie natychmiast. 
Dopiero potem v'«zna opuścić 
sale, w której odbywa się li­
cytacja i rozważać czy w prze­
biciach nie poszło się za wyso­
ko. Ale wtedy już daremne ’a- 
le klamka zapadła...

Również kolejny, trzeci prze­
targ, ogłoszony przez Zarząd 
Miasta, Mby”aiący się w o- 
statnich dniach starego roku, co 
i rusz ,jsię zacinał” z powodu 
kontrowersji między komisją i 

publicznością. Rozpoczęło się 
spokojnie od odczytania tekstu 
umowy-najmu, która zobowią­
zywała m. in. do zachowania 
dotychczasowego profilu dzia­
łalności, zabraniała podnajmo­
wania lokalu lub jego części, i 
ustalała, że najem :a zobowiąza­
ny jest do uzgadniania z Urzę­
dem« Miasta wystroju elewacji. 
Chodzi w tym wszystkim o to. 
aby miasto zyskało wreszcie 
ładne i dobrze funkcjonujące 
lokale. Po przeczytaniu projek­
tu umo~y, czytanie — zupełnie 
jak u Prusa — opisu obiektu 
wystawionego na przetarg. 
Wreszcie moment najważniej­
szy — licytacja. Chociaż prowa­
dzona bez młotka, wzbudza 
równie wielkie jak przed laty 
emocje żart wio wśród stają­
cych do pojedynku, jak i pu­
bliczności.

Z „Astoria” poszło gładko. Do 
wywoławczej ceny 60 tys. za 
metr kwadratowy ran* w zie­
lonym sweterku dorzuciła 5, 
ktoś drugi podniósł jeszcze o 5, 
pani dodała kolejną piątkę i po 
sakramentalnym 75 tys. po raz 
pierwszy, drugi trzeci — wy­
grała. Gorzej było z barem „Fi­
lutek”. Po odczytaniu charakte­
rystyki lokalu i ceny wywo­
ławczej, na sali zapanowała 
głucha cisza. Okazało się, że 
nikt nie wpłacił wadium, u- 
prawnia’ącego do starania się 
o ten lokal. Natomiast do licy­
tacji baru „P-d Ratuszem ' 
przystąpiło 11 osób. Tego atuty 
to położenie w śródmieściu, nie­
zbyt duża powierzcnma — a 
więc i niezbyt wysoka suma

czynszu — no i posiadanie ze­
zwolenia na sprzedaż napojów 
alkoholowych. Nic dziwnego, że 
konkurenci walczyli zajadle i w 
efekcie stawka czynszu za ten 
lokal wzrosła czterokrotnie w 
porównaniu z ceną wywoław­
czą.

Znajdująca się o dwa domy 
dalej restauracja „Konsum-’” 
nie miała czym kusii. Lokal 
duży, bez prawa sprzedaży al­
koholu. Po otwarciu licytacji o- 
kazało się. że wad.um na ten 
lokal wpłaciła tylko jedna oso­
ba. która była zdania, że w tej 
sytuacji lokal powinien przejść 
w jej ręce po cenie wywoław­
czej. Gdy przystąpiono do licy­
tacji „Karczmy Słupskiej” hi­
storia powtórzyła się. Komisja 
uważała jednak, że gdy zgła­
sza się tylko jeden kandydat, 
licytacja odbyć się nie może. 
Spowodowało to przydługą i 
niezbyt budującą dyskusję z 
prowadzącymi licytację. Zaogni 
ła się ona jeszcze, gdy do sta­
rań o te lokale zapragnęli się 
włączyć ci, którzy przegrali w 
poprzednich licytacjach. Komi­
sja odmówiła im twierdząc, że 
ubiegać się o lokal może tylko 
ten, kto przed licytacją wpłacił 
na niego wadium. Obie strony 
wytaczały rozmaite argumenty. 
Uczestnicy uważali, że ogłosze­
nie o przetargu powinno za­
wierać klauzulę, że wpłacenie 
wadium w maksymalnej wyso­
kości uprawnia do uczestnictwa 
w przetargu na każdy z lokali. 
Komisja zasłaniała się nato­
miast przepisem, że ma prawo 
odstąpienia od licytacji bez po­
dawania przyczyn. Wreszcie 
„krakowskim targiem” uzgod­
niono, że wkrótce ogłosi się 5-

-minutowa przerwę i będzie 
można wpłacić w kasie wa­
dium na lokale, które nie zna­
lazł’’ nabywców. Po przerwie 
odbędzie się ponowna licytacja.

Na tym jednak spory się nie 
zakończyły. Gdy przystąpiono 
do licytacji lokali znajdujących 
się w dz.elnicy Raków, ktoś z 
sali zauważył przytomnie, że 
lokale te znajd’ ją się w dru­
giej strefie miejskiej, wobec 
czego cena wywoławcza powin­
ni wynosić 30 tys. za metr kwa 
dratowy a nie 60 jak w śród­
mieściu. Mimo, że komisja za­
słaniała się uchwałą Rady 
Miejskiej, która ustaliła jedno­
litą cenę wywoławczą dla 
wszystkich lokali, ostatecznie 
rację przyznano publiczności.

■Po krótkiej przerwie i do­
grywce wszystkie lokale, z wy­
jątkiem „Konsumów”, znalazły 
najemców. Trud i o jednak o- 
przeć się wrażeniu, że cała im­
preza mogła być lepiej zorga­
nizowana. Uczestniczący w 
pracy komisji p-o wadzące j 
przetarg radni Wicław Strzel- 
.zyk i Jan Walczak również 
byli zdania, że przetarg nie był 
dostatecznie przygotowany. Gdy 
by pracami przygotowawczymi 
zajęło się wyspecjalizowane 
biuro prawne, obyłoby się 
prawdopodobnie bez potknięć. 
W sumie jednak — zdaniem 
radnych — przetarg jest naj­
lepszą formą znajdowania na­
jemców dla lokali użytkowych, 
gastronomicznych i targowisk. 
Jest to bowiem forma jawna, 
dająca szanse wszystkim, któ­
rzy dysponują odpowiednimi 
■ rodkami. Opinia słuszna. Trze­
ba tylko mieć nadzieję, że do 
następnego przetargu organiza­
torzy nabiorą już rutyny, któ­
ra umożliwi im poprowadzenie 
imprezy bez targów z publicz­
nością.
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Atomowe 
manewry

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Wszystkim, nawet rodzinom aK 
tyw.jtow, nakazano pozostać na 
miejscu. Polecono jedynie wyjść 
z domów, w których trzeba by­
ło pootwierać okna oraz... me 
patrzeć na wybuch. Wybuch ła­
dunku położył natychmiast 700- 
hektárowy las. Jak tylko ufor­
mował się radioaktywny grzyb, 
żołnierze ruszyli do ataku, ob­
serwując działanie sprzętu oraz 
celność st jelania z ostrej amu­
nicji. Według relacji tych iu- 
dzi, bliżej ep’centium można 
było spotkać stopione, powykrę 
cane działa, spop,elone części 
samolotów. Nikt nie powiedział, 
że nie było tam wcześniej ob­
sługi sprzętu. Wszyscy żołnie­
rze uczestniczący w manewrach 
musieli podpisać deklaracje mil­
czenia. Rozkaz odwrotu wyda­
no dopiero wtedy, kiedy stało 
się jasne, jakie są skutki zbrod­
niczych pomysłów oficerów Ar­
mii Czerwonej.

A czarne żniwo tych ekspe­
rymentów zbierane jest do dzi­
siaj. Większość ówczesnych zor- 
nierzy a’bo nie zyje albo cier­
pi na nieuleczalne schorzenia. 
Zarówno tym młodym ludziom, 
jak i cywilom z okolicznych wsi 
i miasteczek co 5 lat z preme­
dytacją niszczono karty zdro­
wia, aby nikt nie zorientował 
się po przebiegu choroby, co ' 
się stało w Tockoje w 1954 r. 
Od razu zastosowano taktykę 
pełnego milczenia. Żołnierzom 
nie robiono żadnych badań, nie 
wydano żadnych ostrzeżeń. Lud­
ność budowała domy z powa­
lonych podmuchem jądrowym 
drzew, uprawiano pola, słowem 
natychmiast rozpoczęto tam 
„normalne” życie.

Dzisiejsze władze radzieckie 
również zachowują się, jakby 
nic się nie stało. Minister obro­
ny Jazów i szef sztabu general­
nego Molsiejew piszą w odpo­
wiedzi poszkodowanym: „Ponie­
waż nie byliście przebadani 
wtedy przez komisję wojskowe 
nie można ustalić obecnie przy­
czyn waszej choroby".

Przez wiele lat ludzie ci byli 
zmuszeni cierpieć w milczeniu, 
teraz o tym mówi się otwarcie, 
ale oni nadal nie posiadają żad­
nej specjalnej opieki medycz­
nej. Z pewnością dlatego, że są 
jednymi z setek tysięcy, jeżeli 
nie milionów. Na Nowej Ziemi 
czy koło Semipałatyńska już 
dawno stracono rachubę ile by­
ło wybuchów, jakiego rodzaju, 
czy na ziemi czy pod jej po­
wierzchnią. Tam są strefy śmier 
ci, które, bez pomyłki, można 
porównać z Czarnobylem. Lu­
dzie, którzy umierają dzisiaj 
wskutek pomysłów komu stycz­
nych generałów, za wszelką ce­
nę chcących osiągnąć militarne 
panowanie nad światem mówią 
„króliki doświadczalne badano 
przed i po eksperymencie. Żoł­
nierzy tylko liczono — czy pr. e- 
żyją i będą mooli walczyć o ko­
munizm czii nie".

SŁAWOMIR SZATA

Watykan:

Wkrótce nowa encyklika społeczna
Nowa encyklika społeczna 

przygotowywa- a przez Jana 
Pawła II z okazji setnej rocz­
nicy „Rerum No varům” przy­
padającej 15 maja tego roku, 
ukaże się — według źródeł wa 
tykańskich — co najmniej na 
kilka tygodni przed tą datą. 
Źródła te podkreślają, iż og­
romne zmiany, jakie zaszły w 
Europie oraz coraz bardziej pa 
lący charakter problemów istnie 
jących w stosunkach między 
północą a połtrdniem sprawiają, 
że ukazanie się trzeciej encyk­
liki społecznej obecnego ponty­
fikatu jest oczekiwane jako 
szczególnie ważne wydarzenie.

Przywódca jednej z trzech

wielkich włoskich central związ 
kow1, ch. chrześcijańskiej CISL 
C. Marini, oświadczył w nie­
dzielę w wywiadzie telewizyj­
nym, iż reprezentowany przez 
niego ruch związkowy oczeku­
je od nowej encykliki papieża 
„inspiracji do swych działań”

„Rozpasana wolność ekonomi­
czna. libertynizm gospodarczy 
— pow .edział Marini — nie 
jest odpowiedzią na problemy 
naszego społeczeństwa, odznacza 
jącego cię rozwiniętym syste­
mem stosunków przemysłowych 
i dobrze wyartykułowanym sys 
ternem ochrony społecznej”.

(PAP)

USA-ZSRR

Czy szczyt odbędzie się?
Dziennik „The New York Times”, powołując się na ofi­

cjalne osobistości administracji prezydenta Busha, poin­
formował w poniedziałek, że prezydent rozważa możli­
wość odroczen.a zapowiedzianego na luty kolejnego spot­
kania z Michaiłem Gorbaczowem, które miało odbyć się

Moskwie. Wspomniane źródła twierdzą, że przyczyną 
ewentualnego odroczenia szczytu byłyby rozbieżności obu 
stron w dziedzinie kontroli zbrojeń oraz niepewna sy­
tuacja w rejonie Zatoki Perskiej.

Pewna osobistość oficjalna 
miała się wyrazić, że „istnieje 
duże prawdopodobieństwo”, iż 
do spotkania w Moskwie w przy 
szłym miesiącu nie dojdzie. Do­
dała też, że partnerzy radziec­
cy rie zostali jeszcze oficjalnie 
zawiadomieni o takiej możliwo­
ści, jednakże wyraziła pogląd, 
że „nie byliby oni zaskoczeni, 
gdyby do tego doszło i nie są­
dzę, aby byli tym specjalnie 
zmartwieni”.

Biały Dom nie ustosunkował 
się do informacji 'nowojorskie­
go dziennika. Jak wiadomo, na 
moskiewskim szczycie Bush i 
Gorbaczow mieli podpisać no­
wy układ o redukcji broni nu­
klearnej dalekiego zasięgu 
(Start). Jednakże anonimowy 
przedstawiciel administracji po 
wiedział dziennikarzowi „New 
York Timesa”, że prace nad 
tym układei i toczą się wolniej 
niż przewidywano, a ponadto 
Kongres USA zgłosił zastrzeże­
nia do podpisanego w .stopa 
dzie ub. roku w Paryżu układu 
o redukcji sił konwencjonalnych 
w Europie (CFE). Kongres uza­
leżnia swą aprobatę dla dalsze­
go postępu rokowań Start od 
wcześniejszego rozwiązania pro­
blemów dotyczących układu 
CFE.

Reuter przypomina, że admi­
nistracja Buc .a oskarżyła Mo­
skwę o obejście postanowień 
weryfikacyjnych oraz dotyczą­
cych liczenia sprzętu wojsk >- 
wego zawartych w układzie 
CFE.

Tymczasem Eduard Szeward- 
nadze przyjął w poniedziałek 

ambasadora USA w ZSRR Jac­
ka Matlocka, na jego prośbę. 
Jak pisze TASS, omawiano spra 
wy dotyczące zakończenia prac 
nad układem o redukcji strate­
gicznych broni ofensywnych. 
Matlock przekazał list od se­
kretarza stanu USA Jame-.r Ba- 
kera.

Z ostatniej chwili
Rzecznik Białego Domu Mar­

lin Fitzwater przyznał w po­
niedziałek, że zapowiadane na 
luty moskiewskie spotkanie 
Bush — Gorbaczow może być 
odroczone ze względu n„ napię­
tą sytuację w Zatoce Perskiej i 
nie rozwiązane dotąd problemy 
w amerykańsko-radzieckich ro 
kowaniach rozbrojeniowych. 
Fitzwater podkreślił jednak, że 
jest to tylko możliwe oraz że 
strona amerykańska wciąż za­
mierza dotrzymać pierwotnego 
terminu, tzn. 11—13 lutego.

Tymczasem przedstawiciel Mi­
chaiła Gorbaczowa, Siergiej 
Grigoriew, oświadczył w Mo­
skwie, ze celem szczytu jest 
podpisanie układu Start o re­
dukcji broni nuklearnej dale­
kiego zasięgu, oraz że jeśli 
układ ten bęizie gotowy, to 
strona radziecka uważa, że spot 
kanie obu przywódców powin­
no się odbyć. Zdaniem Grigorie- 
wa, wszelkie przyczyny zewnę 
trzne lub dotyczące sytuacji we­
wnętrznej w ZSRR nie uspra­
wiedliwią odwołania szczytu.

(PAP)

Od 'talina do Gorbaczowa
Ukazujące się w Ałma-Acie 

pismo „Prostor” zamierza ■ pu­
blikować pamiętniki Dimima- 
heda r-unajewa — byłego „na­
miestnika” Moskwy w Kazach­
stanie. Memuary te — jak za­
powiedziano — ukażą się pod 
tytułem „Od Stalina do Gor­
baczowa”. Kunajew ma z pe­
wnością wiele do powiedzenia 
nie tylko o tym, co działo się 
w establishmencie Kazachstanu, 
ale i całego Związku Radziec­

kiego. Od ’96-' do 1986 roku 
pełnił on funkcję I sekretarza 
KC Komunistyczni j Partii Ka­
zachstanu. Przez kilkanaście lat 
— do 1987 roku — był równo­
cześnie członkiem Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR oraz 
Biura Politycznego KC KPZR.

Po zdjęciu go ze wszystkich 
eksponowanych stanowisk Ku­
najew usunął się w cień i nic 
o nim się nie mówiło. Teraz,’ 
poprzez swoje pamiętniki, dał 

o sobie znać, mając prawdopo­
dobnie nadzieję na publiczną 
rehabilitację. Czy są to bezpod­
stawne oczekiwania?

Anonsując publikację pamięt­
ników Kunajewa „Izwiestia” 
doniosły też o znamiennym fak 
cie. Otóż, były uznany za skom 
promitowanego lider Kazach­
stanu, przybywszy na niedaw­
ne publiczne zgromadzenie 
„przy medalach”, został wręcz 
owacyjnie powitany przez tłum.

(Wald.)"

CSRF:

Szok cenowy
lefony międzynarodowe (50 
proc.) samochody osobowe (np. 
Skoda Favorit z 96 tysięcy do 
120 tys. koron).

W drugiej fazie przewidzia­
ne jest „uwolnienie cen” arty­
kułów. przemysłowych. W nie­
których asortymentach podwyż­
ki mogą osiągnąć nawet 400 
proc. Niebawem wzrosną od 
200—300 proc, opłaty za gaz i 
energię, a także czynsze.

Operacja cenowa potrwa kil­
ka miesięcy. Przewiduje ona 

rekompensaty dla najsłabszych 
ekonomicznie. 'Wicepremier, mi­
nister li-iansów Vaclav Klaus, 
stwierdził, iż Międzynarodowy 
Fundusz Walutowy (MFW) do­
magał się jeszcze wyższych 
podwyżek cen, a z najwyższym 
trudem udało się wynegocjować 
zgodę na rządową kontrolę cen. 
Sprowadza się ona do ustano­
wienia maksymalnej ceny głó­
wnych artykułów żywnościo­
wych oraz obowiązku uzasad­
niania podwyżek przez niektó­
rych producentów. Oczywiście, 
niesie to ryzyko zwiększenia in­
flacji, która według danych 
rządowych ma wynieść tylko 
30 proc. Gdyby to się udało 
byłby to niewątpliwy sukces, 
niestety, jest mało prawdopo­
dobne by tak się stało. (maj)

1 urcja:

Marsz na Ankarę 
powstrzymany

Turecka policja aresztowała 
w poniedziałek 186 spośród oko 
ło 50 tysięcy strajkujących gór 
ników, których marsz do sto­
licy został w niedzielę powstrzy 
many przez siły bezpieczeńst­
wa. Do sajść między górnika­
mi i policją doszło w rejonie 
blokady drogowej, ustawionej 
przez siły bezpieczeństwa przy 
użyciu buldożerów i pojazdów 
opancerzonych.

Marsz górników rozpoczął się 
w ostatni piątek z czarnomor­
skiego miasta Zonguldak. Do 
chwili zatrzymania przez blo­
kadę żądający podwyżek gór­
nicy pokonali jedną czwartą 
250-kilometrowej trasy. Straj- 
kujący zamierzają przedłożyć 
swe postulaty prezydentowi 
Turgutowi Ozalowi.

Zarobki tureckich górników 
zatrudnionych w państwowych 
kopalniach węgla kształtują 
się na poziomie trzech dolarów 
na dzień. Górnicy domagają 
się podwyżki o 800 procent.

(PAP)

Węgry:

Policja pilnuje 
mostów

Mieszkańcy Budapesztu 1 In­
nych miast węgierskich zdzi­
wieni patrzą od kilku dni na 
demonstrację siły przez policję. 
Szczególnie dużo umundurowa­
nych Stróży porządku pojawiło 
się w pobliżu stołecznych i To­
stów. W specjalnych autobu­
sach z zasłoniętymi oknami po­
licjanci oczekują na rozkaz. Ma­
ją zapobiec ewentualnym pró­
bom blokady dróg i mostów 
przez taksówkarzy w związku 
z przewidywaną podwyżką cen 
benzyny.

Komendant główny policji w 
Budapeszcie Janeiro Barna, ttó- 
ry podczas blokady w paździer­
niku ub. r. zapowiedział, że nie 
użyje sił policyjnych przeciwko 
demonstrującym kierowcom tak­
sówek i ciężarówek, teraz o- 
świadczył, iż nie dopuści do 
sparaliżowania ruchu drogowe­
go.

Taksówkarze na razie nie za­
mierzają organizować demon­
stracji. Ich przedstawiciele 
twierdzą, że zostali oszukani 
przez rząd, który nie dotrzy­
mał obietnic forsując w parla­
mencie w ramach ustawy bud­
żetowej podniesienie podatku 
konsumpcyjnego na paliwa z 
ustalonych w październiku 24 
forintów do 33.

(PAP)

Amerykańskie towary 
bronię przeciw

Fidelowi...
Jeśli Stany Zjednoczone chcą 

przyspieszyć upadek Fidela Ca­
stra, to po 30 latach nieuda­
nych starań powinny zm.en.i 
metody, znieść embargo gospo­
darcze wobec Kuby i ..wtar­
gnąć na wyspę z amerykański­
mi towarami i usługami” —są­
dzi amerykański ekspert Jonat­
han Paul Yates.

Na łamach „The Washington 
Post” pisze, że nie jest wcale 
przypadkiem, iż w krajach ko­
munistycznych, wobec których 
USA prowadzą politykę embar­
ga — takich jak Wietnam i 
Korea Północna — tamtejsi 
przywódcy trzymają ludność w 
szczególnie mocnych ryzach.

„Amerykańskie embargo wo­
bec Kuby .zdołało wprawdzie u- 
karać ten kraj za awanturnic- 
two Fidela Castro za granicą, 
ale dostarczyło mu też kozła o- 
fiarnego, na którego zrzuca wi­
nę za dolegliwości gospodarki, i 
przeciwko któremu można mo­
bilizować poparcie — doda.ie 
Yates. — Znosząc embargo, USA 
zmuszą Castro do wzięcia od­
powiedzialności za złe kierowa­
nie gospodarką i za pustoszące 
s'earb państwa ekspedycje w 
Angoli i w Etiopii”.

(PAP)

Golfy dla Chińczyków

Volkswagen wypowiada 
wojnę Japończykom

„Volkswagen" jako pierwsza europejska firma ma szanse za­
hamować ekspansję japońskiego przemysłu samochodowego na 
światowe rynki. Jednakże nie na naszym kontynencie, ale tuż 
pod bokiem Japończyków, czyli w Azji. Tak przynajmniej prog­
nozują specjaliści do spraw automobilizmu w niemieckie! prasie. 
Bezpośrednim powodem ich optymistycznych spekulacji było 
podpisanie umowy między koncernem samochodowym z ’Volfsbur 
ga a Chinami. Na jej podstawie w leżącym na północy Chin mieś 
cie Czangun zostanie założona na za >adach joint ventures spółka, 
która będzie produkować azjatycką wersję popularnych w Eu­
ropie „Goli ów”.

czasu przy pomocy „Volkswa­
gena” Chińczycy wypuszczą na 
rynek także 60 tysięcy „San- 
tan”.

IV pierwszym etapie inwe­
stycje koncernu z iiolfsbui:a 
w Chińskiej Republice Ludo­
wej obejmą 300 milionów ma­
rek. Jest to więc duże ■ skom­
plikowane przedsięwzięcie. Ale 
bardziej skąmplikowana wyda­
je się sprzedaż samochodów. Ich 
cena — jak napisała berlińska 
gazeta „Neue Zeit” — jest prze­
cież równa dwustuletniej płacy 

robotrika chińskiego. „Audi”, 
jjlfy” i „Jetty” kupowane bę 

dą więc głównie przez tamtej­
sze przedsiębior stwa, szybko
bogacącą się warstwę urzędni­
czą oraz eksportowane do azja­
tyckich krajów kapitalistycz­
nych.

Podobne plany jak „Volks­
wagen” mają także „Peugeot” 
i „Citroen”. Te dwie firmy, 
przy finansowym wsparciu rzą­
du francuskiego. Kosztem 600 
milionów marek zamierzają w 
prowincji Hubei zbudować mon­
townie samochodów. Natomiast 
jak zwykle obrotni handlowcy 
z Korei Południowej proponują 
Chińczykom montowanie „Fiata 
-Pandy”, powołując się przy tym 
na dobre doświadczenia Chiń­
czyków z polsk.m Fiatem 126.

„Volkswagen” będzie miał 
więc na rynku azjatyckim bar­
dzo poważnych konkurentów 
nie tylko wśród Japończyków. 
Prezes koncernu H. Hahn twier­
dzi jednak, że da sobie radę, 
gdyż ma za sobą silne popar­
cie władz chińskich, a to ozna­
cza, że wszyscy wnływowi lu­
dzie bedą przychylnie spoglą­
dać na „Volkswageny”. Ale 
czy zcczywiście oznacza to, że 
„Golf” jest w stenie wygrać w 
Azji wojnę z „Toyotą”, „Hon­
dą” czj „Nissanem”?

MAREK REGEL

Rekordowa 
plajta

Amerykańska Federalna Agen 
cja Gwarantowania Wkładów 
poinformowała w niedzielę o 
przejęciu kontroli nad banka­
mi należącymi do Bank of New 
England Corp. Wskutek błędnej 
polityki udzielania pożyczek na 
zakup nieruchomości i pogar­
szaj? cej się sytuacji ekonomicz­
nej, Bank of New England stał 
się niewypłacalny.

Agencje podkreślają, że jest 
to czwarty pod względem wiel­
kości krach instvtucji finanso­
we! w historii USA.

Federalna Agencja Gwaranto­
wania Wkładów będzie zarzą­
dzać filiami Bank oo:‘ New En­
gland do czasu znalezienia na­
bywców. Mający główną siedzibę 
w Bostonie Bani of New Eng­
land Corp. znajduje się na 35 
miejscu wśród amerykańskich 
spółek bankowych. Jego aktywa 
wynoszą ponad 23 miliardy do­
larów.

Spółka poinformowała w pią­
tek, że w czwartym kwartale 
jej straty wyniosły ok. 450 min 
dolarów, co praktycznie uczy­
niło ją niewypłacalną. (PAP) 

Nowe limity zatrudniania Polaków
nienia decyduje resortowa ko­
misja działająca przy ministrze 
współpracy gospodarczej z za­
granicą. Przewodniczy jej wice­
dyrektor Departamentu Obrotu 
Towarowego. Wnioski należy 
składać dla każdej umowy od­
dzielnie, także w przypadku 
zwiększenia wartości umowy 
lub zatrudnienia.

Komisja będzie się kierowała 
następującymi kryteriami: śred­
nią miesięczną wartością prze­
robu na osobę, wynikającą z 
umowy, poziomem potencjału, 

zakresem realizacji budownic­
twa i usług w kraju oraz zna­
jomością przez wnioskodawcę 
obowiązującego w RFN prawa 
o działalności eksporterów za­
granicznych.

W związku z nowym trybem 
rozdziału limitu, przestajc obo­
wiązywać dotychczasowy po­
dział limitu na podmioty gospo- 
uarcze.

Warunkiem rozpatrywania 
wniosków przez niemieckie urzę 
dy pracy jest pjsiadanie po­
twierdzenia na oryginale umo­

wy przyznania limitu zatrud­
nienia przez MWGZ (będą ho­
norowane zezwolenia udzielone 
do końca września 4991 r.). Ko­
lejność postępowania jest nastę­
pująca: uzyskanie limitu za­
trudnienia w MWGZ, uzySKa- 
nie kwalifikacji Krajowego 
Urzędu Pracy RFN o dopusz­
czeniu umowy do realizacji, u- 
zyskanie zgody na pobyt i pra­
cę we właściwym rejonowym 
urzędzie pracy oraz uzyskanie 
wiz. Dla przedsiębiorstw pol­
skich, posiadających w RFN za­
rejestrowane przedstawicielstwa, 
kompetentne będą urzędy pra­
cy właściwe dli miejsca siedzi­
by przedstawicielstwa.

„M (PAP)



WTOREK
8

stycznia
Baldwina, Mści stawa, 

Seweryna, Teofila 
Wschód -tańca 7.43 
Zachód słońca 15.42

TELEWIZJA
PP^GRńM I

WTiDOMOSCI; 9.00 16.00 19.30
28.15

8.0# Dzień dobry” — pora-1- 
ny magazyn ••ozmaitosci

9.10 „Domowe pr-edszkole”
9.35 „Ba na dworcu w Ko­

luszkach” — film fabuiar 
ny prod polsKiej, reż. Fi­
lip Bajon

11.55 Aktualności Telegazety
12.00—15.55 Telewizja edukacyj­

na
12.00 Wokół nàs — Potrrebna 

jęst uwaga
12.30 Wśród ludzi — Koopera­

cja
18. “ Chemia — Powtórzenie 

wiadomości
1130 Spotka- .<x T literatura — 

Pamiętnik s+arego subiek­
ta

14.05 Agrosakoła — Cielę * pro­
bówki

14.35 Tele-H idio-Komputer
15.05 „Jedwabny szlak” (11) — 

„Tam gdzie konie pędzą 
jak wiatr ’ — serial pro­
dukcji japońsk e j

15.55 Program dnia
16.10 „Ujdeo-Top”
16.20 D?a dzieci: „Tik-Tak”
16.40 Kino Tik-TnK3: .,Mis;a 

Yogi wyprawa po skarby”
17.15 Teleexpress
17.30 „10 mmut”
17.45 Z archiwum Teatru Te- 

lewi’ji — Jarosie«” Abra­
mów -Newerly „Klik-Klak” 
(1980 r.), řež. Ryszard 
Ber, wyk. Maria Malicka, 
Jan Swidersk... Henryk 
Borowski, fersnisław Pa­
wlik, Jan Prochyr?

18..5# Daleko do centrum — re­
portaż

19.15 Dobranoc — „Hej! Bun 
Bu’

20.05 „Bal ná dworc” w Bo- 
lutzkach” — film fabu­
larny produkcji polskiej 
(r prod. 1989 — 91 min.), 
reż. Filip Bajon, wyk.: 
Zbigniew Zamachowski, 
Hanna Folk, Henryk Bis­
ta Jan Nowicki

21.45 Niech rząd odwoła naszą 
radę

22.15 „Stalin” (11 — „Rewolu­
cjonista” — film doku­
mentalny produkcji an­
gielskiej. rez.: Jonathan 
Lewis, Tony Cash

23.40 Język francuski (repety 
ćja lekcji 5—8)

PROGRAM II

7.55—9.10 Telewizja Śniada­
niowa

7.55 Dowitanie
8-OC Panorama dnia
9.10 Rct-ansn'isja obrad Sejmu

11.50 „Miesiąc niedziel” — fi'tn 
feb. prod angielskiej

13.?" „Dookoła świata” — Na 
polskim Camel Trophy

14.00 CNN — Headline News
14.15 Magazyn ekologiczny
14.45 Studio aktywnej telewizji
15.00 ..Ulica Sezamkowa” — 

progi arr< dla dzieci
16.09 Program dnia
16.05 „W kontakcie ze światem” 

— Huragan. Trenu
17.00 „Nationa' Geographie” — 

— serial doKumertalny 
prod. USA

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 Now’enna do Matki Eos- 

kiej Nieustającej Pomocy
19.00 Obserwator
19.30 Język angielski <401
20.00 Wrocław na antenie 

„Dwójki” — (przed debiu 
tem — Krzysztof Pelecki; 
Rzeźby mistr-.a Pinzla; 
Zimowe piosenki z Bal a- 
dy.'

21.00 „WywiadT Irinr Dzie­
dzic” — Maciej fłówiecki

21.30 Panorama dnia
21 45 Sport
21.55 Miesiąc riedzie  ’ — film 

fabuł arnv p-od. angiel­
skiej, rei. Allan Kneker, 
wyk.: Vincent Gardenia- 
Hume Cronyn

1

28.35 „Teatr, c?yli świat” — Z 
ja lem Nowickim rozma­
wia Andrzej Żurowski 

0.05 Komentarz dna
0.10 CNN — Headline News

PROGRAM III REGIONALNY

14.00—1T.15 Retransm.sła p o- 
gramu satelitarnego CNN

17.15 ..Mój dom” — magazyn 
nie tylko d.a pań — w 
opr. Ť. Rei-Szel igowskiej

17.45 „Dwa i cztery kółka” — 
magazyn motoryzacyjny 
w opi. W. Majewskiego

18.0' Akl ualnośc'
18/tn „Dyrektor” — Jerzy Zy- 

galski — reportaż G. O- 
grodowskiej

18.50 Kino z satelity ,Alien 
Nation”

19 40—22 00 Retransmisja progra 
mu satelitarnego SAT-1

Program oodajemr nr, od­
powiedzialność TV.

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 8.30 U-W 15.0«
19.30 23.15

8.00 Rynek, handel, finanse. 
0.00 Wydarzenia, komentarze. 
9.35 Polaryzacja (program publi­
cystyczny dla młodzieży). 10.35 
Problemy kultury seksualnej. 
11.00 Program FMSW. 15.05 Ry­
nek, handel, finanse. 16-05 Mu­
zyka z respisium reso respirium 
(koncert kameralny). 18.00 Studio 
światowych reporterów. 18.50 
Gimnastyka. 19.00 Wieczorynka.
19.10 Wieczorem na ekranie. 19.15 
Rynek, handel, finanse. 19-20 
Prognoza pogody. 20.00 Córka na­
rodu (film TV). 21.35 Wydarze­
nia, komentarze, 22.05 Komedian­
ci (przedstawienie opery z La 
Scali w Mediolanie).

PROGRAM TVC
9.00 Dla szkół. 9.15 Dla przed­

szkolaków. 10.20 Smyczek (film 
muzyczny dla dzieci). 10.50 Hup 
i Hop (serial animowany). 11.00 
Dla szkół. 11.25 Prapremiery pro­
gramów szkolnych dla nauczy­
cieli. 15.30 Dla szkół: Biologia. 
15.55 Dom pod Trzema Jaskółka­
mi (bajka). 16.45 Język niemiec­
ki dla dzieci. 17.20 W ega. 18.00 
Ryło sobie życie (serial animo­
wany). 18.25 Wieczorem na ekra­
nie. 18.30 Dobry wieczór dzieci.
18.45 Program regionalny. 19.00 
Halo, teleinseraty. 19.30 Dziennik 
TVCS. 20.00 I liga hokeja na lo­
dzie: Tesla Pardubice — Dukla 
Jihla w® - 22.25 Publicystyka. 23.05 
9. niemiecki.

* RADIO
PROGRAM I

WIADOMOŚCI; 5.00 8.00 11.00
13.00 14.00 15.00 16.00 20.00 21.00 22.00 
23.00.

5.05 Piosenki z przedmieścia. 
5 20 Gimnastyka poranna. 5.30 Po7 
ranne Rozmaitości Rolnicze. 5.55 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 6 00 
Sygnały dnia. 8.15 Radio Biznes.
8.45 Special English. 8.45 Colin 
Korbes „Syndykat zbrodni”. 9.00 
Cztery Pory Koku”. io.'öO Jackie 
Collins „Zony Hollywoodu”. 10.40 
Folkowe granie- 11.05 Szkoda ga­
dać... 11.30 Przeboje non stop. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Gorący temat. 12.35 Radio Kierow­
ców. 13.08 Šwiat operetki. 13.35 
Rolnicza antena. 14.05 Magazyn 
Muzyczny „Rytm”. 16.10 Muzyka 
i Aktualności. 16.50 Dziennik Ra­
dia Watykańskiego. 17.05 Magazyn 
naukowy — ..Eterna”. 17.30 Radio 
Sat. 19.00 Z kraju i ze świata.
19.30 Radio dzieciom „Serce”. 20.15 
Koncert życzeń. 20.40 Notatnik 
kulturalny. 20.45 Tadeusz Nowa­
kowski „Obóz wszystkich świę­
tych”. 21.08 Kronika sportowa. 21.30 
Dziwny jest ten rock. 22.05 Roz­
ważania po capstrzyku. 22.15 Na­
granie z anegdotą. 23.15 Panora­
ma świata. 23.30 Moskwa z melo­
dią i piosenką. 23.55—24.00 Myśli 
przed koncem dnia.

PROGRAM II

WIADOMOŚCI: 7.00 14.00
21.10 0.55.

7.05 Słowo na dzień. 7.10 Mozai­
ka muzyczna. 8.00 Etniczne po­
dróże muzyczne. 8.20 Orkiestry, 
zespoły, soliści. 8.40 Jerzy Wal­
dorff „Fidrek” ode. 9.05 Felieton 
kultufalny. 9.10 Recital z nagran 
Gldona K reniera (CDS). 9.50 F. 
Nieznański i E. Topol „Plac Czer­
wony” ode. 10.00 Koncert z te­
matem. 11.00 Radio Kontakt. 13.00 
Z malowanej skrzyni. 13.25 Pol­
scy laureaci Międzynarodowych 
Konkursów Muzycznych. 14.05 W 
stylu country. 14.-50 Pamiętniki i 
wspomnienia. 15.00 Album opero­
wy. 15.45 Jazzowe spotkania. 16.30 
Dzieła, style, epoki. 17.50 F. Nie­
znański i E. Topol „Plac Czer­
wony”. 18.00 Klub płytowy — No­
wości. 19.00 „Zamienione głowy” 
— Tomasz Mann. 19.30 Wieczór w 
Filharmonii. 21.15 Felieton kultu­
ralny. 21.20 Muzyka. 21.25 Iwona 
Smolka ,-Przed drzwiami salonu” 
21-55 Czarne jest piękne. 22.35 Je­
rzy Waldorff „Fidrek” ode. 22.55 
Muzyka naszych czasów. 23.35 
Piotr Skarga — „Żywoty świę­
tych”, ode. 23.45 Czas na Jazz. 
0.50 Miniatura literacka — Alta- 
bet duchów — ode.

PROGRAM l| I

Roma — Szalonv Megs (15 USA 
17.15) Cocktail (18 USA 19.30). 
ROKITNICA: Pokój — Zabójcza 
broń 2 (15 USA 19.00) Delikwenci 
(15 USA 10.00 12.00 17.00).

ŻORY; Znicz — Kto wrobił 
królika Rogera (b.o. USA 15.00 
17.00 19.15).

WOJ. BIELSKIE

BIELSKO-BIAŁA; Apollo — 
Szalona małolata (12 USA 15.00 
17.45) Samotny w obliczu prawa 
(15 USA 20.00). RiaKo — Koszmar 
z ulićv Wiązowej 5 (18 USA 9.30
11.30 15.00 17.15 ĎKF 19.30). Złote 
Łany — Pożegnanie jesieni (18 
poi. 17.15) W krzywym zwiercia­
dle (15 USA 15.00 19.30),

ANDRYCHÖW: Beskid — Tur­
ner i Hooch (15 USA 15.30 17.30
19.30)

BUCZKOWICE: Skalite — Cza­
rownice z Eastwick (18 USA).

CIESZYN: Piast — Kobieta w 
czerwieni (15 USA 15.00 17.15
19.30) .

OŚWIĘCIM: Luna — I kto to 
mówi (15 USA 15.30 17.45 20.00). 
Przodownik — Krwawy sport (15 
USA 17.45 19.45).

SKOCZÓW: Podhale — Batman 
(b.o. USA 17.15 19.30).

SUCHA BESKIDZKA: Smrek — 
Przygody rabbiego Jakuba (12 
fr. 15.30 17.30 19.30).

SZCZYRK: Beskid — Emma­
nuelle 2 (18 fr. 16.00 19.00).

USTROŃ: Uciecha — Batman 
(b.o. USA 17.00) Człowiek z bliz­
ną (18 USA 19.00).

WADOWICE: Szarotka —Trzech 
mężczyzn i dziecko (15 USA 17.00) 
Czary na Karaibach (18 fr. 19.00).

WISŁA: Marzenie — Śmiertel­
nie mroźna zima (12 USA 15.00
17.15 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — Turner i 
Hooch (15 USA 15.30 17.30 10.30).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

CZĘSTOCHOWA; Wolność — 
Szalona małolata (12 USA 10.00
11.15 19.45) Koszmar z ulicy Wią­
zowej 5 (18 USA 12.30 17.30).
Hutnik — Przvgodv rabbiego Ja­
kuba (12 fr. 17.00 19.00).

HERBY: Hutnik — Telepasja 
(15 USA 16.00 18.00).

KRZEPICE: Warta — Krokodyl 
Dundee 2 (12 austral. 17.00 19.00).

LUBLINIEC: Kometa — Zabój­
cza broń 2 (18 USA 17.00 19.00).

MYSZKÓW: Jubileuszowe — 
Sextelefon (18 USA).

OLESNO: Znicz — Zabójcza 
broń 2 (18 USA 17.00) Przesłucha­
nie (18 poi. 19.30).

Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia-Film” za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

TEATRY
5.00 Zapraszamy do Trójki. 9.05 

Bez względu na pogodę. 10.30 
Folk w pigułce. 10.40 Saul Bellów 
— „Przypadki Angie’ego Marcha” 
ode. 10.50 Blues w pigułce. 11.00 
Kilka słów o... 11.10 Jazz w pi­
gułce. 11.20 Kilka stów o... 11.30 
W stylu koncertującym. 12.00 Ser­
wis Trójki i Radio Kanada. 12.07 
W tonacji Trojki. 13.00 Tom 
Clancy — „Polowanie na Czerwo­
ny Październik”. 13.10 Powtórka 
z rozrywki, 14.00 Serwis Trójki. 
14 03 Mistrzowie szkoły berliń­
skiej. 15.00 Posłuchać warto. 15.15 
BRUM. 16.00 Zapraszamy do Troj­
ki. 19.30 Złote lata bluesa. 19.50 
Saul Bellów „Przypadki Angie5ego 
Marena” ode. 20.00 Radio Mann- 
Ex. 20.40 Spotkania o zmroku. 
20 45 Punct us contra punctum.
21.30 Duke Ellington i jego muzy­
ka. 21.50 Spotkania o zmroku. 
21.55 Folkowe płyty lat 80. 22.40 
Spotkania o zmroku. 22.45 Opera 
tygodnia. 23.00 Serwis Trójki i 
informacje sportowe. 23.05 Polity­
ka dla wszystkich. 23.10 Soul — 
muzyka duszy. 23.45 Radio Kana­
da, 23.50 Jankes Anonim — „Nas 
Czworo” ode. 24.00—4.00 Trójka 
pod Księżycem.

PROGRAM IV

WIADOMOŚCI: 19.00
5.00-4.50 PROGRAM ROZGŁO­

ŚNI PR KATOWICE. 5.00 Na Ślą­
skiej Fali, w tym m.in.: 6.45 „Że­
by góra wiedziała co na dole" — 
a ud. publicy st. w oprać. M. Gra­
bowskie j-Cienciały. 8-30 Audycyj- 
ka w oprać. J. Bilewicza. 8.50 Ra­
dio Najmłodszych. 10.00 Rozmai­
tości krajowe i zagraniczne. 10.30 
Włoskie canto. 11.00 Dom i Świat 
— aud. z telef. udziałem słuch. 
12.30—14.00 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE. 12.30 Eks­
pres. 14 00 Teraz my. 16.00—24.00 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR KA­
TOWICE. 16 00 Popołudniowy ma-» 
gazvn inform.-publicyst-, w tym:
16.10 „Kto za nich zapłaci” aud. 
M. Pańrzyk. 16.25 Koncert ży­
czeń. 16.50 Res Musica. 17.30 no­
wości fonograficzne. 18,30 Musica 
viva. 19.05 wieczorne intermezzo. 
21 00 Kwadrans poetycki. 21.15 
Nowe nagrania orkiestry Jerzego 
Miliana 21.30 Echa Festiwalu Ar- 
tvstów Chrześcijan. 22.00 BBC — 
retransmisja. 23.00 Muzvka ne- 
gro spirituals i gospels. 23.55 Za­
kończenie programu — hymn.

KATOWICE: Teatr Śląski Im. 
St. Wyspiańskiego Duża Scena g. 
11 — Kłopoty Zbója Madeja
(otwarte), Scena Kameralna g.
18.30 — Marmur — J. Brodski. 
CHORZÓW: Teatr Rozrywki Du­
ża Scena g. 18 — Betlejem pol­
skie, BIELSKO-BIAŁA: PTL „Ba­
nialuka” g. 10 — Na ten Nowy 
Rok.

OPERA ŚLĄSKA
BYTOM: U — Straszny dwór

—- St. Moniuszko (spektakl za­
kupiony. abonamenty nieważne),

WPKiW 
in?, Gen. J. Ziętka

ZOO zwiedzać można codzien­
nie w godz. od 10—16, kasy czyn­
ne do 15. SZTUCZNE LODOWI­
SKO na „FALI” rzynne codzien­
nie od U do 18.30-

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

interna — MSW; chirurgia ura­
zowa — Szpital Gómicsv OCHO- 
JEC, Ziołowa 46, chirurgia dzie­
cięca — Szpital nr 1 SOSNO­
WIEC, Zegadłowicza 3. laryngo­
logia dorosłych — PSK Francu­
ska 20, laryngologia dzieci — 
Szpital nr 3 Macieja 10, chir. 
stomatologiczna — Zabrze. 3 Ma­
ja 13/15. okulistyka — PSK Ce­
glana. pediatria — Szpital nr 4 
JANÓW, Szoplenlcka 10 (dla 
dzielnic: Szopienice, Murek! 1 
Mysłowic) Szpital nr 3 Macieja 10 
(dla pozostałych dzielnic), neu­
rologia — Klinika Neurologiczna 
LIGOTA, Medyków 12 — dla 
dzielnic południowych od Ty­
siąclecia po Kostuchnę, Oddział 
Neurologiczny Szpitala nr 5 
SZOPIENICE. Korczaka 27 (dla 
centrum, dzielnic północnych 
oraz Siemianowic SI.).

BIELSKO-RIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1 — 
Wyspiańskiego 21. Szpital nr 2 
— Wyzwolenia 18 Szpital nr 3 — 
Sobieskiego 83. Szpital nr 5 — E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
tel. 243-10 1 224-32 w godzinach 
od 7 do 14.45.

Polskie Radin 1 Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

I KIN A—2__ i___ * ' 4

WOJ, KA1OWICKIE

KiTOWICr KOM1W5 r OC11S- 
ni” zmniejszyłem dzieci (15 
USA !■*?n 71,0 19-3°>- Świato­
wid — Samotry w obliczu pra­
wa <15 USA 9 30 12.00 14.30 17.00 
19 30). GISZOWIEC: Hala JWU 
„Sta aie’ — Nic nie w'dzlalem. 
njŁ nie shszc''’m (15 USA lc 00
18 09). KU Filmowca — Ama- 
&USZ (15 USA. 17.00» Córka Em­
manuelle <18 ir. 20,00)

PĘDZI!' Nowff — ŁC-dy m 
patyku V <18 HTN-Izrael. 18.00 
ir 00)

PYTOM: Beltvk — 7 k‘o ‘o mó­
wi (12 USA. 19.00 12.30 15 00 17.15 
4&30).

CZECHOWICE - DÍltEDZlQt: 
$-A,t — Emmanuelle 2 (18 fr. 
18.001.

CZELADŹ: PI?'M — Batman 
(b-o. USA).

DĄBKOWA GÖ1NICZA Ar- - 
K’ejno» Nilu (12 USA 14.30 16 45
19 0Ô

GLIWICE: Bajka — Miody 
Emstein b.o. USA 10 oo 12 3015 00 
IT.15 19.10). Kîno-Tealr —
Przygód, rabbiego Jakuia ii" 
fr. 15.80) OíiŠry wojny (18 
USA 17.45 20.00).

JAWORZNO: Sasanka —. S»a- 
lona małolata (12 USA 16,15 19.001.

JASTFZĘBH Panorami —lo­
dy na prt'ku V (18 BFN-Iziael).

MIKOŁ0W: Stal — Emmanu­
elle 7 (‘8 fr. 16.45 19 Ml.

SOSNOWIEC: Muza - Kickbo- 
kser (15 USA 9.30 12.00 14.30 17 00) 
Uody na patyku V (18 BFN/Izrael. 
19 30). NIWKA: lutnia — Hobocon 
a (12 USA 18.00).

TYCHY: Andromeda — Czalo- 
na małolata (12 ' USA 9.30 13.00
14.45 17 00 19.30).

TARNOWSKIE G®B.Y: Świato­
wid — Kto wrób r królika F o 
-"ia (b.e USA). Europa — Sto­
warzyszenie umarły"!: poetów ‘.5 
USA 10.00 12.15 14.30 16.» 19.00).

ruda Śląska — noví v py­
tom: Patria — Gllniai; do wy­
najęcia (15 USA). KOCHŁOWTCE: 
Bajka — Tizech mężczyzn 1 
dziecko <15 USA 16.00 18.00). .

R5 BNIK Ślązak — Cocktail 
(U USA 15.00 17.00 19.00).

WOLBROM: Ra-lość — Hałman 
(1- o- USA 18.(10).

WODZISł AW: Czar ,— Kuzyni 
(|5 USA 1.15 1630 18.45).

ZABRZE: Mai lenie — Koszmar 
z ulicw wiązowe! 5 (18 USA 10.30 
1-00 17 00 i" 50) Apollo — Po- 
giomey duchów (b.o. USA 1” r’O) 
cziowrak k bitaaą U3 USA IMt); 

CZĘSTO« HO.e A chirurgia o- 
KÓlna, chirurgia urazowa — Szpf 
tal im Weigla w Bi.,ACHCWr I, 
Sosnou a 16, urologia, okulistyka, 
-«urologia, laryngolog!- — Wo 
lewódzkl Szpital Zespolony PCK 
1. oddz”! zakaźny wszZ 'pełni 
dyżury codziennie dla c=ł“g - 
województwa z wyjątkiem ZOZ 
Lubliniec 1 7 OZ ČTesno. oddz. 
gin.-poi., daleci,cy 1 wewnętrzny
— przyjmulą cod ier ile dla swe- 
,|egi 'ejonu. oddział cHru-gil 
dziecięcej szpitala <m. L. Rvdy- 
glera palni "ałodobowę dyżury 
dia d-.teci O—3 ’at z 'eret.n woje­
wództw a. Ośrodek Dializ: 526-72 
Oddz. Nefrologl* ws»,Z o kz Oddz. 
Chir. Nacz*' Wojewódzkie“© 
Szpitala Spec'al .tycznego pełnią 
dyżury codziennie.

POGOTOWIA
Ratunftowe — 999, Straż Pożar­

na — Ö98, Policja — 997, Gazowe 
(dla Katowic) — 515-411, Energe­
tyczne (dla Katowic) — 584-65S, 
Pomoc Drogowa PZMot. — 981, 
598-856, 539-833 (dla Katowic),
413-305 (dla Chorzowa), Pogoto­
wie ulicznej sieci wodno-kanali­
zacyjnej (dla Katowic, Mysłowic 
1 Siemianowic Si.) — 516-094.

W X2NIEJSZE 
TŁLET’ON\

INFORMACJA: telefoniczna — 
S13, ogólna — 911, paszportowa — 
955, Radio-Taxi — 919. 596-659, 
TYCHY — 276-317, Telefon Zau­
fania — 388-555 (g- 14—6). PKP— 
537-313, 537-336, 537-360, kasy; o 
cenach biletów — 463-213, o ce­
nach przesvlek bagażowych — 
575-478. PKS — 589-465. WPK — 
519-039, 5J9-040, Inf. służby zdro­
wia — 511-129 fg. 8—15), inf. ..Or­
bisu” — 598-533, PIH — 518-061, 
inf. Urzędu Miejskiego Młyńska
— 537-395. 538-011. Centralna Dys­
pozytornia Służb Komunalnych
— 538-275, Za rząd Wojewódzki
PCK — 512-012, Onkologiczny
Tel. Zaufania GLIWICE (czynny 
w poniedz. i czw): 311-061, ty. 
248. Wojewódzki Punkt Konsul­
tacyjny ds- Narkomanii, ul. Gen. 
Hallera 70, tel. 563-984 czynny 
w poniedziałki, wtorki i czwartki 
w godz. od 9 do 14, środy i piąt­
ki od 9 do 18-

ZATRUDNIMY 
GOŃCA

Redakcja „Trybuny Ślą­
skiej” w Krtowica“h za­
trudni GON u ą r. Katowic 
lub najbliższej okolicy

Zgłrszenia o*obis'.e — Dom 
Prasy Katowice ul. Młyń­
ska 1, p. H4, codziennie 
(oprórz sobót) od 10 do IB.

Jak kr.zUldc ekonomistów?
Przejście od gospodarki za­

rządzań“! centralnie do gospo­
darki rynkowej wymaga radv- 
kalnvi h zmia“ w systimie 
kszł iłcenia ekonomist“w — 
stu terdził w rozmow: - z dzien- 
n:karzem PAP — --iktcr tka- 
demii Ekcnomicżnej we Wro­
cławiu prof- Józef Kaleta. Ko­
nieczny jest przed“ wszys­
tkim intensywny rozwój stu­
diów ekonomicznych.

Polska zalicza się do ,kra“ 
jów mających najmniejszą li­
czbę studentów ekonomii na 
10 tys. młodzieży w wiek' od 
18 do 24 lat oraz najmniejszą 
’i"zbe absolwentów aczelm e- 
konomicznych na 10 tys. osób 
pracujących zawodowo. Ilościo­
wy rozwój studiów ekonomi­
cznych to nie wszystko: istnie­
je także -ilna potrzeba rady­
kalnej reformy planów i pro­
gramów nauczania we wszys­
tkich iczelniac1’ kształcących 
ekonomistów.

Obecnie toczy sie dyskusja 
na łema*. podstawowych zało­
żeń i kierunków takiej refor­
my inspirowana m. in. przez 
Centra’ny Ośrodek Metodyczny 
St idiów Eko .omicznych w 
Warszawię oraz zesnół prof. 
Ja n‘-sza BekSiaka.

Trzeba jasno .■'cwiedzieć — 
stwierdził prof. J. Kaleta — 
że jeśli prz-jmu jemy, i e gos- 
podarva rynków ma charak­
ter uniwersalny i rzs,dzi się 
obiektywnjnni prawa"- eko.io- 
m cznytni. to powimjśmy sze­
rzej r orzvstaó z doświadczeń 
w dziedzinie kształcenia eko­
nomistów. krajów Europy Za­
chodniej, Stanów Zjednoczo­
nych i Japonii. System kształ­
cenia ekonomistów został w 
tych krajach zweryfikowany 
przez praktykę gospodarczą i 
stanowi on tam jedno z pod­
stawowych źiódeł sukcesów gos­
podarczych. (F AP)

W Katowicach:

OKSM-y 
to już historia

Ustawa o samorząd ie tery­
torialnym ż dnia 10.0^.1990 r. w 
art. 29 stuierdza m.in.. iż dzia­
łające dotychczas Osiedlowe i 
Ohwodr'”e Komitety Samorządu 
Mieszkańców powinny zakończyć 
swoja działalność.

Z info-macji uzyskanych e 
katów, ckiej nad‘ Miasta wy­
nika, że OKSM-y z dniem 
31.12 1990 zakodczyłę swcią 
działalność. Obecnie Rada pro­
wadzi prace nad koncepcja or­
ganizacji i za«res„ działam? 
jednostek samorządu lokamego 
w m.eście.

W najbliższym -izasie określo­
ne zostaną podstawy formalno­
prawne dla powołania nowych 
jed lostek organizacyjnych dzia­
łających, jako reprezentacje 
mieszkańców poszczegóu ych 
osiedli i rejonów miasta. (VV.B.) 

t racą w radzie 
nie może być synekurą

Doswiaaczenią inimonych lat nauczyły nas podejrzliwo­
ści wobec „działaczi ”. Mcże dlatego dziś, po zmianach 
iakie zaszły w naszym parstwie, nie wsiyscy ehcą wie- 
rzvć w bezinteresowność ludzi zasiadających w różnego 
rodzaju radach, bądź innych społecznych ciałach. Zasta­
nawiają się leż często czy ci, których obdarzono zaufa­
niem potrafią wznieść się ponad osobiste interc-y? Czy 
stać ich — słowem — na poświęcenie się innym bez oglą­
dania się na korzyści?

Tąkie refleksie nasuwają się 
przy lekturze 1 stu. jaki napły­
ną! do nas z Bytomia, napisa­
nego p~zez autora przedstawia­
jącego się tako górnn. kopa ni 
„Powstańców Śląskich”, b ie- 
ważre czy a utor podpisał się 
swoim prawdziwym nazwiskiem, 
czy też me. Ważne jest bow.cn 
to, co napisał w swoim liście. 
Nie sposób go zbagatelizować, 
dlatego też postanowiliśmy wy­
jaśnić tę sprawę.

„My orai ownic., kopalni „Pow­
stańców Śląskich” — głosi list 
— jesteśmy zbulwersowani sy- 
tuacią panującą w nrszym za- 
klaàzic (...) Od chwili powoła­
nia Pady Praoawnitzej. tj. od 
kwietni i T930 r. na podstawie 
podjętej przez Prezydium Pady 
Pracown cze ' UcHwały oddele­
gowano tychże członków Prezy­
dium z pnndi kcji (w liczbie 3 o- 

■ soby) do pełnienia uyłacm:e 
czynność* związai.ych z działal­
nością Pady Pracowniczej na 
czas trwania kadencji, tzr na 
okres 2 lat. Jak ram unadorro, 
powyższe sprzeczne jest z usta­

wą o radach pracowniczych, 
gdzie mowa jest o społecznym 
pełnieniu funkgjt w tychże i r- 
ganach. Nadmieniamy, że w~ 
wszystkich byt jmskich kopal­
niach działalność rad pracowni­
czych ma charakter społeczny. 
Zapytujemy: czy ustawa o ra­
dach nrc iowmczych dotyczy 
wszystkich przedsiębiorstw w 
krafu, czy też dozwolone ‘est, 
by ,/ak za komuny troje ludzi 
z wyboru łamało ustawodaw­
stwo ustalone prze- Sejm? A 
zatem, jak my, robotnicy, ma­
my uczciwie macowai i "’Jie- 
rzyć w pi aworzad^iośt, skoro 
sytuacja z dawnych lat się pow­
tarza (miejsce nddeiepcwanych 
sekretarzy zajęli oddelegowani 
z produkcji panowie z Rady 
Pracowniczej”).

Z górniezjm poz 3 ow'.enlem 
Roman Hajda

Stanisław Radomski, przewod­
niczący Rady I’cacov niczej kop.

Pows+anców Śląskich”, nie zga­
dza się z zarzi itami przedsta- 
w onymi w liście. — To co zo-

*taio w nim napisc ne — twle- 
dzi — jest niep—iwdą. Nie Rad' 
P-acowniczr. oddelegował'’, dwóch 
to nie trzech > członków Prezy­
dium, a walne zebranie same- 
rządu. A jest to istotna różni­
ca, bo samorząd załogi ma u- 
prawnienia do oddelegowania. 
Sprawa zresztą była szeroko 
konsuli—(tana z pre tunikami. J lie 
•na-łamrnia ustawodawstwa, oo 
samorząd doszedł do wniosku, 
że jeśli rada ma być radę, a nie 
organem malowanym,, jak to w 
wielu wjipadkach bywc. podni- 
sującyr yodsrwcne jej przer 
dyrekcję pisemka, musi się po- 
wużnic zajat twoia pracą.

I rzeczywiści . jak stwierdź*! 
przewodniczący Rady Pracowni­
czej oddelegowanym zajęć nie 
brakuje. Często nie ma czasu 
zjeść śniadania. Jeśli bowiem 
chce się dobrze wykonywać swa 
obowiązki, trzeba s.ę tej pracy 
poświęcić bez reszty. Nie wszy 
scy c tym wmdzą i Jakby nie 
chcieli wiedzieć. Pokutują sta­
re przeświadczenia że wszysn 
c.. k.órzy „złapał* funkcje’’ 
chce wieść aksamitne zyce 
Tymczasem prawda jest taka, 
ze oddelegowani nie otrzymują 
więcei penad to, r.iżby otrzyma­
li, pełniąc dotychcznsowe obo­
wiązki . W tyrr przvpaûku za­
równo przewodniczący jak i ie- 
gc tastępca pracow iii jako szty­
garzy . zarabiają tyle Lamo co 
poprzedme

Samorzea załogi w każdej 
chwili — jeśli to tylke izna za 
stosowne — morę podjąć u- 
chwałę o cofnięciu oddelegowa­
nia. Pędzie to jogo suwerenną 
decyzja i nikt i.ie będzie rnógl 
mieć o to do niego pretensji.

(J. W.)

Tajwańsk e monitory 
montowane w Zabrzu

W wyniku wspoimacy nawią­
zanej przez Zakłady Urządzeń 
Komputerowych „Mera-Elzab” 
z Z ibrza z największym taj­
wańskim producentem sprzętu 
elektronicznego (dotychczas 80 
pro-. piudukcji na rynek ame­
rykańska) w najniŁŻsiyrh tygod­
niach roznoczni“ się w E’olsce 
mc .itaż pełnej gamy monochro­
matycznych i k“’orowych moni­
torów do różnej klasy Kompute­
rów.

Wiadomość o uruchonreniu 
mor towni tajwańskiego sprzętu 
od kilku miesięcy elektryzowa­
ła mieszkańców Zaorza. Tamtej­
sze zakłady produkowały dotąd 
ok. 30 tys. monitorów oraz urzą­
dzenia peryferyjne do kompute­
rów z przeznacz; niem na r nek 
radziecki i do byłych państw 
socjalistycznych. Przejście od 
początku br. na rozliczenia do­
larowe z tymi kontrahentami

wywołało niepewność co do u- 
trymąn.a dotychcza: owego kie­
runku eksportu, ^decydowano 
aie więc na rozszerzenie ofer.y 
krajowej oraz podjęto próby 
wejścia na rynki państw zachod­
nich.

Jak poinformował dziennika­
rza I ' P d; rektor zabrzańskim 
zakładów Jerzy Bierna nie 
oznacza to jedna-t, t“ re: ygnu- 
je się z eksportu do J SĘR i by­
łych państw socjalistyczn-'ch. 
P" w 'klarować'.t się sytuacji, 
Mera-Elzab” będzie ehciała za­

jąć na tym rynk“ pie "wszo- 
planową poz; cję. Sprzyjać ma 
tym zamierze.uor.i konKurencyj- 
na cena oraz jakość moiutorćw, 
których tajwański yrołolyp od­
powiada surowym światowym 
wymogom. prz~z .dzianym dla 
tzw. wvžszej średniej klasy tych 
wyrobów. (PAP) 

Uzdrowiciele 
pod kontrolą 
specjalistów

WARSZAWA (PAT, 
Niekonwencjonalne m“tody le 

czeuia znajdują w Polsce co- 
raą więcej zwolenników. Po­
woduje to jednak, że obok fa­
chowców pojawiają się także 
osoby nie nające zdcmości le­
czniczych. Dlatego tez. zdaniem 
Janusza Głucha prezes', gdań­
skiej firmy „Pro-Info” g’0w- 
nego organizatora targów „In- 
•ormacja” w Katowicach nam 
ży nadać temu rucnowi, bar­
dziej zorganizowrne formv. W 
Polsce powstałc Międzynarodo­
we Centrum Medycyny Niekon 
wencjonalnej. W p zypadku kiż

dego choregc leczonego w cen­
trum metodami niekonwencjo­
nalnymi, prowadzone będn kar 
tj choroby na podstawie któ­
rych tęd:ie można badać sku­
teczność terapii.

Wśród piei wszy eh zaproszo­
nych terapeutów iest Kamna 
Krasińska ja i ZSRR. Seanse "ę 
dą odbywać się w Wais-.awie 
w dniach 10—28 ,bm. Zapicy 
prowadzona są w hotelu Ma­
rriott od 7 hm. rtel. 31)6-306, po 
kój ”412i.

W “zasie pierwsząj wizyty 
chorego terapejta określi — na 
pouotawie ankiety - ■ czy po­
dejmuje si, leczenia dan ąęo 
schorzenia. W przypadku ni‘za 
kwalifikowania pa :jenta :rsta- 
ną zwrócone pieniądze. Koszt 
jednego seansu (te-aneutr. ok- 
•ęśla ieh niP-będn', ilość) w 
granicach 200 tys. złotvch.

i^AP)

Wyroki na spraw» 
kradziržv broni*

Sąd Garnizonowy w Szczeci­
nie wydał 7 bm. wyrok na 
sprawców kradzieży 51 pistole­
tów wojskowych z r. "gazy- 
nów ga n.zonowych w Szczec- 
nie. Główny oskarżony szerego­

wy Ryszard R sKła.any zostać 
na 4 lata pozbawienia w-olności, 
szeregowi Krzysztof Ł. i Mari’isz
K. na 3.5 mk ■ a szeregowi 
Piotr M. i Piotr D. - - ra 2 Irta.

Dwom uczniom jednej ze szkóc 
średwch T“6jmiasta — Maciejc- 
wi B. i Arturowi G., którzy 
przechowywali skradzioną broń, 
wymierzono kary po 1 roku 
po’baw'erra wolność z zawie 
szeniem na 3 lata. jPAP;

Powstał związek 
b. żołnierzy 

„Warszyca”
W catach 1945—47 głównie w 

centralnej Polsce dz.ałał o Kon­
spiracyjni Wojsko Polskie — 
c-rgaiuzarja z ifojnegc r i- 
ziemla niepodległościowego, utwo 
rzona przez kpt. Staniscawa 
Sojczÿnskiego „Warszy“a”. „War- 
r yć zostdł aresztowany przez 
UB w Częstochi .wie 27 czerwce 
1946 noku. 14 grudnia jego i 7 
inrych członków KWP skazrnc 
w Radomsku na karę śmierci. 
Wyrok wykonano w lutym 1947 
róki orawdopodobn e w okoli­
cach Radon Obecnie tr ,va 
proce« rehabilitacyjna ,.’Var- 
szyca” i członków KWP. Pierw 
szą rozprawę wvz.naczonj na 11 
bm. w Warszawie.

Natomiast w Sądzie Woje 
wftdz't.m w Piotrkowie Trybu­
nalskim rarejestrow anv został 
Związek Były-h ?.ołnie_zv Kon­
spir? ej jnego Wojska Polskiego, 
z si- Jzibą w rładomsku przv ul. 
Micki"wicza 12, Na cz^e związ­
ku stoi Jerzy Jasiński — „Ja- 
n-i-z ’ byjy następca „Warszy- 
?a” w KWP Cętem związku 
jest utrzymywanie więgi kole ■ 
żeńskicli, kultywowanie historii 
KWP a także opiek? nad byłymi 
lege żołmerzam(PAP)

Kombinat
„Igloopof’ 

znów działa
Pc prawie rocznych pertur­

bacjach wreszcie zrpadł” kon­
kretne ustalenia w spre’vie „Igloo 
polu”. W wyniku rozmów prze- 
pi owaJzony-Ti przez likwidator^ 
oraz prezes? spółki .Igloopol” 
postanowiono zakończyć jej 
działalność, a wznowić pracę 
Kor il n: n Rolno-Przemysłowego 
„tglo“pol” w Dębicy, Spułka 
przekazu komninatpwl caflr ma­
jątek oraz nraccwn ków. For­
malnie komb n?ł , IgloopoE’ roz­
począł działalność >d nowego 
roku. Czy jego o drodzemn p 
wstrzyma rozkład firmy i cd- 
laczanie się poszczególnych za­
kładów — pokaze czae. Ważne 
Jest, ze skońzzjł się okres roz­
bicia i dwuwładzy w tej naj­
więksi “j polsk “i firmie rolno- 
przemysłowej. (PAP)

Z sondażu CBOS

Kultura - margines codzienimści
Aż 75 proc. -espondentów 

CROS przyznało, że w minio­
nym roku nie byli ari razu w 
kinie, 13 proc, odwiedziło salę 
Kinową kilka razy, 5 proc. — 
wie.okrutnie a 6 proc. — zaled­
wie raz. Tylko co setny (l proc.) 
z zapytanych był w 19&u r. na 
spektakl u teatralnym, nieliczni 
(5 proc.) gościli w sali teatra' 
nej kilkakrotnie, bądź raz (6 
proc.), * zdecydowana więk-1 
szość (87 proc ) — w mimenym 
roku nie gościła w przybytku 
Melpomeny ani razu.

Czy przeczj łał(a) pan(l) w mi­
niony ra roku książkę dla przy­

jemności? Tak, wiele razy — 
odparło 19 proc, recpoadentów, 
tak, ki’kakrotnie — p.zyzi ało 
31 proc., leszcze niektórzy (9 
proc-t sięgnęli pc książkę przy­
najmniej raz, a 4f proc. - w 
minionych 12 mieuprach na lekJ 
turę książek mu znaiazło cm iu.

Za wodom ortowym Kibicu­
jemy głównie... przed telew.zo- 
rem. lylKo nieliczn (4 proc.) z 
respondentów byli w 99~ r. na 
jakiejś imprezie symtowei wie­
le razy, 13 nröc. — udełę się 
na stadion, bądź do nali spor­
towej kilka razy a 6 proc. —

Jedyn e raz Zdecydowana więk­
szość (77 p-oc.) — ani razu.

A co wynik i u innycł oapo- 
■wiedzi respondent Sw CBOS?

W minionym reku rzadko wy­
bieraliśmy się z redzmą do re­
stauracji (78 proc, ankietowa­
nych. nie bvło w niej ze swymi 
b’iskirm ani raz i), rzadko też 
korzystamy z taksówek (11 proc 
zapi tanyrh rie jechało w lw9'i 
r. taksówką ani razu:.

Wbrew obiegowwm opiniom 
tylko nieliczni decydują sfe na 
wy jazu do pracy za granicę (95 
proc, raspm.dentów nie praco­
wało za granicą w minionym 
roku ani razi), podobnie, tyl­
ko dia niel.cznych okazją do za­
robku była zagraniczna wyciecz­
ka (dla 1 proc. — wiele razy, 
dla 2 proc. — kilkakrotnie i d-a 
3 proc. — raz). (RAP) 

Sindewi zaspokojeni 
dpcyzją w’u

WARSZAWA (PAP) 
Prezydium pa.. imentu stu­

dentów PolitecnniKi Warszaw­
skiej ogłosiło akcję protes s srj- 
_ią w związku z decyzja Rady 
Ministrów o przyjęciu rozporzą­
dzenia dotyczącego pomocy ma­
terialnej dla studentów studiów 
dziennych, w wersji uwzględ­
niającej poprawk. Ministerstwa 
Finansów. Protest wyraziło też 
Prezjuturr Ogólnopolskiego 
Zjazc’u Samorządów Studenc­
kich.

W rozporządzeniu urtaioijo 
górną granicę wysokości pomo­

cy materialnej na 90 proc, pła­
cy asystenta, co -wcześniej u- 
zgodniono z przedrtawicielami 
.studentów, nie spotkaliśmy się 
jednak z propozycją by tym li­
mitem objąć — prócz stypen­
diów socjalnych i za wyniki w 
na zer — także dr płaty do do­
mów i stołówek studenckim — 
powiedział dziennikarzowi P \P 
przewodnicząc” samorządu stu­
dentów PW, Wojciech Marc.nizL. 
W konsekwe .icji. w trudn:e;szej 
sytuacji materialnej znajdą się 
studenci zamiejscowi zamieSz - 
kujący w domach studenckich 
i korzystający ze stołówek. Roz­
porządzenie uniemożliwia stwo­
rzenie systemu pomocy mate­
rialnej " dużym stopniu zróżni­
cowania stypei diów, który chro­
niłby najuboższych i był moty­
wacyjny.

Koniec dotacji do nabiału
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Przymiarki do nowych cer 

twarogi-, ctóry tu i ówdzie j’iż 
się pojawił, są niełatwe uo przeł­
knięcia dla konsumentów Jak 
by nie liczyć na kg sera wych"- 
dz' 8 1 mleka, a w skupie płaci 
się już np. 1200 zł za 1 1. 10 
tysięcy zł w cenie zbytu za Ikg 
twarogu to, niestety, zupełnie 
realni suma. Tak komentują 
cenę twarogu w Tychach. W

Katowicach usłyszeli5my z ko­
lei. że właśnie w cenach skupu 
iezcć będzie klucz do eon na­
biału w iajbliższ:>vh tygodniach. 
Br u.em couaz silniej narasta z 
tej strony cenowy nacisk, są też 
zarzuty, że z -.eny w slt.ep.e 
na mniej ma chłop — producent.

Wszystkie podane wyżej cery 
nie odzwierciedlują tego za co 
płacimy w sklenaeli, Hrndel na­
licza sobie bowiem różne mar­
że detaliczne. (u* 

Oizek&li w ktadi íí -K- 55
WARSZAWA (P/P)

Zgodnie z zapo v.ed.;ią — Mi­
nisterstw o Sprawiedliwości po­
da ie dalszą część listy sę­
dziów sądów wojskowych, o- 
rzekających w latach ln44—55 
w sprawach w których w v y- 
niku postępowania rehabilita­
cyjnego o. az rażącego naru­
szenia prpwa zapadły obecnie 
wyroki uniewinniające.

Skazanych na kary śmierci 
żołn:erzy Armii Krajowej:

— Apo' inarego Repsa, Zdzi­
sława Korczaka. Tadeusza 
Zdunka, A eksandra Łukasika, 
Stanisła ”a Drc: dęwskirgo, Wik 
ton Łubarsk>ej n, Zbigniewa 
Wesołowskiego, Wojciech? Szcze- 
pińskiego i Mieczysława Ja­
ku oczyta — sądzili: płk Stefan 
T lekarski. ppor Aleksander 
Zawirski, ppoi Marcin Dan- 
cyg.

— Henryka S»wejcera, ”ła- 
dysława Czarneckiego i Her-

rykj Goerlicha sadzili: Ed­
ward Jęczmyk, por. Stani- ' 
sław Románek, chor. Franci­
szek Kapczuk.

— Hieronima Gołaszewskiego 
i etanisława Kosakowskiego sa­
dzili: ppłk Włodzimierz Csia- 
powicz, chor. Stanisław Woż­
niak, sierż. Stanisław Gąsio* 
rek.

— Leona Wanatowicza są­
dzili: . Jan Lubaczewski. kpt. 
Norbert Ołynski. por. Zyg­
munt Panas.

— Jana Prędkiewicza, Jana 
Wawro — sądzili: kpt. Alek­
sander BOi'owskl, Kpt. Franci­
szek Rychlik st. strzelec Ma­
rian Stachowiak.

Orzeczone kary śmierci zo­
stały wykonane w ciągu kliku 
dni ~i dał’' ogłoszenia wyroku, 
a jedynie Tadeuszoi zi Zdunko­
wi i Leonowi Wanatowiczo'» ! 
wyroki śmierci zamieniono na 
długoletnie węzienie.

Sukces
»KAego filmu o miłości

„Krótl” filn- a miłości’ Krzysz 
tofa Kieślowskiego zdobył .Grand 
i’rix 19®1”r Leigijskiego Związ­
ku Krytyków Filmowych 'Un on 
de la Crittique de Cinéma). Jest 
to coroczna nagroda honorująca 
dzieło, któi" ędm,eni jurorów 
wniosło najwię :szy wkład w 
P“opagandę sztuki filme we j-

Do f nału zakwalifikowano 
pięć spośród ok. 200 obrazów, 
które przewinęły się przez ekra­
ny be’gijskich kin w 1990 r. W 
decydującej rozgrywce rywalem 

* niskiego filmu bj ł , Wild at 
Heart” w reżyserii Davic Lyn­
cha. Stosunkiem głosów 22:15 
jury op >w>edziało się za dzia­
łem K. Kieślowskiego.

„La Libre Belgique” Pisze, 
że retj sei potnfi pxzedsú.w ić 
w sposób pr iwdziwy i okrutny, 
ale z okrucieństwem zawsze 
kor+rolowanj m i ła ;( dzony.n 
wrażliwością, samotność młcue- 
go serca i jego bezsilność "thec 
c ,mzmu dorosłych. Z kole' „Le 
Sou'” rapisał. :e meenvm tema­
tem ;ego dritł jest gwałt na 
godność. Zdaniem dziennika. 
Kieślowski obecnie uosabia pols­
kie kino, jak niegdyś Wajda.

(PAF'

Policja szuka świadków
27 grudnie 1990 :., około godz. 

18.15, w Katowicach na ul. 
Oh. ońców - oko ja samochód 
osobowy macki Trabant koloru 
pi-awdopodooiie jasnoniebieskie­
go, jadać od strony ul. Jedr~ś 
ci Robotniczej w kieijnku 
centrum Szopienic, potrącił ze 
skutkiem śmiertelnym mężczy­
znę w wieku 60 lat i n.e za­
trzymując się odjechał i miej­
sca zdarzenia. Samochód spraw­
cy posiada prawdopodobnie 
uszkodzeń a w postaci; wybi­
cia pizedmej szyby, rozbicia 
przedr ego reflektora, uszko­
dzenia pokrywy silnik? i pra­
wego przedniego błotnika.

świadkowie w -padku oraz 
osoby mogące udzielić informa­
cji w tej sprawie proszeni są 
o zgłoszer ie ' się Wydziale 
Ruchu Brogowogo Kcmendy 
Rejonowej Policji w Katowi­
cach ul. Lrmpv 19 prl.oi 45S 
lub telefonicznie; 997, 536-555 
Jub 536-189.

Z« w :ględu na wagę sprawy 
zapewn a się př mą anonimo­
wość informatorów.

UWAGA WŁAŚCICIELE GOSPODARSTW 
OGRODNICZYCH I

WPF.C Katowice Okręgowy Zakład nr. 4 
w Jmtriebiti Zdroju ul, Wroctawska P,

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA 
SPRZEDAŻ kotłów centralnego ognewania typu 
WCO 80, — sit. 3
C*“ia wywolawcta 1 kotłe —■ 15.000000,— ił

Frietirg odbędzm ilę w dniu 31.01.1991 r. o godz. 10 w Ja­
strzębiu Zdroju ul. Wrocławska 2.
Biorqcy udział w r-ze*argu wfrwi wp*acić wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej w kosie OZ nr. 4 Jastrzębie 
Zdrój ul. Włocławsko 2 najpóźńie) w dniu przetargu do 
godz. 8.
W razie n eodbyc.a się p e-wszego przetargu, drugi przetarg 
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12,
Bliższych informacji na temai kotłów, rrożno uzyskać w 
Zokłddzie Cieplnym, w Rybniku, ul. W:nkle-a S. tel. 24956

33936kr

Serdeczne podziękowań’”, 
osobom uczestnicz icym w 
pogmeHe 

śp.
RYSZARDA

KACZMARKA 
ta okazane współczucia skła­
da

RODZINA
13»

OŚRODEK SZKOLENIOWY „1NTFRPONT” 
zaprasza na kur« 

KASJERA WALUTOWEGO 
nrgamzev’ai"’ w Katowicach w dniach 

12—'>3.01.1991 r.
Zapisy l irfomacte: 

Chorzów, u). Dworcowa 3, 
tel. 4’2-Hfi, 411-546

4

iVMHMWMeeeeMMMNMMeeoeeoeeeeeeeeeneee^e«
„ELFKTROMIS” NA SLĄSKU 
Juz nie musisz przyjeżdżać 

do Poznania
Otwarcie nowej hurtowni w Zabrzu-

Mikulczycach ul . Handlowa 6 nastąpi

dn. 7.01.1991 r.

Godziny ot*,varen od 8 do 16.
SERDECZNIE ZAPRASZAMY

445:
2M« »«Reepoeaeeeeeeeeeeeeeeeee» »ee» . »»«®

I UWAGA! I
Ogłoszenia „Trjbuny Sląski?j” osobiście lub 

korespondencyjna przyjmują: Agencja Reklamo- 
wa Śląskiego Wydawnictwa Prasowe&o Katowi- 
ee. ul. Młyńska 1, pok. 203, 204, teł. 538-663 lub

> 537-241, wenn, 225 (ogłoszenia zwykłe) i 500 
(ekspresów«), nr telexu 031 2459, Dział Reklamy 
„Trybu,,” Śląskiej” Katowice, ul. Młyńska 1, pok h 
402, tel. 539-928, nr telexu G312432, nr telefaxu 
537-997 or»z Oddziały: w Bielsku-Białej, ul.
3 Maja 7, tel. 23-209, nr telexu 035355 i w Często- <

> chôme, ’il. J. Kilińskiego 38, tel. 479-54, nr te- 
? lexu 037272.

styçxnia 1991 r. MTSI.” str.
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Czy cel może uświęcać środki?
Kanał Sueski

Groźba
»zabetonowania«

Korespondencja z Waszyngtonu
Osy ńowy porsąflek twistowy moins stworayć starymi, wojen­

nymi sposobami, które ludzkość zaczęła uważać za „potworne" 
1 niemoralne? Pytanie to, dotykające podstaw polityki zagranicz­
nej USA — i wszystkich innych państw — w epoce zimnowo- 
jennej, a nawiązujące, do konfliktu z Irakiem, postawił 
George’owi Bushowi znany pisarz amerykański Edgar L. Docto­
row w liście otwartym zamieszczonym na łamach tygodnika 
THE NATION.

Numer tygodnika z listem 
Doctorowa dotarł do czytelni­
ków w minioną środę. Zbiegiem 
okoliczności, tego samego dnia 
rozpowszechniono tekst obszer­
nego (godzinnego) wywiadu te­
lewizyjnego, w którym prezy­
dent Bush, odpowiadając na py­
tania dziennikarza Davida Pro­
sta, równie/ wspomina o „czyn­
niku moralnym", w konflikcie 
w Zatoce Perskiej, ale interpre­
tuje go inaczej niž autor „Rag­
time".

Zapytany, na co eh« przygo­
tować telewidzów amerykań­
skich: wojnę czy pokój, prezy­
dent- odparł, że pragnie pokojo- 
a„go rozwiązania konfliktu, ale 
zdaje sobie sprawę, iż nowy po­
rządek światowy, wykluczający 
jakąkolwiek agresję nie naro­
dzi się, jeśli „oddamy choć piędź 
ziemi, aby ułagodzić agresora, 
dyktatora, gwałciciela Kuwej­
tu". „Racjo moralne są tu o- 
czywiste". „Jeśli nie powstrzy­
mamy tej agresji, jeśli Narody 
Zjednoczone nie spełnią swej 
powinności (...) będziemy mu- 
sieli jutro zapłacić wyższą cenę, 
niż zapłacilibyśmy dzisiaj”. 
.Przepad nie wtedy szansa na 
trwały pokój, stabilizację f bez­
pieczeństwo w Zatoce — dodał 
Bush. — Żadna rzecz po dru­
giej wojnie światowej nie była 
tak ważna jak to. Nic po dru­
giej wojnie światowej nie miało 
tak wielkiego znaczenia moral­
nego".

Prezydent oświadczył, że jeśli 
dojdzie do wojny, „ma nadzieję, 
iż skończy się ona w ciągu dni, 
ale trudno przewidzieć, jak to 
będzie naprawdę".

Doctorow prosi prezydenta, by 
zrozumiał, że już osiągnął coś 
niebywałego: doprowadził do 
podjęcia przez ONZ akcji mię­
dzynarodowej zupełnie nowego 
rodzaju., „Przełamano stare so­
jusze, zaniechano dawnych ani­
mozji. Historia dała nam spo­
sobność. byśmy uzmysłowili so­
bie, że zmieniła się sama natu­
ra porzrdku światowego, i byś­
my tę zmianę spożytkowali”. 
Nowej koalicji światowej przy­
świeca „cel moralny — odzy­
skanie tego, co ukradziono, od­
budowa tego, co zniszczone" — 
i ma ona do dyspozycji „moral­

ne środki osiągnięcia tego celu", 
mianowicie blokadę gospodarczą 
Iraku.

Doctorow podbudowuje w ten 
sposób racjami moralnymi 
wcześniejsze

argumenty polityczne
i wojskowe

zwolenników zmuszenia Iraku 
do kapitulacji przedłużonymi na 
czas nieokreślony sankcjami e- 
konomicznymi. Zbigniew Brze­
ziński, b. przewodniczący kole­
gium szefów sztabu sił zbroj­
nych USA, adm. William Crowe 
i inni eksperci amerykańscy o- 
świadczyli niedawno w Kongre­
sie USA. że wojna z Irakiem 
może w niebezpieczny dla USA 
sposób zdestabilizować sytuację 
na Bliskim Wschodzie (w szcze­
gólności zantagonizować świat 
arabski i doprowadzić do wy­
łonienia się na nowo groźby 
irańskiej czy syryjskiej). Wyra­
zili też pogląd, że czekanie aż 
sankcje osłabią Irak jest korzy­
stne z wojskowego punktu wi­
dzenia, gdyż iracki potencjał 
wojskowy, pozbawiony dostaw 
części zamiennych dla rakiet, 
samolotów itp. staje się z „u- 
pływera czasu coraz mniej groź­
ny”.

Doctorow pisze, że sankcje 
ONZ i embargo są także akcją 
wojskową „zwaną oblężeniem” 
i dodaje, iż „dowódcy wojskowi, 
poczynając od czasów biblij­
nych, wiedzą, że ze wszystkich 
strategii wojskowych, oblężenie 
jest najskuteczniejsze".

O tym, te embargo zaczyna 
skutkować, donosi z Bagdadu 
NEW YORK TIMES: od wrześ­
nia kartkowe racje żywnościo­
we dla ludności Iraku zmniej­
szono o 25—50 procent. Na wol­
nym rynku ceny podstawowych 
artykułów żywnościowych wzro­
sły od lipca siedmiokrotnie, a 
mimo to niekiedy trudno dostać 
ryż, cukier czy mleko.

Prezydent Bush jest przeciw­
ny czekaniu całymi miesiącami 
na działanie sankcji, gdyż oba­
wia się, że z biegiem czasu o- 
słabnie spoistość koalicji mię­
dzynarodowej (jak się zdaje, po 
rezygnacji Eduarda Szewardna- 
dze nową niewiadomą, mimo 
zapewnień Moskwy, jest dla 
USA stanowisko ZSRR).

Część gazet amerykańskich 
zaczęła drukować na pierwszych 
stronach

»kartki z kalendarza«
pokazujące, ile dni zostało do 
15 stycznia. Publicyści amery­
kańscy Jack Anderson i Dale 
van Alla piszą, że w Arabii 
Saudyjskiej rozmieszczono trzy 
„pododdziały pogi zębowe” sił 
zbrojnych USA (jeden piechoty 
morskiej i dwa rezerwy sił la 
dowych) oraz pewną liczbę wor­
ków na zwłoki (ile dokładnie, 
to tajemnica wojskowa). Śro­
dowy WASHINGTON TMES 
pisze że siły morskie USA w 
strefie Zatoki Perskiej są wy­
posażone w ok. 400 sztuk broni 
nuklear, ej „ale jest wysoce 
nieprawdopodobne, aby prezy­
dent wydał rozkaz jej użycia".

Pośród tej wojny nérwów u- 
kazują się jednak wiadomości, 
z których wynika, że w ostat­
niej chwili mogą jeszcze poja­
wić się inicjatywy dyplomaty­
czne i że nawet ieśliby się nie 
pojawiły,

gorąca wojna
nie musi zacząć się zaraz po 15 
stycznia.

WASHINGTON POST po­
twierdza wcześniejsze informa­
cje sieci telewizyjnej ABC, że 
dowództwo sił zbrojnych USA 
w strefie Zatoki Perskiej za­
mierza po 15 stycznia utrzymy­
wać irackie wojska w Kuwej­
cie w stanie ciągłego pogotowia 
bojowego., aby doprowadzić do 
szybszego zużycia się części za­
miennych w irackim uzbrojeniu 
i zmęczyć żołnierzy.

Według dziennika, który po­
wołuje się na źródła rządowe i 
kongresowe, oświadczenia pre­
zydenta Busha, że będzie gotów 
do użycia siły wkrótce po 15 
stycznia, „są częścią tej takty­
ki” nękającej.

Dziennik pisze, że dowódca sił 
USA w strefie Zatoki Perskie:, 
gen. Norman Schwarzkopf, po­
wiedział delegacji Kongresu: 
„Gdybyśmy mieli zaatakować w 
ciągu najbliższych paru tygod­
ni. wolelibyśiny aby (Irakijczy­
cy) nie byli w stanie pogotowia. 
Jeśli jednak nie mielibyśmy ich 
atakować przez kilka mietięcy, 
a oni trwaliby przez ten czas w 
gotowości, ich sprzęt uległby zu­
życiu’’.

RYSZARD 
PIEKAROWICZ

RP RFN

Húcmhdde podatki 
— polskie długi
Dziennik „Die Welt” zamieścił obszerny materiał amerykań­

skiego ekonomisty Jeffreya Sachsa poświęcony przemianom i re­
formom w polskiej gospodarce. Artykuł nosi tyuł „Polska zasłu­
żyła sobie na rozpoczęcie na nowo" i zawiera argumenty na 
rzecz udzielenia Polsce przez Zachód, a w szczególności przez 
Niemcy pomocy gospodarczej, przede wszystkim w. formie zre­
dukowania obciążeń z tytułu zadłużenia.

nątrz jest niekiedy pilnie po­
trzebna. Naród niemiecki mu­
si wykazać szczególne zrozu­
mienie tego.

Po drugie, poza Polską i to 
również na najwyższym polity 
cznym szczeblu nie rozumie się 
często, jak wiele odwagi wyka 
zali już Polacy w tym roku 
przy przezwyciężeniu kryzysu 
gospodarczego. Polacy usunęli 
hiper.nflację, którą zostawili 
w spuściżnie komuniści.' Wpro­
wadzono stabilną i wymienia! 
ną walutę i wygospodarowano 
nadwyżki w handlu zagranicz 
nym, zapewniające stabilizację 
finansową. Polsce udało się to 
bez pomocy zagranicznej w wy 
sokości wielu miliardów dola­
rów.

Po trzecie, wielu Niemców 
uważa, że Niemcy nie powinny 
same brać na siebie odpuszcze­
nia polskich długów. Mają oni 
rację. Nikt nie powinien pro­
sić Niemcy, by jednostronnie 
skreśliły Polskie należności. Cho 
dzi raczej o to. by Niemcy sta 
nęły na czele międzynarodowe­
go ruchu, który zmniejszałby 
ciężar polskich długów — tak 
jak uczyniły to USA w przy­
padku wielostronnych działań 
na rzecz zredukowania długów 
Ameryki Łacińskiej Francja 
w przypadku Afryki zachod­
niej. a W. Brytania w przypad 
ku krajów Commonwealthu. 
Niemcy i ich inicjatywa w spra 
wie Polski z pewnością nie po 
zostałyby osamotnione. Właś­
nie przed kilkoma tygodniami 
rząd Stanów Zjednoczonych wy 
raził gotowość wsparcia mię­
dzynarodowej akcji na rzecz 
zmniejszenia polskich długów. 
Również czołowi politycy in­
nych krajów uprzemysłowio­
nych, na przykład Japonii, og­
łosili gotowość do współpracy.

Po czwarte, w Niemczech za 
daje się pytanie, dlaczego ko­
nieczne jest zredukowanie dłu­
gów i dlaczego me wystarczy 
przesunięcia ich spłat, jak to, 
które przeprowadzono w 1990 
r. Problem polega na tym, że 
długi -wciąż jeszcze rosną i na­
wet dług, który nie jest spła­
cany może w związku z tym 
mieć paraliżujący wpływ na ży 
eie kraju. Polskie długi stwa­
rzają granice nie do pokona­
nia dla inwestycji zagranicz­
nych. Znaczą« firmy na Za­

chodzie oświadczyły, iż wyStrze 
gają się stosunków z Polską, 
bowiem uważają, iż nawet w 
przypadku przyspieszenia gos­
podarczego, przyszłe zyski -przy 
padną najpierw wierzycielom, 
a nic nowym inwestorom.

Ale również wewnątrz Pol­
ski ciężar długów w wysokoś­
ci 44 miliardów dolarów staje 
się decydującą barierą nie poz­
walającą na stabilizację gospo 
darczą i polityczną. Wielu Po­
laków jest przekonanych, iż 
bez względu na to, jakie 
ofiary gotowi będą ponieść, 
wszelkie powodzenie spotka się 
z roszczeniami ze strony wie­
rzycieli i nie wyjdzie im sa­
mym na dobre To niszczy _mo 
tywację do ponoszenia więk­
szych ofiar, które są niezbęd­
ne dla odnowy gospodarczej 
i zwiększa poparcie dla polity­
ków populistycznych.

Właściwie rozumiane zreduko 
wanie zadłużenia okazuje się 
rozwiązaniem mniej kosztow­
nym w stosunku do innych, al­
ternatywnych opcji politycz­
nych. Ponieważ długi nie. będą 
obsługiwane, ich redukcje nie 
stworzą również istotniejszego 
uszczuplenia strumieni gotówki, 
w przypadku wierzycieli. Tak 
więc, po’ znaczniejszym ograni­
czeniu długów, Polska, będzie 
w stanie znaleźć nowe inwesty 
cje prywatne, nie będzie już 
dłużej skazana wyłącznie na ko 
rzystanie ze źródeł oficjalnych. 
Na dalsza metę poprzez zredu 
kowanie długów dojdzie do fak 
tycznego zmniejszenia obcią­
żenia niemieckich podatników.

Same Niemcy stanowią w 
tym stuleciu najlepszy przyk­
ład skuteczności i ulg w zakre 
sie zadłużenia. Po reparacjach 
wojennych, po pierwszej woj­
nie światowej, Niemcy nie by­
ły w stanie sprostać swym zo­
bowiązaniom międzynarodo­
wym. W wyniku tego doszło 
do powstania chąosu gospodar 
czego, który przyczynił się do 
katastrofy politycznej. W prze 
ciwieństwie do tego, po dru­
giej wojnie światowej Stany 
Zjednoczone nie tylko udostęp 
niły Niemcom w ramach Pla­
nu Marshalla szerokie kredyty, 
ale również wzięły na siebie 
dołowa rolę w międzynarodo- 
wym porozumieniu w sprawie 
zadłużenia, które realizowano 
w latach 1951 i 1953 i które za 
pęwniło istotne ulęi- Te 
nie ulgi stanowiły ważny krok 
w tworzeniu niemieckiego ..cu­
du gospodarczego”.

Trzeba będzie miesięcy, by 
wynegocjować wszelkie szcze­
góły redukcji polskiego zadłu­
żenia. Ale pewien sygnał ze 
strony Niemiec i ogólnie ’ ze 
strony Zachodu dotyczący go­
towości do zmniejszenia zagra­
nicznych długów Polski, przy 
założeniu iż kontynuowane bę 
dą polskie reformy gospodar­
cze, może być dany natych­
miast. Tego rodzaju posłanie 
nadziei ma niezmierne znacze­
nie dla umocnienia zdecydowa­
nia Polaków w tych krytycz­
nych chwilach. (Remi)

W sytuacji. kiedy coraz 
mniej czasu pozostaje dla po­
kojowego uregulowania kon­
fliktu w Zatoce Perskiej, siły 
bezpieczeństwa Egiptu posta­
wione zostały w stan najwyż­
szej gotowości. Jednym ze stra­
tegicznych obiektów, jaki stać 
się może celem irackich grup 
dywersyjnych, jest bowiem Ka­
nał Sueski.

Ta 112 kilometrowa droga 
wodna, stanowi najkrótsze po­
łączenie między Morzem Śród­
ziemnym a Morzem Czerwo­
nym. Skraca, obliczaną w ty­
siącach kilometrów drogę, stat­
kom płynącym z Europy i A- 
fryki Północnej do państw 
Azji i Australii. Kanał Sueski 
od zakończenia jego budowy, 
a więc drugiej połowy ub. stu­
lecia. ma ogromne znaczenie 
strategiczne, czego dowiodły li­
czne konflikty międzynarodo­
we, zwłaszcza w tym regionie.

Podobnie dziś odegrać może 
ważną role, służąc szybszemu 
przerzutowi wojsk oraz snrze- 
tu i zaopatrzenia w objęty 
konfliktem obszar Zatoki Per­
skiej. W Kairze z dużym za­
niepokojeniem przyjęto ostat­
nie oświadczenia Saddama Hu­
sajna, potwierdzające jego a- 
gresywne zamiary w stosunku 
do sąsiadującego z Eciptem 
Izraela, a także nie mniej „mi­
litarne” reakcje na nie ze stro­
ny Tel Awiwu.

Jak oświadczył naczelnik Ka­
nału Sueskiego. służby bezpie­
czeństwa podjęły nadzwyczajne 
środki, mające na celu zapew­
nienie bezpieczeństwa żeglugi. 
Liczą się one z możliwością 
zarówno działań terrorystycz­
nych, jak i sabotażu. Kompe­
tentne organy uzyskały ir for­
macje o możliwości sabotażo­
wych działań z pokładów prze­
pływających kanałem statków’ 
załadowanych materiałami bu­
dowlanymi, zwłaszcza cemen­
tem. Wystarczy zrzucenie ta­
kiego ładunku w jednvm z 
węższych miejsc kanału, a „za­
betonowany” zostanie on dla 
wszelkiej żeglugi. Wszystkie je­
dnostki poddawane są więc o- 
bostrzonej kontroli i czujne­
mu nadzorowi na całej długoś­
ci Kanału Sueskiego. (zb)

Afryka
Ponad miliard ludzi — tj. 

jedna piąta populacji świata 
żyje w absolutnej nędzy, któ­
ra wg definicji Banku Świato­
wego oznacza wegetowanie, za 
niespełna jednego dolara dzien­
nie.

Nadal największe skupiska 
ludności ubogiej znajdują się 
w Azji Południowej i Wschod­
niej. Trzecie — stanowi Afry­
ka subsaharyjska. O ile w 
Azji obserwuje się pewne ko­
rzystne zmiany, wyrażające się 
we wzroście realnych dochodów 
przypadających na jednego mie­
szkańca, o tyle na „Czarnym 
Lądzie” sytuacja jest coraz 
bardziej dramatyczna.

Lata osiemdziesiąte — stwier 
dza dziepnik „Financial Ti­
mes” — były okresem najo­
strzejszej erozji osiągnięć do- 

Czarna dekada 
»Czarnego Lądu« 
konaných po wyzwoleniu się 
spod kolonializmu. Średni, do­
chód na głowę spadł w minio­
nej dekadzie o jedną czwartą. 
Przeciętny okres życia w tym 
regionie jest najkrótszy spo­
śród krajów rozwijających, się. 
Tak np. średnia życia miesz­
kańca Szwajcarii wynosi pra­
wie 80 lat zaś Sierra Leone 
mniej więcej połowę tego.

Za pięć lat sytuacja w Afry­
ce będzie raczej jeszcze gor­
sza niż lepsza — stwierdził Ro­
bert McNamara — prezes Ban­
ku Światowego — instytucji, 
która włożyła wiele wysiłków, 
by pomóc najuboższym krajom 
afrykańskim w. rozwiązaniu 
ich irebywale trudnych pro­
blemów. Kontynent wkracza w 
lata dziewięćdziesiąte w na­
der niesprzyjających dla niego 
warunkach. Tzw. sektor surow­
cowy gospodarki krajów afry­
kańskich — ciągle dominujący 
— jest nadal mało efektywny 
i to zarówno dlatego, że ceny 
dostarczanych przezeń produk­
tów są niskie, jak też wskutek 
kiepskiego zarządzania. W 1988 
roku udział afrykańskiej ba­
wełny, kakao, kawy i miedzi 
na rynku międzynarodowym 
zmniejszył się o 20 do 40 proc, 
w porównaniu z 1970 rokiem.

Znaczne nadzieje na . ożywie­
nie swej ekonomiki wiel« rzą­
dów na „Czarnym Lądzie” wią- 
że z napływem kapitału za­
granicznego — niezbędnego dla 
przeprowadzenia moderniza­
cji i rekonstrukcji bazy wy­
twórczej. Kapitał ten jednak 
nie garnie się do Afryki. Tak 
np. przemysł brytyjski, który 
jeszcze przed kilku laty 4,5 
proc, środków lokowanych w 
inwestycjach zagranicznych 
kierował do Afryki, obecnie 
nie angażuje ich tam więcej 
niż 0,5 proc.

Powściągliwość ta wynika z 
tego, ze dochody z inwestycji 
afrykańskich, które Jeszcze w 
latach sześćdziesiątych prze­
wyższały o jedną trzecią wpły­
wy z inwestycji w Azji Połud­
niowej. w latach osiemdziesią­
tych spadł, do poziomu nie- 
spem jednej dziesiątej. Rów­
nocześnie koszty tych inwesty­
cji są zwykle o połowę - wyż­
sze w Afryce niż w Azji Po­
łudniowej.

Afryka przegrywa, lecz nie 
daje za wygraną. W wielu kra­
jach afrykańskich podjęto się 
onracowania nowych przepi­
sów dotyczących inwestycji za­
granicznych. Zniechęceni po­
wracają jednak bardzo powoli.

(WALD.)

OOOO SPOR7?OOOO
Między Wisłą a Katowicami

Trener czeka na oferty
Mistrzem Polski w narciar­

skim sprincie zostaje w Wiśle 
człowiek z Supraśla (woj. bia­
łostockie), męską sztafetę wy­
grywa klub z Katowic, w czo­
łówce meldują się zawodnicy z 
Karkonoszy (w tym specjalista 
od deskorolek). Na te nieocze­
kiwane wydarzenia — nas naj­
bardziej interesuje oczywiście 
sukces katowiczan — trzeba 
jednak spojrzeć w kontekście. A 
ten kontekst to dalekie lokaty 
Polaki v w zawodach o Puchar 
Świata i niedawna decyzja o re­
zygnacji z uprawiania narciar­
stwa jedynego właściwie praw­
dziwego kadrowicza, Andrzeja 
Krygowskiego.

Sekcja biegów narciarskich 
powstała w AZS AWF Katowi­
ce w 1989 roku. Niedługo po jej 
narodzinach ówczesny rektor u- 
czelni prof. Stanisław Socha, 
wykorzystując dobre stosunki z 
leningradzkim Instytutem Kul­
tury Fizycznej, sprowadził do 
Katowic radzieckiego szkole­
niowca Wadima Anuczina. Tre­
nera solidnego i z tzw. nazwi­
skiem — wvchowawcę m. in. 
Niny Gawryluk, slotej medalist-

TENIS STOŁOWY
II liga kobiet

Wawel Ruda Śląska — GKS II 
Jastrzębie 2:8, Motor Praszka — 
Kłos Olkusz 2:8, AKS Chorzów — 
AZS Częstochowa 3:7, Warta Za­
wiercie — GKS Żory 6:4, Trans- 
bud Oświęcim — Halniak Maków 
Podhalański brak wyniku.

W tabeli prowadzi Kłos Olkusz 
16 pkt. <71:29), przed AZS Czę­
stochowa 16 pkt. (61:29), GKS II 
Jastrzębie 14 pkt. (58:22) i AKS 
Chorzów 12 pkt. (48:52).

II liga mężczyzn
Górnik Pszów — Czarna Dama 

Bielsko 3:7, GKS Zory — Kolejarz 
Gliwice 5:5, AZS Częstochowa — 
Metal Węgierska Górka 10:0, Gcr- 
nik 23 II Czerwionka — MCKS 
Czeladź 7:3, AZS II Gliwice — 
Wawel Ruda Śląska 7:3,

W tabeli prowadzi Czarna Da­
ma Bielsko 18 pkt. (67:33), przed 
AZS II Gliwice i Wawelem po 
15 pkt. (63:37). Górnikiem Pszów 
14 pkt. (58:42).

ki w sztafecie z Igrzysk Olim­
pijskich w Calgary. Nawiązano 
także kontakty z leningradzką 
szkołą mistrzostwa sportowego, 
co pozwoliło na bezdewizową 
wymianę zawodników i- wspól­
ne obozy.

Z Polskim Związkiem Nar­
ciarskim uzgodniono, że sekcja 
przyjmie formułę pracy obok 
centrali, stąd katowiczanie nie 
brali na przykład udziału w za­
jęciach kadry. Zresztą, do nie­
dawna nikt jeszcze nie trakto­
wał AZS AWF poważnie, stąd 
łatwo było o takie porozumie­
nia. A po pierwszych doświad­
czeniach okazało się, że lepiej 
być jednak blisko pańskiego 
stołu, łatwiej wtedy bowiem i o 
markowy sprzęt i wyjazdy za­
graniczne...

Opiekujący się sekcją z ra­
mienia uczelni dr Lech Powol­
ny mówi:

— Trochę niezręcznie jest de- 
piec jonować sukces swojego 
klubu, który jest nam przecież 
potrzebny. Ale w przeciętnym 
polskim narciarstwie dość łatwo 
jest atakować pozycje tradycyj­
nych mistrzów. Potrzebna jest 
jednak do tego rzetelna praca, 
wiedza trenerów i dobrze zor­
ganizowany klub. Żałuję, że nie 
udało się dotąd wykorzystać do­
świadczenia i wiedzy Wadima 
Anuczina w przygotowaniach 
kadry narciarek do występów w 
mistrzostwach świata i — ewen­
tualnie — Igrzyskach w Albert­
ville. Anuczin ma kontakt jedy­
nie z Edwardem Budnym. Na 
układzie Anuczin — kadra — 
AZS AWF nikt by na pewno 
nie stracił, gdyby go odpowie­
dnio dopracować.

Sekcja biegów narciarskich 
AZS AWF Katowice liczy 12 o- 
sób (8 zawodników i 4 zawodni­
czki), wszyscy są studentami I 
lub II roku. Szanse^ na start w 
tegorocznych mistrzostwach 
świata juniorów mają Jacek 
Niegosz i Krzysztof Wańczyk 
oraz Elżbieta Marszalek. Nato­
miast senior, Henryk Gazurck, 
będzie startował w zawodach 
pucharowych. Wadim Anuczin 
jest w tej chwili pracownikiem 
uczelni, bardzo możliwe, iż zo­
stanie w Katowicach na kolej­
ne dwa lata.’

(PZ)

4-5-6
Tajcie właśnie lokaty zajmu­

ją obecnie w ligowych rozgryw 
kach halowego hokeja odpo­
wiednio: AZS AWF Katowice, 
Siemianowiczanka i Górnik Sie 
mianowice. Mistrz Polski, Po­
morzanin Toruń, w związku z 
udziałem w Pucharze Europy 
przełożył swój mecz z najgroź­
niejszym rywalem, Grunwal­
dem Poznań, stąd sobotnia run 
da przyniosła tylko trzy mecze: 
Górnik — Siemianowiczanka 
8:14, AZS AWF Katowice — 
Budowlani Łódź 11:6, Lech — 
Pocztowiec 8:10,

Liderem jest Pomorzanin. 

Atak Skandynawiia

Szwedka Pernilla Wyberg 
przerwała ostatnie pasmo zwy­
cięstw narciarek z krajów al­
pejskich i wygrała wczoraj sla­
lom specjalny o Puchar Świa­
ta w Bad Kleinkirchenheim. 
Szwedka o 0,58 sek. wyprzedzi­
ła Monikę Maierhofer i o 0,64 
sek. Christine von Grueningen 
(Szwajcaria). Natomiast kom­
binacja (zjazd i slalom) za­
kończyła się, po zliczeniu punk­
tów, sukcesem Petry Kronber­
ger przed Sabine Ginther (obie 
Austria) i Floreni e Masnada 
(Francja).

ARĆYMISTRZOWIE 
SZACHOWNICY

W 1985 roku Garri Kasparow pokonał w meczu o mistrzo­
stwo świata Anatolija Karpowa i od tej pory króluje w krai­
nie szachów. Oto lista oficjalnych mistrzów świata: 
1886—1894 Wilhelm STEÏNITZ (Austria)
1894—1921 Emanuel LASKER (Niemcy)
1921—1927 Jose Raul CAPABLANCA (Kuba/ 
1927—1935 Aleksander ALECHIN (Rosja, Francja)
1935—1937 Machgieiis Max EUWE (Holandia)
1937—1946 ALECHIN 
1948—1957 Michaił BOTWINNIK (ZSRR)
1957— 1958 Wasilij SMYSŁOW (ZSRR)
1958— 1959 BOTWINNIK
1959— 1961 Michaił TAŁ (ZSRR)
1961—1963 BOTWINNIK
1963—1969 Tigran PETROSJAN (ZSRR) 
1969—1971 Borys SPASSKI (ZSRR) 
1972—1975 Robert FISCHER (USA) 
1975—1985 * 1 Anatolij KARPOW (ZSRR) 
1985—1993... Garri KASPAROW (ZSRR)

Wierzyciele Polski winni te­
raz dać Polakom znak, który 
zachęciłby ich do pójścia dalej 
l udną, ale konieczną drogą re 
form, który świadczyłby, iż Za 
ehód jest gotów skreślić więk­
szą część gniotącego Polskę ob 
ciążenia z tytułu długów i że 
w ten sposób chce umożliwić 
Polakom nowy start finansowy 
— przy założeniu, iż Polacy po 
zostaną na drodze prawdzi­
wych reform. Takie posłanie 
winno nadejść już teraz, jesz­
cze przed wyborami parlamen­
tarnymi. Właściwą redukcję 
długów będzie można później 
wprowadzać stopniowo, odpo­
wiednio do postępu reform.

Niemcy, pisze Sachs — jako 
największy wierzyciel Polski 
i jej najbliższy sąsiad, winny 
znaleźć się na czele w tych 
działaniach. Stawka jest wyso­
ka, nie tylko dla Polski, ale
i dla Niemiec. Dobrze prospe­
rujący sąsiad na Wschodzie sta 
nie się nie tylko wielkim bło­
gosławieństwem dla Niemiec, 
ale również stworzy wielkie 

■korzyści w sferze bezpieczeń­
stwa. Jeśli Polska w przypadku 
tragicznego obrotu sprawy prze 
żyje dalszy upadek gospodarki, 
to może w wyniku tego dojść 
do zalania Niemiec 1 reszty Eu 
ropy milionami polskich ucho­
dźców i zarazem doprowadzić 
do politycznej destabilizacji 
Polski, co oznaczałoby utratę 
nadziei na powodzenie radykał 
nych reform w Europie Wschod­
niej i Związku Radzieckim.

Ulgi w zakresie zadłużenia 
są jedynym, faktycznie sku­
tecznym wkładem, jaki Zachód 
może wnieść w przyszłość Pol 
ski. Jednakże ta zasadnicza 
kwestia przyćmiona jest w zna 
cznym stopniu przez różne nie 
porozumienia.

Po pierwsze, w niektórych 
kołach wyraża si< poglądy, iż 
to sami Polacy winni troszczyć 
się o swoje sprawy. Winni oni 
okazać się na tyle mądrymi, 
by zdecydować się na reformy, 
a nie na populizm i to nieza­
leżnie od tego, jak zachowają 
się wierzyciele. Zapomina się 
jednak przy tym, iż w czasach 
ciężkiego kryzysu gospodarcze­
go zdezorientowany i przestra­
szony naród bywa często wpro­
wadzony w tragiczny, ślepy zau 
tek polityczny. Pomoc z zew­

1__________________________________

Brązowy medal 
Artura Wojdata

Dobrze rozpoczęły się dla nas pływackie konkurencje mi­
strzostw świata w Perth. Wczoraj podczas rozdawania pierwszych 
medali na 50-metrowym basenie, na podium stanął także Polak. 
Artur Wojdat zdobył brązowy medal na dystansie 200 m stylem 
dowolnym, co dobrze chyba prognozuje przed piątkowym wyś­
cigiem w jego najsilniejszej konkurencji — wyścigu na 400 met­
rów.

Polak wygrał swoją serię eli 
minacyjną i z piątym czasem 
(1.49.49). awansował do finału. 
Najlepszy wynik uzyskał Ame­
rykanin Doug Gjertsen, który 
w wyścigu o „złoto” zajął jed­
nak ostatnie miejsce. Finał był 
popisem Włocha Giorgio Lam­
bertiego, który . o ponad sekun­
dę wyprzedził Niemca Steffena 
Zesnera i naszego Wojdata. Ki 
bicom pływania radzimy więc 
teraz uzbroić się w cierpliwość 
i poczekać do piątku — wiado 
mość powinna być równie dob 
ra, może nawet lepsza.

Wvdarzeniem numer 1 były 
jednak wyścigi „klasyków”.. 
Węgier Norbert Rozsa najpierw 
w eliminacjach wyrównał re­
kord świata na 100 m — 1.01,49, 
a w finale poprawił się na 
1.01,45. Dotychczasowy rekor­
dzista, Brian Moorhouse, był 
drugi.

Rozdano medale w skokach 
kobiet z 1-metrowej trampoli­
ny. Wygrała 20-letnia Chinka 
Gao Min przed Wendy Lucěro 
(USA) i Heidemarie Bartovą 
(CSRF). Wcześniej mistrzem 
trampoliny wśród mężczyzn zos 
tał Holender Edwin Jongejans. 
Złoty medal w pływaniu syn­
chronicznym zdobyła Kanadyj­
ka Sylvia Frechette.

100 M ST. DOW. KOBIET: 1) 
Nicole Haislett (USA) 55,17: 2) 
Catherine Plewiński (Francja) 
55,31; 3) Zhuang Yong (Chiny) 
55.65.

400 M ST. ZM. KOBIET: 1) 
Lin Li (Chiny) 4.41.45; 2) Hay 
ley Lewis (Australia) 4.41.46, 
3) Summer Sanders (USA) 
4.43,41.

4X200 M ST. DOW. KOBIET: 
l) Niemcv 8.02,56: 2) Holandia 
8.05,97; 3)' Dania 8.07,20.

100 M ST. KLAS.: 1) Norbert 
Rozsa (Węgry) 1.01,45 (rek. 
świata), 2) Adrian Moorhouse 
(W. Brytania) 1.01.58, 3) Gianni 
Minervini (Wlocl’y) 1.01,47.

200 M ST. DOW.: 1) Giorgio 
Lamberti (Włochy) 1.47,27: 2) 
Steffen Zesnei (Niemcy) 1.48,28; 
3) Artur Wojdat (Polska) 1.48,70.

Niepoważne argumenty
We wczorajszej „TS1.” uka­

zał się komunikat Regionalnej 
Sekcji Kultury Fizycznej NSZZ 
„Solidarność” w Katowicach, 
informujący, iż jej przedsta­
wiciele nie wezmą udziału w 
mającym się odbyć 12 bm. Wo­
jewódzkim Sejmiku Kultury 
Fizycznej. O skomentowanie tej 
decyzji poprosiliśmy Juliana 
Sobasa, prezesa Wojewódzkiej 
Federacji Sportu, współorgani­
zatora imprezy.

— Nie treść tego komunika­
tu była dla mnie zaskoczeniem, 
ale termin w jakim został o- 
głoszony. W pracach przygoto­
wawczych Sejmiku do ostatniej 
bowiem chwili brali udział 
przedstawiciele „Solidarności’’ z 
panem Zbigniewem Johanowi- 
czem, nie zgłaszaiąc żadnych 
wątpliwości co do jego założeń 
programowych. Nie potrafili oni 
jedynie przygotować tez w spra 
wie wypoczynku i rekreacji w 
woj. katowickim, a właśnie ten 
temat uznaliśmy za szczególnie 
istotny dla związku zawodowe­
go. Zaprezentowane w komuni­
kacie argumenty i szermowanie 
terminem „nomenklatura” u- 
ważam za niepoważne. Sądzę 
więc, że prawdziwym powodem 
bojkotu jest brak konkretnego 
programu działania oraz tema­
tów, którymi regionalna „S” 
chciałaby się zajmować. Nie 
przeceniając roli Sejmiku prag­
niemy, aby zintegrował on 
wszystkich ludzi sportu i był 
ciałem doradczym dla władz 
naszego regionu. Idea Sejmiku 
zyskała poparcie wielu środo­
wisk i — mimo nieobecności re­
prezentantów „Solidarności” — 
na pewno się on odbędzie. My 
zaś W dalszym ciągu otwarci 
jesteśmy na wszelką współpra­
cę.
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Scirea — junior
Słynnego włoskiego piłkarza, 

Gaetano Scireę, pamiętać bę­
dziemy ze Wspaniałej gry, ale 
i dlatego, że zginął (latem 1989 
roku) w samochodowym wypad 
ku na polskich drogach. Nieda­
wno koszulkę Juventusu ubrał 
jego 13-letni syn Riccardo. Po­
dobno ma talent i wolę zosta­
nia piłkarzem równie wielkim, 
jak jego ojciec.

Coś o Maradonie

Dawno nie było wiadomości o 
Maradonie? Żadna sprawa... Oto 
rozeszły się pogłoski, że Diego 
chce (po raz który to już?) u- 
ciec z Neapolu. Mówi się, że 
chciałby go mieć u siebie Ju­
ventus, interesują się nim rów­
nież Japończycy. Swoje trzy 
grosze wtrącili także Argen­
tyńczycy. Prezydent Boca Ju­
niora oznajmił: — Istnieje szan­
sa pozyskania Diego do naszego 
Boca na dwa-trzy miesiące 
przyszłego sezonu. Potem może­
my go odsprzedać do Japonii 
albo gdzie indziej... Kto chce 
kupić Maradonę, musi być jed­
nak przygotowany na wydanie 
około 20 milionów dolarów.

Z dedykacją
Niejaki Sepp Voegeli, szef zu- 

rychskiej hali sportowej, lubi 
sobie ponarzekać. — Nakłady 
przy organizowaniu spo-towych 
przedsięwz'ęć są coraz poważ­
niejsze — dowodzi — spada na­
tomiast zainteresowanie pu­
bliczności. Ale w ubiegłym ro­
ku obiekt na przeprowadzeniu

119 przeróżnych akcji zarobił 
400 tys. franków szwajcarskich. 
I tę właśnie wiadomość dedy­
kujemy kierownikom i dyrek­
torom naszych sportowych hal.

KGB i CIA

Ustalono już plan zapewnie­
nia bezpieczeństwa uczestnikom 
Igrzysk Olimpijskich w Barce­
lonie. Najpoważniejszym zagro­
żeniem dla sportowców będzie 
baskijska organizacja terrory­
styczna ETA, organizatorzy o- 
bawiają się także efektów kon­
fliktu w Zatoce Perskiej. Na­
wiązano już kontakty z Inter­
polem, KGB. CIA i służbami 
bezpieczeństwa innych krajów. 
Podczas igrzysk zmobilizowa- 
nvch zostanie 17 tys. policjan­
tów.

Kłopoty „żyrondystów"
Girondins Bordeaux to klub 

z wielkimi tradycjami (powstał 
93 lata temu) i sukcesami (ti-zy 
tytuły mistrza Francji, dwa pu­
chary kraju). Niestety, dobre 
czasy się skończyły, w lidze 
„zyrondystom” wiedzie się kiep 
sko, jeszcze gorzej jest z finan­
sami. Klub popadl w długi, na 
gwałt potrzebuje 60 min dola­
rów. Jeśli nie znajdą się nowi 
sponsorzy, to w nowym sezonie 
zespół z Bordeaux może zostać 
relegowany do drugiej ligi. 
Jean-Pierre Derose, miejscowy 
finansista, udał się w poszuki­
waniu finansowych partnerów do 
Paryża. Kiedy jednak nie zna­
lazł tam sprzymierzeńców, wy­
cofał się z 20-milionowej dota­
cji.

Jest prośba

NIE ZAREASKaITmA RUSZA!
NIESPEŁNA 19-letni hokeista GKS Ty­

chy, a zarazem młodzieżowej reprezenta­
cji Polski, Mariusz Czerkawski był nie­
wątpliwie gwiazdą zakończonych w sobo­
tę mistrzostw świata grupy „B”. Niemal 
wszyscy obserwatorzy zachwycali się jego 
umiejętnościami technicznymi oraz przy­
gotowaniem fizycznym. Ten sezon dla 
młodego napastnika z Tychów zdaje się 
być przełomowym. Pierwsza część była 
udana, gdyż zdobył miano najlepszego 
oraz najskuteczniejszego zawodnika tegoż 
turnieju, ale przed nim kolejne zadania: 
zdobycie miejsca w reprezentacji senio­
rów oraz — kto wie czy nie najważniej­
sze — matura w tyskim liceum ogólno­
kształcącym.

Atmosfera jaka się wytworzyła wokół 
tego utalentowanego hokeisty jest dość 
specyficzna i chyba trzeba ją do końca 
wyjaśnić. Parę dni temu jeden z moich 
kolegów, zwykle dobrze poinformowany, 
wypuścił wiadomość o rychłym transferze 
Czerkawskiego do Niemiec. Informacja 
nader interesującą, gdyby nie była ona 
plotka. Owszem, zagraniczni trenerzy za­
chwycali się grą Mariusza, ale nikt ni­
komu nie składał konkretnych ofert ani 
też nikt z nikim jeszcze nie rozmawiał. 
Młody człowiek, byłby zapewne znakomi­
tym „towarem” dla ludzi stale penetrują­
cych sportowy rynek w Polscè.

Rodzice oraz nasi trenerzy będą musieli 
wykazać dużą odporność psychiczną, gdyż 
w najbliższym czasie mogą być prowadzo­
ne „podchody”. Polskim hokeistom ciężko 
znaleźć poważnego kontrahenta i wyje­

chać na Zachód. Z reguły pojawiali się w 
niższych klasach rozgrywkowych w RFN, 
przyjmując tamtejsze obywatelstwo. Prze­
pisy od niedawna się mocno zmieniły i te­
raz Polakom jeszcze trudniej będzie zna­
leźć klub. Te słowa dedykujemy poten­
cjalnym kandydatom do wyjazdu. Zresztą, 
ostatni nieudany transfer Janusza Sypo- 
sza zdaje się potwierdzać te słowa...

Mariusz Czerkawski chce zapewne zro­
bić wielką karierę sportowa i szansy swo­
jej chyba nie przegapi. Niemniej musi 
wykazać się dużą odpornością psychiczną, 
gdyż po fali pochlebstw wod; sodowa mo­
że uderzyć mu do głowy. Zarówno ón, jak 
i jego opiekunowie doskonale zdaja sobie 
snrawę ile jeszcze brakuje mu do per*ek- 
cji. W ferworze walki Czerkawski często 
zapomina o obowiązkach obronnych i nie 
wspomaga kolegów. W najważniejszym 
meczu mistrzostw świata w Tychach z 
Niemcami potwierdził — niestety — tę 
opinię.

— Niezwykle pracowity na treningach, 
aie czasami ponosi go młodzieńcza fanta­
zja na lodowisku. Przed nim dopiero naj­
trudniejsze egzaminy i jeżeli je zda to za­
pewne będzie zrvwodnïkiem wysokiej klasy 
— stwierdził kapitan reprezentacji senio­
rów, a zarazem trener GKS Tychy, Hen­
ryk Gruth,

Ten młody i sympatyczny zawodnik 
jeszcze nie zawsze potrafi współpracować 
ze swoimi kolegami z ataku. Indywidual­
ne popisy przedkłada nad podanie do le­
piej ustawionego zawodnika. W czasie 
mistrzowskiego turnieju Czerkawski wie­

lokrotnie znajdował się w gorszej sytua­
cji, lecz — mimo wszystko — decydował 
się na strzał. W czasie odpraw przedme- 
czowych trenerzy wiele czasu poświęcają 
na indywidualne rozmowy i tłumaczą, że 
hokej to gra zespołowa.

Czerkawski pierwszy kontakt z lodo­
wiskiem miał w wieku 8 lat i z miejsca 
zaczął czynić postępy. Wystarczy wspom­
nieć, że mając 14 lat występował już w 
reprezentacji do lat 16, a w następnym 
sezonie znów przeskoczył o jedną katego­
rie wiekową.

Roztrząsając sprawę talentu napastnika 
GKS Tychy mam więc prośbę do kolegów: 
nie zagłaskajmy Mariusza!

(So w)
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